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C Z Ę Ś C  U R Z Ę D O W A

A utoryzow any in ży n ie r cyw ilny, M ichał 
Z a j ą c z k o w s k i ,  z siedzibą u rzędow ą w 
P rzem yślu , złoży ł n a  dn iu  18 lipca r. b. p rz e ­
p isa n ą  przysięgę.

CZEŚĆ IIE U R Z Ę D C W A
Lw ów , 5 4  lipca.

Nie na subtelnych kom binacjach 
lub zbiegu drobnostkowych faktów, 
lecz na ogólnej sy tuacji i całym roz­
woju stosunków da się oprzeć tvrier- 
dzenie, że w środkowej Europie prą,d 
konserwatywny uzyskał przewagę i 
wytyka nowy kierunek polityce. An­
glia wyprzedziła środkową Europę, bo 
okres sytemu konserwatywnego rozpo­
czął się tam już wtedy, gdy w pań­
stwach środkowej Europy liberalizm 
był wszechwładnym. Erancya zaś wy­
trwale trzyma się odmiennego kjerunku; 
konserwatyzm w ciągu ostatnich sze­
ściu lat, kilka razy tylko chwilowo do­
staw ał się tam do steru, a obecnie 
nie ma nadziei, aby w najbliższej przy­
szłości szala przechyliła się na jego 
stronę. Po złamaniu większości kon­
serwatywnej w senacie, radykalizm 
francuzki ma przed sobą drogę otw ar­
tą, i wiedzie F ranc ję , jak jedni mó­
wią do szczytu szczęścia, a jak inni 
wróżą nad brzeg przepaści. We Wło- i  
szech zanosiło się dość wyraźnie na j 
pewien zwrot w kierunku konserwa- ’ 
tywnym, bo chociaż Depretis należy i 
także do lewicy, to jednak obejmując j 
ster rządów rozwinął p rogram , który i 
mógł być uważany za przejście do sy- i 
stemu konserwatywnego. Tymczasem

ostatnie wypadki w parlamencie wło­
skim zadały kłam wszelkim kombina­
cjom  tego rodzaju i dziś znowu sta­
nął u steru Cairoli z frakcją, która 
jeszcze za życia króla W iktora Ema­
nuela nie była uważana za zdolną do 
rządzenia z powodu radykalizmu swo­
jego.

Nie uszło to uwadze włoskiej p ra­
sy, że powołanie Oairolego do steru 
zostaje w sprzeczności z prądem prze­
ważającym w tej chwil? tal stanow­
czo w środkowej Europie. Italie, tak 
często używana do inspmaeyj ministe- 
ryainyeh, że na glos jej zawsze zwra­
cać trzeba uwagę, stara się uspokoić 

I liberałów i przekonać ich, że rzecz 
| się ma inaczej. Książę Bismarck zmie- 
| nił wprawdzie kierunek polityki, ale 
I chwilowy kaprys kanclerza niemiec- 
I kiego na polu polityki kościelnej i eło- 
| wej nie może być uważany za sta- 
| nowczy zwrot konserwatywny, w Au- 
I stry j zaś wynik wyborów nie dowodzi 
: przewagi konserwatywnej refleksji, 
lecz tylko przewagi żywiołów słowiań­
skich nad niemieckim. Jedno i drugie 
twierdzenie jest błędnem i nie można 
przypuścić, żeby Italie sama w to w ie­
rzyła. Chodziło jej o tendencyjne przed­
stawienie rzeczy i ten cel został 0- 
siągriety

Szczęśliwszą jest Italie w wywo­
dzie swoim, który ma dowieść W ło­
chom, że gdyby nawet kierunek ich 
wewnętrznej polityki był rzeczywiście 
sprzeczny z kierunkiem politycznym 
innych państw, nie potrzebują się ni­
czego obawiać, gdyż Oairoii jak za 
pierwszym razem tak i teraz uważa 
za jedną z głównych zasad swojego 
programu lojalne uszanowanie obo­
wiązków kraju wobec zagranicy. Ten 
argum ent trafia już rzeczywiście do 
przekonania i usunąłby wszelkie wąt­
pliwości, gdyby dawniejsze rządy Cai-

jrolego xiie były wykazały, jak  trudno 
| mu trzymać się w praktyfte zasady 
! powyższej. Wszakźeż za rządów7 Oai- 
| roiego powstała, zorganizowała się i 
urosła do wielkich rozmiarów7 ta w 
wysokim stopniu nielojalna i niepo­
kojąca agitacja  stowarzyszeni!- Italia 
irredenta. Cairoli zapewne szczerze 
ubolewał nad wybrykami tej agitacji, 
ale był wobec niej bezsilnym, bo" chcąc 
ją  stłumić środkami surowemi byłby 
musiał poświęcić całą popularność 
swoją, byłby musiał sprzeniewierzyć 
się całej przeszłości swojej. Bównie 
bezsilnym był Cairoli wobec propa­
gandy republikańskiej, chociaż cha­
rakter jego osobisty dawał wszelką 
rękojmię, że skoro raz przyjął tekę 
z rąk króla Humberta, szczerze był 
oddany tronowi i potępiał każdy za­
mach na formę rządu.

Tym razem Cairolego czekają mo­
że jeszcze większe przykrości, bo anar­
chiści włoscy są już wobec niego 
ośmieleni. Król Humbert zatem nie­
długo znajdzie się w położeniu tak 
trudnem, że niemiłe dlań rozwiązanie 
parlamentu będzie koniecznością^ No­
we wybory wykażą, czy także i do 
Włoch nie dotarł już prąd konserwa- 
fcjwńy, który w środkowej Europie 
zy sk u j przewagę.

S P R A W Y  lO S A R C in
Pod n ap isem  „E konom iczna m is ja  rz ą ­

d u 11 podaje M onta g s-B em e  n astępu jący  a r ­
ty k u ł : „W idm o feudalizm u znikło. Mimo wiel­
kich  w ysileń  n ie  pow iodło się p rzedstaw ić 
h r. Taa.ffe’go jako zw iastuna zbliżającej się 
epoki róakęy jnej a nawet, Neue freie Presst 
m u sia ła  p rzyznać , że w  obecnym  m in is trze  
sp raw  w ew n ę trz n y ch  n ie upatru je  w łaściw ie 
n iebezp iecznego  człow ieka, lecz dopiero w je ­
go n as tęp c y . N ie rozpoczęła  się jeszcze n a

O
O statn ie dn i je s ien i są d la  A n a h e im , 

m iasteczka położonego w południow ej K ali­
fo rn ii dn iam i zabaw  i uroczystości. K ończy 
się naów czas w inobran ie . Całe w ięc m iasto  
ro i się tłu m am i ludności robotn iczej. N ic b a r­
dziej m alow niczego nad  w idok , jak i p rze d ­
staw ia ta  ludność, złożona w m niejszej czę­
ści z M eksykanów, g łów nie  zaś z ln d y a n  Oahu- 
i l l a , k tó rzy  dia zarobku przybyw ają aż z 
dzik ich  gó- S a r  B ernard ino . leżących w  g łę ­
bi kraju . Ja k  je d n i tak i drudzy  roztasow yw ują 
się n a  u licach  i p lacach  do sprzedania , czyli 
tak zw anych lo tach , na k tó rych  sypiają pod 
nam io tam i albo w prost pod go łem  n ie b e m , 
w iecznie w tej porze roku pogodnem .

Śliczne to m iasto  otoczone kępam i eu- 
kalip tów , rycynusów  i drzew  p ie p rz o w y c h , 
w re jak b y  ja rm ark iem  gw arnym  i hałaśliw ym  
a stanow iącym  dziw ne przeciw ieństw o z g łę ­
boką i pow ażną ciszą p u sty n i porosłej k ak tu ­
sam i, k tó ra  zaczyna się zaraz za polam i wi- 
nog radu . W ieczo rem , gdy  słońce kryje p ro ­
m ien n y  swój k rąg  w ton iach  o cean u , a na 
różow em  niebie w idać rów nież różowo oświe­
tlone k lucze dzik ich  gęsi, kaczek, pelikanów , 
m ew  i ż ó ra w i, c iągnących  tysiącam i z gór 
ku  oceanow i —  w m ieście zapalają się ogn i­
ska i rozpoczyna się zabaw a. M instrellow ie 
m urzyńscy  klekocą w k as ta n ie ty ; przy ka- 
żdem  ognisku  słychać odgłosy bębnów  1 m ru ­
kliw e tony  haudśe; M eksykanie tańczą na ; 
rozc iągn ię tych  ponszach  u lubione swe bolle- 
ro, In d y an ie  w tó ru ją  im , trzym ając w zębach 
dług ie b ia łe  laski, Jciolte, lub rzucając okrzy- ; 
k i ; E  v iv a ! ogniska sycone czerw onem  drze- ; 
w °m  huczą  i s trze la ją  is k ra m i, a p rzy  k rw a­

w ych ieh  blaskach w idać skaczące posta­
cie, dokoła zaś m iejscow ych osadników  pod 
r§kę z p ięknem i żonam i i c ó rk a m i, p rzypa­
tru jący ch  się zabaw ie.

D zień je d n ak :, w  k tó rym  osta tn ie  g ro ­
no w inne zostaje w ytłoczone indyjskiem i no ­
gam i , je s t  jeszcze uroczystszy, zjeżdża albo- 

A ówcza-s z Los A ngeles w ędrow ny cyrk 
Pa a a  n u rsc h a , N ie m c a , a zarazem  i w łaści- 
cie a m enażeryi, złożonej z m ałp, kuguarów , 
lw ów  afry k ań sk ich , jednego  słon ia i k ilku- 
nas u zdz iecinn ia łych  ze starości papug.... The 
greatęsta ttractionoftlie  world!! Jakoż Cachuil- 
. owie oddają o sta tn ie  pezos, k tó rych  nie zdo- 

1 Plz e pić, aby ty lko w idzieć —  niety le dzi- 
le zw ierzęta^., bo ty ch  w S an -B ernard ino  nie 
!.ł . ’ , a r ty s tk i ,  a tletów 1, clownów  i w szy­

je  cuda cyrkow e, k tó re  w ydają im  się co 
, ^n?1!leł »w ielką m edycyną11, to je s t czaro- 

ejs w em  m ożebnem  do spe łn ien ia  tylko z 
pom ocą s ił nadprzyrodzonych , 
u -  : J g m j b y  je d n ak  n a  siebie słuszny , a 
1e J L .7 1 „ ^ b e z p ie c z n y  gn iew  b an a  H irscha,
1 J  ż e c y rk  jego  je s t p rzynę tą  tyl-
p  • l a d y * i^ C h iń c z y k ó w  lub M urzynów .

cyrku pociąga za sobą 
, . le*ylko okolicznych osadników , ale na-

w m ieszkańców  sąsiedn ich  m niejszych m ia s t : 
W estm inste r, O range 1 Los N ietos. U lica „Po- 
m . ' nez ' 'jw a  w ów czas tak zapchana woza­
mi pow ozikam i najrozm aitszych  kształtów , 
ze n iepodobna się przecisnąć.' Cały w ielki 
. r« r a W Słf lersk i“ steje  jak  jeden  mąż. M łode 
§ 1  m iss z jasnem i grzyw kam i na

o ac , powożąc ’ ko 'łów , rozjeżdżają z w dzię- 
h f m !u,dzi Po u licach  , szczebioczą i szcze­
rzą  % oki; h iszpańsk ie senoritas z Los N ictos 
rzucają  d ług ie , pow łóczyste spo jrzen ia  z pod 
przezroczystych  tiu low ych z a s ło n ; zam ężne 
dam y z okolicy, ubrane^ w ed ług  ostatn iej mo- 

z ™  - w spm rąją się n a  ram ionach  ogo­
rza ły ch  farm erów , k tórym  za cały  stró j słu -

j żą obdarte  kapelusze, rypsow e pantalony i 
; flanelow e ky^ezułe, zaścignięte  w braku k ra ­

watów  n a  h e tkę  i pętelkę . W szystko to w ita 
się, naw ołu je, og ląda bacznem  okiem stroje 
o ile  ̂ są  very fashionable  i obgaduje po trosze; 
Wśród. po\voz’-ków zasypanych  kw iatam i i 
w yglądających jak  w ielk ie bukiety, harcu ją  na 
mustangach  młodzi, ludz ie  i przechylając się 
z w ysokich ku lbak  m eksykańsk ich , zaglądają 
uk radk iem  pod kapelusze dziewicze. P ó ł dzi­
kie konie przei’ażone tłok iem  i gw arem  to ­
czą ki wawem.i oczym a, w spinają się i piszczą, 
ale dzieln i jeźdźcy  n ie zdają się zw ra­
cać n a  jto uw agi.

W szyscy rozm aw iają o (ti$greatest ul- 
tra c tio n , czyli o szczegółach  przedstaw ienia 
w ieczornego, k tó re  św ietnością ma przejść 
w szystko, co dotąd"w śdziano. Is to tin s  o lbrzy­
m ie afisze donoszą o cudach  praw dziw ych. 
Sam. d y rek to r H irsć h  „a rty sta  mya. bac ie11 ma 
dać konóert z najsroźsz jrm ze znanych dotąd 
lw em  afrykańsk im . L ew  rzuca się w edle p ro ­
g ram u  n a  d y re k to ra , k tórem u za całą ob ro ­
nę  _służy ty lko bat. A le zw ykłe to narzędzie, 
zm ien i się w cudowny®!* rękach (w ed ług  p ro ­
g ram u ) n a  og n isty  m iecz i fewesę- K oniec 
jego  m a kąsać ja k  g rzech o tn ik  , m igotać j a k  
b łyskaw ica ', s trzelać ja k  p iorun  i trzym ać w 
eiąg łem  od.dałU |iu potw ór, k tóry  napróżno  
m io ta się i eheefesię rauciń?- n a  artystę. N ie 
n a  tem  jed n ak  k o n ie c : szesnasto le tn i Orso, 
„H erku les a m e ry lą ń s k i11, zrodzony z ojca b ia­
łego a z m atki I n d y ą n k i , m a dźw igać na 
sobie sześciu S idzi*  po trzech  n a  k&źdem ra ­
m ien iu  —  prócz tego  d y rek c ja  ofiaruje sto 
dollarów  każdem u cz łow iekow i, „bez w zg lę­
du n a  ko lor sk ó ry 11,, k tóryby  m ało le tn iego  
atletę  zm ógł w  sęcznej walce.

j. G łuche wieści, chodzą po A n a h e im , że 
z g ó r San-B ernardino- p rze b y ł um y śln ie  dla 
próbow ania się z O rsom  Gryzli-E ller, sław ny  
z n :3ustraszonośei i s iły , k tó ry  jak  K alifo rn ia

dobre era Taaffe’go, a gdy się ona rozpocz­
n ie , przepow iadam y jej żyw ot tak  d ługi, iż 
już  teraz nie m a m a | najm niejszego powodu 
do kłopotania się ęń tą tępstw am i. Inaczej za- 

‘ patruje" się oczywiście n a  p  spraw ę opozy- 
' cya quand meme. N ikogo n ie straszy  czarna 
i i czerw ona r e a k c ja ; naw et dzienniki czeskie 
i przyznają, że po h r .  Taąjffem oczekują b ar- 
i dzo' ihało. N ie trzeba obaw iać się, żeby przy- 
j szły szef g ab in e tu  w ystaw iony by ł n a  ataki 
! z& Atanowiska praw nopaĄ stw ow ego. W  ta- 
; kim razie ze w szystk iego, co podano jako 
! program  h r. Taaffego, pozostanie jeszcze tyl- 
: ko jeden p unk t, który może stać się podsta­

wą do ataku . Zapow iedzieliśm y, że gabm et 
; Taaffego zam ierza przedew szystfrem  zajać 
| Sfe ekonom icznym i in te resam i państw a, a te- 
j raz żądają od nas bliższych w yjaśnień w tej 
i sprawie. D ziw na rzecz, że Feue fr. Press?,
I identyfikuje się n aw e t w  tym  punkcie z daw ­

nym  stronn ic tw em  w ieruokonsty tucy jnem . 
Ok?żyje ona hero iczną siłę  abnegacyi. M u- 
siehb.yśmy spisać g ru b e  tom y, gdybyśm y 

’ chcieli zacytow ać niezliczone artyku ły  poda- 
: ne- przez n ią  od czasu p rzesilen ia  ekonom icz­

nego w r. '1878 przeciw  tym , których teraz 
broni tak  gorąco, a w k tórych, ja k  to my 
teraz czynim y, . krytykow ała; najn iep rzycby l- 

1 niei w szystko, co s tro n n ic tw o  w iernokonsty - 
; tueyjne zdzia łało  a raefcej uczynić zani?Ldba}o 

na polu ekonom icznem - P rzypom inam y sobie 
.b a rd zo  żywo jęk  boleści, z jak im  proszono 

rząd. ażeby n a  m iłość Boga n ie troszczy ł się 
1 zanadto o Izbę deputow anych  j na w łasną 

r ę k |  „działał, pom agał, r a to w a ł11. D latego 
też poniżej podane, uw agi tyczyć się będą 
tylko s tronn ic tw a w iernokonsty tucy jne j ne- 
gaęcd. a n ie  jego  organów . Po nadejściu  ka- 

; te łi-o iy  w  r. 1878;7'za.jęło się, stronnic tw o 
. w iernokonsty tucy jne głębokiem  Padaniem  u- 

staw w yznaniow ych, ale w k ró te fi ocknęło się 
i uchw aliło  now ą ustaw ę o tow arzystw ach 
akcyjnych  jako pierw szy środek prsftciw p rze­
sileniu — to je s t n ie  przeciw7 tem u przesi­
leniu, k tó re  g rasow ało  wówczas straszn ie , 
ale przeciw7 tem u, k tó re  m iało nastąp ić za 
la t 80, 50, za- la t ii 00, albo k tóre może ^ c a ­
le n ie  m iało  nastąp ić. Izba d epu tow anych ,^  
g łów nie m ów cy w iernokonstytucyjni zrobili 
z tej ustaw y swojem i popraw kam i istny  dzi­
w oląg, .który Izba- panów przechow ała w sw-c- 
jem arch iw um . Z gruzów  au stry aek h g o  do­
brobytu  w ydobyw ały -się tym czasem  jęki bo­
leści'; rząd  dom agał się pożyczki r  kwocie 
100 m ilionów  i żądał rozległego pełnom ocni-

K alifo rn ią , p ierw szy z ludzi ośm ielał się u- 
derzać na szarego niedźw iedzia z toporem  i 
nożem. Praw dopodobne zwyeięztwo „zabija- 
cza n iedźw iedzi11 nad szesnasto le tn im  atletą  
cyrkow ym  poanieea do najw yższego stopnia 
um ysły w szystkich m ęzkieh m ieszkańców  A na- 
h e im u , je ś li bow iem  Orso, k tó ry  dotychczas 
wszędzie m ię fey  A tlan tyk iem  a Pacyfikiem  
rzuca ł na ziem ię najsiln iejszych  yanleee, zo­
stanie teraz zw yciężony, n ieśm ierte lna  chw a­
ła  okryje całą K alifornię. U m yęły  kobiece 
niem niej podnieca znow u następny  num er 
program u. Oto, tenże sam  potężny Orso bę­
dzie n o sił n a  trzydziestostopo wym m aszcie m ałą 
Je n n y , „cud św ia ta11, najp iękniejszą dziewczy­
nę, jiijka ży ła na z iem i" '„za  ery  chrześcijań­
skiej “ . Dy.rektor, m im o iż Je n n y  Uczy do­
piero ' i!$; ts lynaśc ie , o fia rn e  rów nież sto dol- 
jąEĆw każdej dziew icy, p p i  w zględu na ko­
lor s H r ,  którafay ośm ieliła się stanąć w za­
wód pod w zględem  piękności, z „anic, em po­
w ietrznym .11, Miss , m iski i m iseczki z Ana- 
heim u  i o k o lic , krzyw ią się. w pogavd!iwy 
sposób, czytając,.VteiiVpunkt p rrt»ram u i u irzy- 
m ują. że nie byłoby to lad-y-Uhe staw ać do 
takiego w spółzaw odnictw a. Swoją d rogą, ka­
żda z n ich  w olałaby oddać naw et swoje k rze ­
sło na b iegunach , niż nie być m ydeczoraem  
przedstaw ien iu  i nip zobaczyć tej dziecinnej 
ry w a lk i, w której piękność zresztą w poró­
w n an iu  naprzykład  z,.sio8trasni R im pa żadna 
n ie  w ierzy.

Dwie siostry  Rw upa, starsza Refbgi.o i. 
m łodsza M ercedes- _ siedzące n iedbale w' ,śM- 
cznem  buggy, czytają właśnie^ afisz. N a cu ­
dnych tw arzach ich nie widać najm niejszego 
w z ru s z ik ia , choć czu ja ,_ że oczy A naheim u 
zw racają się n a  nie w tej chwili, jakby z pro­
śbą , by ra tow ały  honor całego h rabstw a, i 
zarazem  z sa tryo tyczną d u m ą , ugrun tow aną 
w p rz e k o n an iu , że nad te  dw a kw iaty  kali­
forn ijsk ie n M m a sz  piękniejszych we w szyst-



etw a, bo n iepodobna  n ieść  pom ocy w ed ług  
pew nych  danych  p raw ideł. Z araz okrojono 
z tej pożyczki je d n ą  p ią tą  część a użycie 
resz ty  pożyczki zrobiono zaw isłem  od pew ­
n y c h  w arunków , tak, że przy  ich trw ożliw ej 
in te rp re ta c ji ,  użycie funduszu  dyspozycyjne­
go s ta ło  się illuzoryeznem , aibo też rząd  był 
zm uszonym  w yszukiw ać po trzebu jących  po ­
m ocy. M imo dziw acznych kas zaliczkow ych 
trw a ło  p rzesilen ie  dalej i do tknęło  cały 
szereg  p rzedsięb io rstw  kolejow ych. M in is te r 
h a n d lu  je s t  n ie ty lko  m ężem  dobrych  chęci, 
ale także dalekow idzącym  i d la tego  dom agał 
się energ icznej pom ocy zaraz w  p ierw szej 
chw ili po trzeby , ażeby p rzez  pow racające 
zaufan ie zm niejszone zostało  n iebezp ieczeń ­
stw o. W iększość Izby  depu tow anych  o d rzu ­
ciła  w iększą część tych  p rzedłożeń . D opiero 
gdy n iechęć z pow odu stan o w isk a  Izby d e­
pu tow anych  zaczęła objaw iać się dość g ło ś ­
no, udało się n ie liczną  w iększością g łosów  
p rzefo rsow ać p ierw szą ustaw ę o pom ocy dla 
kolei że laznych . Te p rzed łożen ia  łączn ie  z 
w spom nianą ju ż  u staw ą akcy jną i z kasam i 
zaliczkow em i stanow ią akeyę rozpoczętą  p rzez 
rząd  a popsu tą  przez panu jące  stronn ic tw o  
w iern o k o n sty tu ey jn e  w łaśn ie  w  chw ili p rze ­
silen ia , jak ieg o  jeszcze św ia t n ie  w idział. 
W  rozm aity  sposób i o różnej po rze  g n ie ­
w ała się z tego pow odu Neue freie Prcsse 
i najn iezaw odnie j b y ła  w ów czas tra fnym  
w yrazem  opin ii publicznej. Po przesileniu  u- 
goda w ęg ie rska  o tw orzy ła d rug ie  w ażne pole do 
ekonom icznego popisu  dla s tro n n n ic tw a  w ier- 
nokonsty tucy jnego . B y łto  wielki popis! Z m u­
szono rząd  do przy jęcia ta ry fy  cłow ej, w  
której m ów cy s tro n n ic tw a  w ie rn o k o n sty tu - 
cy jnego  w Izb ie  i poza Izbą zapew niali s o ­
bie lw ią częścią ochrony , k tó rą  drogo m uszą 
opłacać konsum enci. Z am iast zarum ien ić  się 
z pow odu do tychczasow ego w yzyskiw ania 
skarbu  n a  w łasn e  cele, b ron ili fab rykanci 
cukru  sw ych przyw ilejów , k tó re  są tak  s a ­
m o złe, ja k  p ierw szy  lepszy s ta ry  przyw ile j 
szlachecki. W e w szystk ich  ty ch  kw estyacn  
stanow isko  ego istyczne w p ierw szym  rzędzie 
ro zstrzy g a ło  i odniosło  tak i skutek , że r e ­
form a podatków  upad ła . Gdy n a  s tó ł Izby 
p rzyszed ł s ta tu t bankow y, ch c ia ła  Izb a  być 
w ięcej lucamowśką  n iż  sam  pan  L ueam  i 
an i je d n a  z n ieodzow nych  refo rm  n ie  zn a ­
laz ła  ła sk i u  s tro n n ic tw a  w iernokonsty tucy j- 
nego , k tó re  m im o to w alczyło  pół roku o 
„m ianow anego  albo w ybranego  w iceguberna- 
to ra .“ Oto ekonom iczne sukcesy o s ta tn ic h  6 
l a t ;  tak  należy  pojm ow ać słow a p rog ram u  
112 o „życzliw em  w sp ie ran iu  m a te ry a ln y eh  
in te resó w .“ M ożna zatem  tęskn ić  do in n e j 
m etody i ośm ielam y się tw ierdz ić , że jeżeli 
h r . Taaffe chce sobie od razu z jednać sym - 
patye w szy stk ich  au s try aek ich  ludów, po trze­
buje ty lko obrać m etodę dzia łan ia  w ręcz 
p rzeciw ną tej, k tó rą  w ybra ło  daw ne s tro n ­
n ic tw o  konsty tucy jne . P o lity c zn a  negaeya 
w p ływ ała  m oże n a  w ew n ętrzn ą  k o n so lid ac ję  
albo sp row adziła  ja k ą  chw ilow ą n iekorzyść  
n a  zew nątrz , n ieudolność zaś finansow a i 
handlowo" po lityczna sp raw iła , że stronn ic tw o  
w iern o k o n sty tu ey jn e  s trac iło  50 .krzeseł a 
50 in nych  "k rzese ł dosta ło  się innym  po ­
słom . !

J e s t  to  rzecz ła tw a  do zrozum ienia, że

k ic h  górach  i kan ionach  św iata tego. Och ! 
bo też śliczne są siostry  R efugio i M erced es! 
W ży łach  ich  n ie napróżno  p łyn ie  czysta 
k rew  k as ty lijsk a , o czem  m atka ich  mówi 
co c h w ila , w yrażając za jed n ą  d rogą wysoką 
sw ą pogardę tak  dla w szelkiego rodzaju  ko­
lorow ych  jak  i dla ludzi posiadających jasne  
w łosy, to je s t  dla yankee. C iała dw óch sióstr 
są w ysm ukłe, lekkie, a pełne  w m chach  ja ­
k ichś ta jem nie, n ib y  ociężałe, a takie rozko­
szne, że gdy k to  z m łodzieży zbliża się do ■ 
n ic h , serce m u m iota się w piersi od nie- 
w yznanej i n ieśw iadom ej siebie żądzy.... Od 
donny  R efugio i M ercedy bije czar, jak 
w oń bije od m agnoiij i k ieliehow ców . T w a­
rze  ich  delikatne, p łeć  przezroczysta choć za­
rum ien iona  lekką różow ością ja k b y  odblaskiem  
ju t r z e n k i , oczy pow łóczyste, czarne, słodkie, 
a w spo jrzen iu  n iew inne  i tkliwe. O w inięte 
w  sk rę ty  m uślinow ych reboeos, w buggy za- 
rzueonem  kw iatam i siedzą oto p rzeczyste, spo­
kojne i tak  piękne, że sam e już  n aw e t zdają 
się n ie  w iedzieć o swej piękności. A uaheim  
patrzy  na nie, pożera je  oczym a, szczyci się 
n iem i i kocha się w  n ich.

Jakaż w ięc m usi być ta  Jen n y , jeśli i 
tu  chce odnieść zw ycięztw o? Saturday Wee- 
Tdy Bewiew  p isa ł w praw dzie, że gdy  m ała  
Je n n y  w edrze się n a  szczy t m asztu  w sp arte ­
go n a  po tężnem  ram ien iu  Orsa, gdy n a  szczy­
cie d rąg a  zaw ieszona nad  z ię m ią , narażona 
n a  śm ierć, pocznie rozk ładać rączki i m igo­
tać  ja k  m o ty l , w  cyrku rob i się cicho i n ie  
ty lko  oczy, ale i se rca  śledzą ze drżeniem  
każdy ru ch  cudnego dziecka, „kto ją  raz w i­
dzia ł n a  m aszcie, lub  n a  koniu  —  kończy 
S a tu rd a y  Rewiew  — te n  je j n ie  zapom ni n i­
gdy, bo najw iększy m alarz  na z ie m i, naw et 
m is te r H arvey  z S an -F rane isco , k tóry  m alo­
w ał Pałace H o te l, n ie  um ia łby  wymalowali 
n ie  podobnego11. S cep tyczną lub zakochana 
w  p an n ach  R im pa m łodzież anaheim ska u- 
trzym uje , że je s t  w  tern hum bug , n iem nie j

stro n n ic tw o  w iernokonsty tuey jne  m ów i co­
dziennie , co godzina, o u sun ięciu  n iedoboru .
A le wszyscy dziw ią się, d laczego n ie  u c h w a ­
lono reform y podatkow ej, za pom ocą której 
dałby  się o siąg n ąć  cel pow yższy. M oże d la ­
tego, że re fo rm a do tk n ę łab y  w p ierw szym  
rzędzie owej m ałej g rom adki zam ożnych ludzi, 
k tó rzy  posiadali w Izbie depu tow anych  w pływ  
p o tężny?  W pradzie  au s try ack ie  m iliony p o ­
w inny być zuży tkow ane w k ra ju , ale je szcze  
b liższą je s t  kw esty*  w ydobycia ty ch  m ilio ­
nów . S tro n n ic tw o  w ie rn o k o n sty tu ey jn e  t r o ­
szczyło  się zaw sze bardzo  o skarb  państw a, 
ale z d rug ie j s tro n y  z w ielką i p oża łow an ia  
godną k o n se k w e n c ją  pom ijało  zaw sze m ate- 
ryalne  in te re sa  obyw ateli. W  m ow ach k a n ­
dydackich  s łyszano  w praw dzie bardzo  w iele 
o przem yśle d robnym , o kom unikacyach  i 
in n e  frazesy , ale n iech  nam  k to  w sk a ­
że, chociażby je d n o  pozy tyw ne dzieło, 
je d e n  pożyteczny i p rak ty czn y  p ro je k t w 
tych  sp raw ach , k tó ry b y  w ciągu całego  pe- 
ryodu  ustaw odaw czego  w yszed ł z ło n a  s ta  
rego  s tro n n ic tw a  w ie rn o k o n s ty tu c y jn e g o !

"Więcej n iż  w każdej in n e j g a łęz i m a tu ­
taj h r . Taaffe o tw arte  pole p rzed  sobą. 
M niej niż s ta re  s tro n n ic tw o  w ie rn o k o n sty ­
tuey jne, k tó rego  dzia ła lność  ekonom iczna je s t 

bardzo  n ieznaczną , n ie  da się uczynić a ry ­
ch łe  zw ycięstw o m a zapew nione ten , kto 
p-trafi. w ięcej zdziałać. D robny  p rzem y sł cier­
pi z powodu zupełnego  b rak u  odpow iedn ie­
go dlań  k re d y tu ; w ielk i h an d e l n ie  m a ł a ­
tw ego i pew nego obro tu . S ystem  kolejowy, 
w ykończony w g łó w n y ch  lin iach , po trzebuje 
tak, ja k  w A ng lii, w B elgii i we F ra n cy i 
sieci bardzo  ta n ich , bez u tra ty  kap itałów  
zbudow anych  p ro w in c jo n a ln y c h  lin ij u b o ­
cznych ; przecież p ro g ram  pana O hium ec- 
k y ’ego n ie  je s t  je szcze  w ykonany . Ż eg luga 
w A ustry i, k tó ra  obfitu je w rzeki sp ław ne, 
położone bardzo  szczęśliw ie pod w zględem  
geograficznym , je s t  jeszezo  n ie rozw in ię tą  ; 
p rzem y sł p o trzebu je  silnego poparcia. G ab i­
n e t Taaffego m oże tedy postaw ić dodatn i 
program , ekonom iczny , a je że li Neue fr. 
Presse „n ie chce  uw ierzyć  w  cuda, dopóki 
ich  n ie  zobaczy", to m yli się ty lko co do 
rzeczy, k tó re  m a zobaczyć, N ie  chodzi tu  
bow iem  o cuda, lecz tylko o ow ą „p rzy ­
chy lność d la  ekonom icznych  in teresów  lu ­
d n o śc i11, k tó ra  różn i się znaczn ie  od p rzy ­
chy lności g łoszonej p rzez s ta re  stronn ic tw o  
w iernokonsty tuey jne .

O rg an  s tro n n ic tw a  w iernokonsty tucy j- 
iiej n e g a c ji  p o w tarza ł raz  słow a fran cu sk ie­
go k ró la  H enryka, życząc każdem u w łośc ia­
n inow i, ażeby w n iedzie lę  m ia ł k u rę  w g a r n ­
ku. Ani kon serw aty w n y  h r . Taaffe, ani rząd  
przezeń  k ie row any  nie za p o m n ia ł o w a in e m  
ekonom icznem  znaczen iu  tego życzen ia ."

SPRAWY MffRABIGZBE
(B ew izya w kolegium  jew uckieiu  

w Brukseli.)
C zytam y w G erm anii: „T elegram  p rz y ­

n ió sł w  sobotę w iadom ość, że w  kolegium  
jezu iek iem  św, M ichała przy u licy  U rszu la -

jed n ak  rozstrzygn ie  się to osta teczn ie  dopie­
ro  w ieczorem .

T ym czasem  ru ch  koło cyrku pow iększa się 
z każdą chw ilą  Z pośrodka d łu g ich  szop d re ­
w n ianych  , o taczających w łaściw y p łóc ienny  
cyrk  dochodzi ryk  lwów i s ło n ia ; papugi, po- 
p rzyczep iane do kół zaw ieszonych przy  szopach, 
w rzeszczą w n ieb o g ło sy , m ałpy  h u śta ją  się na 
w łasnych  ogonach lub przedrzeźniają  się pub li­
czności , trzym anej w oddaleniu  sznu ram i roz­
ciągniętem u w koło budynków . N areszcie z 
g łów nej szopy wyjeżdża processya, k tórej ce­
lem zaciekaw ić do tego już s topn ia  pub licz­
ność, żeby aż skam ieniała. Czoło p ro c e s ji 
stanow i ogrom ny  wóz zaprzęgn ięty  w sześć 
koni z p ióram i na głow ach. W oźnice w ko- 

: s tyum aeh  pocztylionów  francusk ich  powożą 
: z siodła- N a  w ozach stoją k latki ze lw am i, w
i każdej k la tce  zaś siedzi lady  z różczką oliwną. 

Za wozem postępuje słoń pok ry ty  kobiercem  
z w ieżą n a  grzb iecie  i łuczn ikam i w wieży. 
T rąby  g r a ją , bębny  b i j ą . lw y r y c z ą , bicze 

j k laska ją , słow em  cala karaw ana ja k  parow iec 
posuw a się nap rzó d  z hałasem  i w rzaw ą. N ie- 
dosyć n a  te m , za słon iem  toczy się m aszy­
n a  z kom inem  iak u lokom otywy, podobna 
do organów , n a  k tórej para g ra  a raczej kw i­
czy i w yśw istu je naj piekielni ej narodow e: 
Yankee Doodlee. C hw ilam i para dłużej za­
trzym uje się w  dudzie, a w tedy z dudy w y­
chodzi zw yczajny św ist, co jednak  n ie  zm niej­
sza en tuzyazm u  tłum ów , k tóre słuchając  tej 
pieśni kw icząco -p a ro w e j, n ie  posiadają się z 
radości. A m erykan ie  k rzy c zą : h u r ra h i N iem ­
c y :  hoehl M eksykan ie : e v iva !  cahuilow ie 
zaś w yją z zadow olenia ja k  dzikie zw ierzęta. 
T łum y ciągną za w o z a m i, m iejsce naokół 
cyrku w y ludn ia  s ię ,  papug i p rzesta ją  w rze- 
sz c z y e , m ałpy  przew racać koziołki....

(Ciąg dalszy nastąpi).

H e n r y k  S i e n k ie w i c z .

nek  w B rukse li zarządzono rew izyę dom ow ą 
w skutek  zeznań  n je jak iego  G. V an H am m e’a, 
że je zu ita  0 .  M ikołaj n a ją ł go za 50 f ra n ­
ków do rozlep ian ia  plakatów  grożących 
śm iercią  królow i. Sądow i uda się n iew ątp li­
wie w yjaśnić ca łą  tę spraw ę, tym czasem  n a ­
stępu jące okoliczności p rzem aw ia ją  już teraz 
za tem , że je s t  to po p rostu  „ liberalny" m a­
n ew r, k tó ry  u rząd z iła  je d n a  z lóż belg ij­
skich. Denuneyanfc, k tó ry  pod ług  Indep. Belg. 
don iósł o całej sprawne, a  nie. został, jak  
p ie rw o tn ie  d o n o sz o n o , sch w y tan y  n a  rozle­
p ian iu  afiszów, je s t  zbank ru tow anym  k u p ­
cem, s ta ły m  gościem  szynkow ni brukselsk ich , 
indyw iduum  najgorszej sław y, k tó re  już przed 
dw udziestu  la ty  zostało w ykluczone ze s to ­
w arzyszen ia  św. W incentego  i z „koła ka­
to lick iego ."  K atolicy  b rukselscy  ju ż  od d a­
w na uw ażali Y anham rna za „liberalnego" 
agen ta . O skarżony b ib lio tekarz  jezu ick i, 0 . 
M ikołaj, je s t  to s ta rzec  6 5 -le tn i, znany  
z częstego odw iedzania b ib lio teki królew skiej 
a m a ty lko tę słabość, że je s t  fan a ty cz­
nym  am ato rem  tabak ie ry . Y anham m e zrobił 
podobno ju ż  p rzed  4 tygodniam i n ie jak iem u 
A sse lberghsow i w B rukse li propozyeyę, aby 
mu za w ynagrodzen iem  w w ysokości 50 
franków  w ygotow ał 4 p laka ty . Sum ę tę m iał 
odebrać od ojca M ikołaja. Ale A sse lberghs 
don iósł o tem  policyi. P o d łu g  w olnom urar- 
skiej Independance Belge  don iósł sam P an  
H arom e policyi, że go k toś n a ją ł do rozle­
p ian ia  p lakatów , i że osoba ta kazała mu 
p rzy jść  po p ien iądze n a  um ów ione m iejsce 
do pew nej szynkow ni. Gzy je d n ak  schadzka 
m ia ła  m iejsce, o tem  n ic n ie  pisze w spo­
m n iany  dzienn ik . W  skutek  tej d e n u n c ja c ji  
V an H am m a i n a  w yraźny rozkaz m in is tra  
spraw iedliw ości B a ra  —  p ro k u ra to r  bowiem 
n ie  uw ażał d en u n e y an ta  za człow  eka w ia­
rygodnego  — odbyła się we ezw a 'tek  w ie­
czór pom iędzy godziną 9 a  10 sądow a re- 
w izya w kolegium  św. M ichała. O skarżony 
b y ł pogrążony  w głębokim  śnie. P rzez  całą 
noc trzym ano  go w odosobnieniu , n ie  uw ię­
ziono go je d n a k  ani też konfron tow ano 
z oskarżycielem . P rzy ty k a jącą  do celi b ra ta  
M ikołaja b ib lio tekę, w k tó re j się znajdow ało  
w iele jego  rzeczy, opieczętow ano. W piątek 
około god zin y  9 ran o  rozpoczęto  dalszą re ­
w izyę i z rozkazu m in is tra  spraw iedliw ości 
zażądano od przełożonego  kluczów  od za­
m ieszkanych  cel, n ie  przedsięw zięto  jednak  
w nich żadnej re w iz ji. R ew iz ja  ta, ja k  
ośw iadczono, m ia ła  zależeć od rezu lta tu  kon­
f ro n ta c j i  oskarżonego  z oskarżycielem . W p ią­
tek  o godzin ie 5 w ieczór zjaw ili się po raz 
trzec i w kolegium  św. M ichała  sędzia śled ­
czy i szef policyi, i ośw iadczyli, że n ie  p rzed- 
sięw ezm ą rew izy i cel, że jed n ak  śledztw o 
przeciw  ojcu M ikołajow i trw a ciągło. P odług  
Nouvettes, w celi oskarżonego i w  biblio tece 
n ie  znaleziono n ic kom prom itu jącego  a przy 
k o n fro n ta c ji 0 . M ikołaj zaprzeczy ł s tan o w ­
czo, jakoby  b ra ł udział w w ygotow aniu  lub 
rozlepianiu  p lakatów . Contr, de B ruzelles  
uw aża całe zajście za liberalny  m anew r. 
Journal de BruxeUes pisze, że Y an H am m e 
okrzyczany przaz w o lnom urarską p ra sę  za 
fana tycznego  k le ryka ła , ro zrzu ca ł w łaśn ie w 
o s ta tn ich  dn iach  n a  G rand  P lace pism o, k tó ­
re  zapow iadało, że je d e n  z członków  zakonu 
zostan ie  zasądzony. „D otychczas, pow iada 
w końcu ten  dzienn ik , ani p rzesłu ch an ie  
oskarżonego  an i też re w iz je  policyjne nie 
dow iodły w iny  0 . M iko łaja ." N iem iecka p ra ­
sa lib e ra ln a  pow innaby  czekać na rez u lta t 
śledztw a sądow ego; rezu lta t ten  okaże n ie ­
w ątp liw ie, że za V an H am m era kry ją się nie 
jezu ic i, lecz zupełn ie  in n i lu d z ie .""

(K w estya żydow ska w Rumunii).
Spraw ozdaw ca Polit. Gorresp. pisze z 

B ukaresztu  d n ia  18 lipca. „G abinet B ratiano  
w niósł przedw czoraj p rośbę o dem isyę, za­
pow iedzianą już przed kilku  ty g o d n iam i; w 
tej chw ili znajduje się tedy R u m u n ia  w s ta ­
nie n iepew ności, w  pośród n iebezpieczeństw , 
k tó rych  istn ien ia  n ik t n ie  może zaprzeczyć. 
Książę po w niesien iu  16 b. m. dem isyi 
przez B ratiana  przy jm ow ał 17 po po łudn iu  
prezyden tów  obu Izb  pp. B osianu i G. A. 
R o se ttfeg o , aby zapytać ich o radę co do 
u tw orzen ia  now ego gab inetu . A udyencya 
trw ała  przeszło godzinę. P rezyden t Izby, Ro- 
se tti, do radzał księciu, ażeby u tw orzen ie g a­
b in e tu  p o ruczy ł deputow anem u Y ernescu  j a ­
ko naczelnikow i tej g rupy , k tórej p ro jek t w y­
konan ia  44 a rtyku łu  berlińsk iego  trak ta tu  
uzyskał w iększość w sek c jach . Ta rada nie 
zbudow ała księcia. P re zy d e n t senatu , Bosianu, 
doradzał księciu ażeby u tw orzenie now ego 
gab in e tu  poruczy ł dotychczasow em u szefowi 
gab in e tu , Janow i B ratiano, k tó ry  dzisiaj je s t  
jed y n ą  osobistością m ogącą ocalić sy tu a c ję . 
W ciągu audencyi podnosił książę k ilkak ro t­
nie, że z zagran icą należy un ikać n aw et n a j­
m niejszego n iepo rozum ien ia ; zdanie to po ­
p ie ra ł gorąco p rezy d en t Izby, R osetti, pod- 
ezas gdy  p rezy d en t senatu , b ro n ił na jsk ra j­
niejszemu ju rydycznem i dedukeyam i zdania, 
że zagran ica n ie  m oże R um un ii wziąć za złe, 
jeżeli zm ieni ustęp  d ru g i 7 a rty k u łu  swej 
k o n sty tu cy i i jeże li w szystkim  przybyszom  
bez różnicy  w yznania dozwoli ubiegać się o 
in dygenat. J a n  B ratiano , pow ołany  do pałacu

w czoraj w ieczorem , m ia ł do radzać pow ołanie 
Y ernesca ale rad z ił także pow ołać ks. D ym i­
tra  G hikę. I  rzeczyw iście zaproszono obu 
tych  panów  n a  dziś do Ootroceni. W czoraj 
w ieczór zgrom adzili się członkow ie narodow o- 
liberalnego  s tronn ic tw a, k tórzy  n ie  sp rzen ie ­
w ierzyli się sw oim  zasadom  i n ie  przeszli do 
obozu obecnej o p o zy c ji okolicznościow ej. Po 
d łu g ic h  n aradach  nad chw ilow ą sy tuacyą u- 
chw aliło  zgrom adzenie jednog łośn ie  w  im ie­
niu  s tro n n ic tw a  dać Jan o w i B ratiano  carte 
blanche, ażeby n a  w ypadek, gdy b y  m u pole­
cono u tw orzyć now y gab in e t, złożył m in iste - 
ry u m  koalicyjne, w  k tórem  zasiediiby w szys­
cy ei w ybitn i członkow ie rozm aitych  g ru p  
opozycyjnych, o k tórych  wiadom o, że w kw e- 
styach bieżących n ie  należą do intransigen- 
tów. T ym  sposobem  spodziew ają się osiągnąć 
2/3 części, g łosów  tak  w Izb ie , jako też w 
senacie, k tó ra  to w iększość je s t  po trzebną do 
przeforsow ania znanego p ro jek tu  C ostinescu 
o em an c y p ac ji 5 klas. N a py tan ie, jak im  
sposobem  sta ło  się, że w iększość obecnej Iz ­
by, k tó ra  zaw sze w iern ie  sta ła  po stron ie  
m in is tra  B ratiano, staje obecnie przeciw  n ie ­
m u w  kw estyi tak  ważnej —  odpow iadają 
sfery  ofieyalne, że okrzyezana an typatya  p rze­
ciw żydom  i rzekom a obawa tego żyw iołu  
n ie są bynajm niej pow odem  opozycji, n ie s ły ­
chanej w tu te jszem  życiu parlam en tarn em , 
lecz że t ę  o p o z y c j ę  p r z y p i s a ć  n a l e ż y  
w p ły w o m  r o s s y j s k i m .  S łychać, że rossyjs- 
cy agenci p rzedstaw ili niety lko członkom  
ciała ustaw odaw czego, ale także całej ludności 
kw estyę żydow ską w okropnem  św ietle. Ta 
ag itacya  dążąca do izolow ania R um un ii od 
in n y ch  m ocarstw , je s t rozw in ię ta  n a  w ielką 
skalę n a  M ułtanach . N aw et sfery  ofieyalne 
w iedzą o tem., że w  każdej, chociażby n a j­
m niejszej m ieścin ie m ułtańsk ie j je s t  2 —  3 
agentów  rossy jsk ieh , k tó rzy  podburzają  lu d ­
ność do najenerg iczn iejszego  oporu przeciw  
em ancypacyi żydów. G łową tej rossyjskiej 
a g ita c ji,  k tó ra  sch leb ia także sep ara ty s ty cz­
ny m  dążnościom  pew nej m ołdaw skiej party i, 
je s t  znany  ks. G rzegorz S tu rdza, k tó ry  u w a­
ża się ju ż  za księcia M ultan  odłączonych od 
W ołoszczyzny. N iezliczone, do senatu  i Izby  
codziennie w noszone p e ty c je  m iast m ołdaw ­
skich  o zan iechan ie rew izyi 7 artyku łu  k o n ­
s ty tu c ji  m ają być dziełem  tej a g itac ji. Ks. 
G. S tu rdza m a zresztą  p raw ie zu p e łn ą  pew ­
ność, że przez ak lam ac ję  zostan ie w ybrany  
sen ato rem  z Ja ss" .

(W ojna w południow ej Afryce.)
D aily  N ew s  og łaszają następu jące  de­

pesze z angielsk iej głów nej kw atery  pod U - 
m ooloosi z 29 czerw ca: „Od chw ili w ysła­
n ia  m ojej o sta tn ie j depeszy m aszerow ały  o- 
bie ko lum ny w zdłuż g rzb ie tu  g ó r  w stro n ie  
po łudn iow o-w schodn iej przez ko tlinę m ającą 
około 20 m il an g ie lsk ich  d ługośc i, w  której 
leżą p raw ie  w szystk ie w ielkie wojskowe 
Teranie zuluskie. T u ta j znajdu je się w ielkie 
cen tru m  w ojskow ego system u Cetew aya. 
W szystkie w ojskow e Jcraale w po łudniow o- 
w schodniej części tej ko tlin y  leżą dziś w 
g ru zach . D nia 26 czerw ca p rzy sła ł"O e tew a - 
yo posłańca z prośbą, aby n ie palono n ie ­
których  w ym ien ionych  szczegółow o kraalów , 
ale prośby tej n ie  uw zględniono. Tego s a ­
m ego dnia w yruszy ł oddział kaw alery i Bulle- 
ra , k ilku u łanów  z dw iem a dziew ięcio-fnn- 
tów kąm i z kilku krajow cam i p rzeciw  n a j­
bliższem u system ow i Itraalów. Skoro oddział 
te n  pokazał się n a  w zgórzach, zapalili Zulu- 
sow ie sam i trzy  kraale. Jeźdcy  B ullera s p u ­
ścili się w dolinę, d zia ła  pozostały  n a  w zgó­
rzach . Ż w ielkiego kraulu  cen tra ln eg o  Slip- 
pane  w yruszy ło  około 1000 Zulusów  w po- 
dziw ien ia godnym  porządku. D wa s trz a ły  
dane przedw cześnie, rozproszy ły  ich. W ię­
ksza część ucieka ła  w k ie runku  U lundi, g a r ­
s tk a  tylko w róciła  i s trze la ła  n a  ludzi B u l­
lera. Oi o sta tn i pospieszyli ku kraulowi, n ie - 
spalonem u przez Zulusów , podpalili go, u d e ­
rzy li nas tępn ie  n a  S lippane, w ypędzili Z u lu ­
sów  z palących  się cha t, śc igali ich  trzy  
m ile i zabili kilku. R ów nocześnie paliły  się 
wielkie kraale  wojskowe. N astępnego  dn ia 
p rzy s ła ł Oetewayo 150 sztuk bydła , k tó re  
za b ra ł pod Izandu lą , n ad to  jako  d a r  dw a z ę ­
by słoniow e i lis t w ang ielsk im  języku  n ap i­
sany  przez jak iegoś chorego  kupca w U lu n ­
di. W liście tym  Cetawayo donosi, że resztę  
byd ła  i obie siedm iofuntów ki w kró tce ta k ­
że odeszle. To eo obecnie przysy ła , ma s łu ­
żyć za dowód, że p rag n ie  pokoju. Spodziew a 
się, że A ng licy  opuszczą teraz kraj. N iepo­
dobieństw em  było odebrać poddanym  zdobyte 
pod Izan d u lą  karab iny , dlatego nie m oże ich 
przysłać . P osłańcy  zeznali, że żaden  z z n a ­
kom itych  Indunasów  n ie chciałby się udać w 
poselstw ie do A nglików  i ż e  ż a d o n  p u ł k  
n i e  z ł o ż y  b r o n i .  Zeznali d a le j, że w 
U lundi znajdu je się s iln a  arm ia. P osłańców  
odesłano w czoraj. Zęby słoniow e zw rócono i 
ośw iadczono, że bydło  jeszcze zostan ie  przez 
k ilka dn i za trzym ane, dopóki n ie  nastąp i coś 
stanow czego. Z łożenie broni p rzez tysiąc  lu ­
dzi zna jdu jących  się obecnie w Ulundi," w y­
starczy łoby  zam iast żądanego  daw niej pod­
dan ia  się całego pu łku . Ludzie ci n ie  by liby  
w ystaw ieni n a  żadne n iebezpieczeństw o, m o­
g liby  się zbliżyć n a  500  kroków , złożyć b roń



sw oją i n as tęp n ie  cofnąć się. Aby okazać, j — J>o zbiorów m uzeum  prze- z gospodarzy miejscowych na pastw isku. Pię- 
że A nglicy  nie po trzebu ją się sp ieszyć j mysłowego miejskiego w ostatnim  czasie w pły- knie w tern nieszczęściu znalazł się naczelnik 
z p rzedsięw zięciem  kroków  stanow czych , i nęły następujące ofiary: Od p. Maryi Grabów- gminny i ludność miejscowa. Pierwszy przy- 
w s trzy  m uł by lo rd  O helm sford przepraw ę [ skiej kożuszek huculski pięknie haftem  ozdo- j  bywszy na miejsce wypadku natychm iast za- 
p rzez  rzekę Umooloosi o dzień je d en . W ezo- j biony, czapka i torba —  wszystko z okolic rządził składkę na poszkodowanego gospodarza, 
raj w zn iesione oszańeow aną p o zy c ję , d la  j Czarnej H ory; od ks. Leonowąj Sapieżyny sześć która w ciągu dnia przyniosła trzydzieści kil- 
p rzechow an ia  w szystk ich  zapasów , k tó rych  j okazów szklannyeh wyrobu weneckiego i pul- ka zł.
s trzed z  będzie 500 ludzi. P ostanow iono , aby ; picik z drzewa cedrowego wycinany a, j o u r ; ^  G r a d  dnia 12 b m zniszczył za-
gros obydw óch kol u mm w yruszyło  w lek- jo d  p. bar. Adama Ileydla flakon szklany we- siewy na polach gm in powiatu Trembowelskie
kiem  uzb ro jen iu  b iorąc z sobą tylko _ wozy j n e e k i; od J . Eks. W ł. hr. Dzieduszyckiego ko- g0: Buzdwiany. Stresow a, W awrzyniec i Za-
z zapasam i n a  dni dziesięć. O sta tn ie j nocy  lekcya naszywek i haftów używanych do ozdo- ' zdrości; zaś d. 10 b. m. grad  wielkości gesiego
p o w sta ł p ro jekt, aby ca ła a rm ia  b ry ty jsk a  fi- by bielizny przez włościan na Pokuciu, zbiór j  j aj a spustoszył gminy Zazuliiice, Sińków i  Tor-

bardzo cenny, a nadto dwa sznury korali j  sy e w powiecie Załeszczyckim. Niotylko zasie-
szklannych wyrobu weneckiego, przyciskacz | v y  pol ne, ale i ogrody i sady dotknięte zosta-
i lichtarz mosiężny w łosk i; P. dr. We- | j y klęska a ogromne ziarna gradu nawet drób

V

neeki ofiarował amforę z porcelany na wzór i nabijały. Poprzednio już w k n ie j dotkliwym 
chiński, p. Szczęsny Czermiński kłódeczkę mo- j stopniu nawiedzone zostały gminy tegoż same-

cząea około' 5000 ludzi puściła  się w pochód 
po zachodzie słońca i d o ta rła  w cześnie do 
rzeki Umooloosi, aby z św item  dn ia  p rze p ra ­
w ić się przez nią. Gdyby plan  te n  b y ł zo
s ta ł w ykonany, to w obecnej chw ili zna jdo- _ _      ̂ ouulv
w alibyśm y się ju ż  n a  odległość s trz a łu  od j siężną sztuczną rossyjską, nareszcie E. Simon ! k ‘powiatu: Burakowee. Oapowce. C h m ie ló w  
U lund i, ale w dniu  w czorajszym  trzy  w iel- i prezes izby handl. i  przemysł, we Lwowie, i  p 0powce i Słobódka.
kie kolum ny Zulusów  opuściły  U lundi i u - j ofiarował na korzyść muzeum kwotę 200 fran- i   S t a t y s t y k a  n o l i w *  a

k ry ły  się w pobliskiem  zaroślu, ja k  gdyby za- j ków Za powyższe łaskaw e dary Zarząd muzeum j licvjae ^ J o w a ł y  w piŁ™ e m  pół-
m ie rza ły  uderzyć w*Traźa u^iejszem  uprzejme podziękowanie. ^  1879 osób 4345. Z ' tych oddano sądom
takich  w arunków  m e m ożna było  p izedsię- _  F .  O r d a .  w  I w o n i c z u . .  D nia j cvwimo-karnym 2060, a m ianowicie- za gw ałt

18 b. m. odbyła się w Iwoniczu wspólna uczta j publiczny 17, za podrabianie monety 1 za wy 
na cześć bawiącego tam chwilowo, w przejeź- \ dawanio podrobionej monety i ,  za zgwałcenie

k ić n iep rzy jac ie la  do ataku n a  naszą  pozy- | N a p o le o n f  Ordy twórcy album u p a l i ą te k ^ o f -  j

-ej szczęśliwie do końca, doprowadza. Wszyscy j towarzystwa, tajemnego 35, za obrazę strażv 41.

wziąć m arszu  nocnego. Tak więc, _ co może 
n ie je s t rozsądnem , stoim y dzisiaj znow u 
spokojn ie w nadziei, że uda się nacn nak ło

k tóry  żąda dokładnego spraw ozdania , ale nie 
p rzep isu je  żadnej zm iany  w o p e ra c ja c h " .

O rokow aniach  pokojowych z Zulusam i 
o trzy m ał D aily Telegraph z P ie te rm aritz -  
b u rg a  d łu g ą  depeszę, z k tórej zasługu je  n a  
uw agę następu jący  ustęp: „Oetewayo ustąp ił, 
ale to jeszcze n i■’ pokój. Po d łu g i h k o ro ­
w odach ośw iadczył w reszcie w pokorze, że 
się chce poddać; ofiarow ał lordow i Ohelm s- 
fordow i w dowód poddan ia  się zęby s ło ­
niow e i oddał część bydła. O helm sford ro z ­
k aza ł Oetewayowi, aby w przeciągu  24 g o ­
dzin  odes ła ł zab rane pod Iza n d u lą  działa. 
G arn et W olseley, k tóry  zw oła ł nacze ln ików  
kafrów d u rbańsk ich , sp o tk a ł się z nim i d z i­
siaj.',; Jakko lw iek  dano im tylko 30 godzin  
czasu, to jednak  p rzy jecha ło  i h 70; n ie k tó ­
rzy z n ich  zrobili 100 mil ( a n g )  d rog i. O-

bawiący w Iwoniczu goście kąpielowi, nie wy­
łączając pań, licznie na galeryi zgromadzonych, 
brali serdeczny udział w tym  hołdzie, oddanym 
prawdziwej zasłudze i godnej podziwu pracy 
zasłużonego artysty. W stępującego do sali sole­
nizanta, powitał w wymownych słowach ksiądz 
rektor Domagalski, poczem przemówił, dzięku­
jąc za zaszczyt odwiedzin p. Ulaniecki, dyre­
ktor zakładu iwoniekiago. Następnie w dłuż- 
szem przemówieniu skreślił zasługi p. Ordy, 
dawny jego przyjaciel p. G. —  a wreszcie p. 
Bełza wzniósł toast wierszem, który, jak 
wszystkie poprzednie przyjęty został gorącemi 
oklaskami. Śpiewy i deklam acje zakończyły tę 
pam iętną w tym sezonie uroczystość, zostaw ia­
jąc na uczestnikach jak  najmilsze wrażenie.

W  A.&»demif U m iejętności
św iadczono im , że wielki wódz p rzyby ł z za j 0<J, - gi dnia 21 b. m. posiedzenie W ydzia-
m orza, aby z nim i się rozm ow ie i zakom u- ■ • -------------
nikow aó im słow a wielkiej królow ej. N a s tę p ­
n ie  G arnet podziękow ał im. i pochw alił ich 
lo jalność. P rzem ów ił on do n ich  w te  s ło ­
wa: „W ielka królow a każe roi n a ty ch m ias t 
ukończyć wojnę, a  będę to m ógł uczynić, j e ­
śli lo jaln i poddani będą m n ie  w spiera li, ja k  
tego p ragnę . G enerałow ie, k tórzy w yruszyli 
naprzód , donoszą mi, że w ojska im  nie brak . 
A ng licy  mogą ła tw o  skończyć spraw ę z Z u ­
lusam i, a także szczepam i, k tóre z n im i trzy ­
m ają. Ale choćby naw et w ojna jeszcze kilka 
la t trw ać  m iała , to w ielka królow a w ysy ła­
łab y  ciągle św ieże w ojska, j  k to A nglicy  
zaw sze czynili, ilekroć powzięli podobną d e ­
cy z ję . N ie opuszczę A fryki, dopóki w ojna 
n ie  będzie skończona. J e s t to w ojna przeciw  

. ł o w i ,  k tóry  z łam ał dane  słow o a n ie  p rze­
ciw  ludowi, k tórem u królow a nie chce od­
bierać an i byd ła  an i k ra ju  an i też inne j w ła­
sności. K rólowa życzy sobie, aby w ojna by- 
a prędko skończona, a  ja  tego potrafię 

do karać w sześciu lub  ośm iu ty godn iach , je- 
. 1111 naczelnicy  dostaw ią ludzi do nosze- 

m a  ciężarów . “ M ow a ta  zrob iła  bardzo d o ­
bra w rażenie, n iek tó rzy  naczeln icy  zapew nia- 
> g łośno  o swojej lo jalności. P om iędzy  in ­

nym i był także m łody Sikało, k tórego  ojciec 
y raz 7j ^2  z SWf'j®go szczepu po leg ł pod

łu  matematyczno-przyrodniczego pod przewo­
dnictwem dyrektora dra Teichmanna. Członek 
Akademii J . Tetmajer odczytał treść swej pra­
cy: „Dodatek do rozwiązania trygonometryczne­
go równań dwuwyrazowych “ N astępnie prof. 
dr. K a r i i ń s k i ,  wyłożył treść nadesłanej pracy

za przybranie fałszywego nazwiska 4, za po­
wrót z wydalenia 17, za- prędką jazdę 13. za 
pozostawienie koni bez dozoru, ua wolnem miąj 
scu 12. za zrzucanie z okna na ulicę 1. za 
złośliwe uszkodzenie cudzej w łasności 8, za 
stręozenie do nierządu 1, za zgorszenie publi­
czne 9, za żebranie i włóczęgostwo nałogowe 
494, za żebranie z udaw aniem  kalectw a 1, 
za grę hazardową 1, za pijaństwo 7 3 3 , za 
nieuprawnione noszenie broni 1. Oddano magi­
stratow i m iasta Krakowa za żebranie, brak  za­
trudnienia, brak miejsca przytułku, niemoralne 
życie, zbiegnięcie z terminu i t. d. 766. W szpi­
talu  umieszczono 116 osób. Ukarano zaś poli­
cyjnie za włóczęgostwo, aw antury i t. d. 1403. 
Nadto pociągnięto do odpowiedzialności 460 
osób, a mianowicie: za przewinienia w służ­
bie 278, za przekroczenie przepisów dorożkar­
skich 89, za otwarcie szynków w godzinach 
niedozwolonych 34, za dręczenie zw ierząt 37, 
za tamowanie przejścia na chodnikach 19, za 
sprzedaż ptaków śpiewających. 3. Podań wnio-
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siono w temże półroczu do dziennika głównego 
( 12.750, do dziennika prezydyalnego 4 9 0 ; pa- 

pod tytułem : „Spostrzeżenia magnetyczne zro- j sportów wydano 149 7 ; kart legitymacyjnych 
bione w T atrach w r  1878 i w Wieliczce w  j 7, certyfikatów do Królestwa polskiego 3268, 
r. 1878 i 1879 przez dra D. W ierzbickiego.'1 j książek służbowych 123. pozwoleń do noszenia 
Nakoniec sekretarz dr. Kuczyński przedstaw ił j broni ; 4, pozwoleń do przywozu albo przewozu 
rozprawę na jego ręce złożoną przez p. Max. broni 25, pozwoleń do odbywania muzyki 278,
Witkowskiego pod ty tu łe m : „O przyczynach
zm iany klim atu w Europie, a w szczególności 
w części Polski, przez którą Karpaty wyzierają 
ku morzu Bałtyckiemu.® O statnią pracę oddano 
dwom członkom W ydziału do ocenienia i sp ra ­
wozdania na najbliższem posiedzeniu. Na po 
siedzeniu adm inistracyjnern odesłano wyżwspo

odebrano meldunków osób miejscowych 16.461, 
zamiejscowych 10.587. Oo do ostatnich usku­
teczniono dochodzeń 93. Załatwiono spraw  po­
jednawczych 3108, spraw  ze sługami 625. 
Wreszcie przejrzano sztuk teatralnych 17, cza­
sopism 13, broszurek i pism ulotnych 358. 
Expozytura w Podgórzu w ubiegłem półroczu

mmone prace pp. Tetmajera i Wierzbickiego do [ przytrzym ała 1123 osób, z których oddano 4ą- 
kom itetu redakcyjnego. Zgodnie z wnioskiem j dom 361, władzom miejscowym 259, i w w ia­
dra Kuczyńskiego i dra Karlińskiego uznano gnym zakresie ukarała  503. Spraw pojedna-

O d  d y p e k c y i  k o ł e j islrn Halin ' ]• • ~ '"""'JT * węgier- i .» u p o w m  usiapu , ua jego  jmejsw
odbieramy następujące pismo: i przeznaczono ks. Silwerego Hermana, Konsy 

ór-i L i , / 13zkancom Galicy i u łatw ić ile możno- st°rz b i s k u p i  przeniósł wikarych: ks. Jan a
J  prZ0sllo;''IWo1] gór tatrzańskich i J Moszkiewicza z Miechocima do Kańczugi; ks.

^ J f ;/ I 0Wy!  “  ioh podnoża położonych j Szymona Bałabana z Gniewczyny do Przewor-

potrzebę robienia spostrzeżeń w celu zbadania 
siły magnetycznej ziemskiej w Karpatach i po­
lecono wnioskodawcom ułożenie planu, według 
którego te  badania wykonane być mają,

( P )  w  d e c e a s y i  p r z e m y s k i e j  
obrządku łacińskiego zmarli: ks. Leon. Eeichen- 
bach, pleban w Badawie, adm inistracyę poru- 
czono konwentowi ks. Reformatów w Jarosław iu; 
ks. A leksander Kaniewiez, pleban w Starem- 
mieście, adm inistracyę objął ks. Zygmunt Kwie­
ciński, były wikary w Rycheicaeh; ks. Józef 
laiasiew icz, pleban w Majdanie, adm inistracyę 
powierzono miejscowemu wikaremu ks. Alekse­
mu Watulewiezowi; ks. Czesław Kaczanowski, 
komendarz w Łętowni ustąp ił, na jego miejsce

postanowiliśmy wspólnie z iunemi interesowa 
nemi kolejami, począwszy od dnia 15 bież. m. 
wydawać w staeyach: Lwów, Przem yśl i T a r ­
nów, na 45 dni ważne bilety do jazdy tam  i 
napo wrót dla I I  i 111 klasy po znacznie um ia r­
kowanych cenach do Poprad-Felki, stacyi c. k. 
nprzyw. Koszycko-Bogumińskiej kolei żelaznej, 
a  mianowicie ze Lwowa i Przem yśla po tych 
samych cenach przez Łupków-Legenye-M ihaiyj- 
K oszyee, co przez Tarnów-Orłów-Preszów. 
Ceny tych biletów wynoszą ze Lwowa do Po­
prad-Felki i na powrót drugą klasą 26 zł. 8 
c t , trzecią 15 złr. 70 ct. z Przem yśla tam i 
napowrót drugą klasą 21 zł. 32 ct. trzecią 13 
złr. 28 ct. z Tarnowa tam  i napowrót drugą 
klasą 16 zł. 16 ct., trzecią 9 zł. 62 ct

ska; przeznaczył zaś ks. Jan a  Pantola, byłego 
adm inistratora nrobostwa w Kaimowie, na ex- 
pozyta do Koenigsau.

, , * * ń* i® rassa w ostatnich dniach spalił 
' §  ̂ ^ ciańską w Bieczu, w powiecie Bor-

szczow skini, przyezem domownicy nie doznali 
usz o z e n ia ; w Dzikowie, w powiecie Ciesza- 
now snm  piorun poraził trzech służących dwor 
Sli‘c 1 , w R a tra k a  zatrudnionych, z których 
je nego śmiertelnie, a dwóch bardzo ciężko; w 

ys° lej w powiecie Jasielskim , spalił dom 
w osmański ze sprzętam i gospodarskiemi i ru- 
chomosknami; w Jodłowej, w powiecie Pilznień- 
sknn, spalił stodołę w łościańską; w Wysocza-
nac , w powiecie Sanockim , poraził na śmierć 
pasącego bydło '

wczych zała tw iła  776, spraw7 ze sługami 401, 
meldunków osób miejscowych i zamiejscowych 
odebrała 291.7, i pozwoleń do odbywania m u­
zyki udzieliła 35.

— M o r a g r e s  l e k a r s k i  otwarty bę­
dzie w Amsterdamie dnia 7 i potrwa do dnia 
.13 września. Prace swe podzielił na następu­
jące dzia ły : 1) m edycyna; 2) chirurgia; 3) 
akuszerya i ginekologia; 4) biologia; 5, medy­
cyna sądowa; 6) psyohiatrya; 7) oftalmologia; 
8) choroby uszy a 9) farmakologia.

—  W  © a s t e i E i , dokąd przedwczoraj 
przybył cesarz niemiecki, w dniu tym wszyst­
kie okoliczne góry pokryte były świeżym śn ie­
giem aż po pasmo lasów.

—  S a m o b ó j s t w a  w Wiedniu w osta­
tnich dniach zapanowały znowu prawdziwie 
jakby epidemicznie. Liczba zamachów samobój­
czych we wtorek w ynosiła tam 6, z tych dwa 
były śm iertelne. Czy to kanibularaa pora jest 
przyczyną złego?

—  © j w r y s a f e ó w ,  którzy dopuścili się 
pamiętnej zbrodni w okolicy Tereszeny pod 
Ozernioweami, jak  donosi Ćtern. Ztg., dzięki 
niestrudzonym  usiłowaniom  prokuratora ezer- 
niowieckiego, p. Mehoffera, wyśledzono nareszcie 
w osobie dziewięciu włościan rumuńskich, któ­
rzy sprowadzeni już zostali przez żandarmów 
do Czernic wiec. Sądy rum uńskie dawniej już 
uwięziły były tych ludzi jako mocno poszlako- 
wanych o udział w rzeczonej zbrodni, później 
jednak wypuściły ich zuowu na wolność.

—  P r a e d  s ą d e u t  k a r n y m  w P e­
tersburgu  s taw ał w tych dniach porucznik s a ­
perów gw ardyi carskiej Karol Landsberg, oskar­
żony o zamordowanie sędziwego szlachcica 
W łassow a i służącej tegoż, w celu pospolite-

. . .  w polu w łościanina, a w Ka
* Z a b ó j s t w o .  Dziś o godzinie piątej | mionce, w tymże samym powiecie, spalił dom 

rano spostrzegł Mateusz Komarnicki przed j mieszkalny, u je uszkodziwszy nikogo z domo-
swoim szynkiem pod 1. 133, przy ulicy Ł y - |w n ik o w ; spalił również stodołę włościańską w » 0.ŁŁl£J,tvvl .. _
czakowskiej. zwłoki człowieka. Sprowadzono j Os apu, w powiecie Skałackim i d o m ■włościan-i go rabunku. Landsberg winien by ł W łassowo- 
zaraz lekarsko-policyjną komisyę i sprawdzono, j s i w Manajowie, w powiecie Złoozowskim, | wi na weksel 5000 rubli. Po dokonanem mor-
że były to zwłoki Ludwika Szlama, liczącego j przyezem ogień szerząc się gwałtownie zniszczył derstw ie zabrał ten weksel i nadto 14000  ru-
la t 47, dozorcy chorych w szpitalu głównym, i ta  ze a lk a  innych budynków gospodarskich, j bli z b iurka zamordowanego. Pierw sza okoli- 
wezoraj w łaśnie wydalonego. Szlam zg inąłgw ał-•, V oem atem , w powiecie T urczańskim , pio- j cznośó posłużyła do wykrycia zbrodniarza, któ- 
towną śmiercią. Z dochodzenia okazuje się, że . run poraził lekko w nogi pastuszka 17-letniego, | ry też przyznał się po krótkiem w ahaniu do 
tej nocy w pobliżu miejsca, gdzie znaleziono który się by ł schronił pod drzewo, zaś parę ! winy. Sąd przysięgłych uznał oskarżonego je- 
teupa, była bojka z piaskarzami,, w której wołów zabił  ̂na miejscu. Nareszcie w Kniażu : dnogłośnie winnym, w skutek czego Landsberg 
Szlama zabito i przed szynk zawleczono. podczas silnej ulewy zabił parę koni jednego : skazany został ua piętnastoletnie roboty przy
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musowe na Syberyi. Proces ten sprawił w Pe­
tersburgu wielkie wrażenie, pomeważ skazany 
obracał się w najlepszych kołach stolicy rossyj- 
skiei, wszędzie był dobrze widziany i był na. 
rzeczonym córki pewnego generała rossyjskiego.

— Cenne z a b y t k i  starożytne zna­
leziono w tych czasach w wielu okolicach gu- 
bernii Erywańskiej. Znakomity archeolog i 
znawca języka ormiańskiego, profesor Normand, 
który podczas ostatniej wojny był koresponden­
tem dziennika Times % Armenii, pierwszy zwró­
cił uwagę na liczne napisy ćwiekowe (Ke.il- 
schriff), wykute na skałach i. głazach. Rozpa­
trując nadesłane mu z Eczmiadzynu fotografie 
owych napisów, pierwszy też odkrył klucz do 
tego pisma i wykazał historyczną ważność na­
pisów. Nadto profesor Normand przez odkrycie 
tego pisma dowiódł, że Ormianie przed w yna­
lezieniem teraźniejszego swego alfabetu przez 
Mesropa, posiadali już inne pismo, ćwiekowe. 
W tern ostatniem piśmie głoski, czyli litery, 
mają wyłącznie kształt trójkątny, a znaczenie 
każdej litery zależy od ustaw ienia i położenia 
tych figur trójkątnych.

—  C h r z ą s x e z y k  z b o ż o w y  poja­
wił się w powiecie Berdyezowskim, na polach 
kilku gmin jednocześnie. Głównie znajdowany 
bywa na zasiewach żyta. Zaniepokojeni rolnicy 
usiłują wytępić małego niszczyciela, dotąd je ­
dnak tylko rękami zbierają ten ow ad, innego 
bowiem środka nań nie mają.

—  Z  A t e u  donoszą, że panują tam 
ogromne upały. W skutek tego m inister wojny 
zawiesił wszelkie ćwiczenia żołnierzy. —  Umar­
ła  tam wdowa Andrutzo, uczestniczka walk o 
niepodległość w roku 1821, jako bardzo sędzi­
wa staruszka.

— Ż ó łt a  fe ó r a . W edług ostatniej 
depeszy z Memfis zdarzyły się tam dnia 19 
b. m. dwa śmiertelne wypadki żółtej febry. 
Miasto jest kw arantanam i prawie całkiem od­
osobnione.

— T o g a  ł b ir e t . Z dniem 1 paź­
dziernika sędziowie, prokuratorowie, pisarze są­
dowi i obrońcy w Niemczech, podczas urzędo­
wania będą musieli występować w togach, bia­
łych krawatach, czarnych biretach. Staatsanzei- 
gr-r podaje następujący opis tego średniowie­
cznego kostiumu sędziowskiego: toga, sięgająca 
mniej więcej do kostek, fałdzista z szerokiemi 
otwartemi rękawami, z przodu zapięta, będzie 
zrobiona z m ateryi w ełn iane j; kołnierz u niej 
16 centim. szerokości będzie wykładany, a w 
formie obsady 11 centim. szerokości, ciągnąć 
się będzie po obu stronach togi, aż do dołu. 
Obszewka sędziów i prokuratorów będzie z czar­
nego aksamitu, adwokatów z czarnego jedwabiu. 
Obszewka takaż sama szerokości 8 centim. będzie 
u kończyn rękawów. Toga pisarzy sądowych 
będzie m iała wazki kołnierz w ykładany, lecz 
bez obszewki. Biret będzie także z czarnej weł­
nianej m ateryi z obwódką szerokości 8 centim. 
—  Obwódka ta  będzie u sędziów i prokurato­
rów z czarnego aksamitu, u adwokatów z czar­
nego jedwabiu, u pisarzy sądowych z czarnej 
m ateryi wełnianej. Biret będzie dalej w górnej 
części obwódki otoczony na około dla p re ­
zesów sądów nadziemiańskieb dwoma złotemi 
sznuram i (bordage) 2 centim. szerokością dla 
prezesów senatów sądów nadziemiańskich i 
nadprokuratorów jednym złotym sznurem tej 
samej szerokości; dla prezesów sądów ziemiań­
skich dwoma srebrnemi sznurami tej samej 
szerokości, dla dyrektorów i pierwszych proku­
ratorów sądów ziemiańskich jednym srebrnym 
sznurem tej samej szerokości. Prokurator lub 
rzecznik zabierając głos, musi głowę nakryć 
biretem, który jednak w ciągu przemowy zło­
żyć może. Podczas przysięgi lub ogłaszania wy­
roku muszą w tem udział biorący zawsze n a­
kryć głowę biretem.

GO SPODARSTW O I H A N D E L
- -  W ystaw a roln iczaw B óbrce

odbędzie się, iak  w iadom o, między 5 a 15 
w rześn ia  b. r. a kom itet w ystawy złożony 
z członków-1 oddziała c. k. T ow arzystw a go- 
spodarsk itfg#  galie., tudzież z obyw ateli po­
w iatu  B obreck iego , zaprasza gospodarzy i 
przem ysłow ców  do w zięcia w niej n a jlic z ­
niejszego udziału . Celem tej w ystawy je s t 
p rzedstaw ien ie  w iernego obrazu p ro d u k c ji 
ro ln iczo-przem ysłow ej w powiecie, oraz za­
chęcen ie  prem iow aniem  w łaścicieli m n ie j­
szych posiadłości do podniesienia w szystkich 
gałęzi sw ych gospodarstw , jako też ręk o ­
dzieln ików  i drobnych przem ysłow ców  do 
w ydoskonalen ia sw ych wyrobów. W ystaw a 
będzie obejm ować trzy głów ne dzia ły : 
1. D ział inw entarza . 2. d z ia ł ro ln ic tw a i 
og rodn ictw a, 3. dział wyrobów przem ysłu .

D ział pierw szy obejm ie konie sz lachetne 
i robocze; bydło ro g a te ; owce sz lachetne i 
g ó rsk ie ; trzodo chlew ną i drob wszelkiego 
rodzaju.

D zia ł d rug i obejmie zboże (najm niej 
po g arn cy  8, nasiona m ą c z n e , olejne i pa­
stew ne najm nie j po 4 g arn ce); rośliny  w łó ­
k n is to : len konopie i t. d .;  w szelkie okazy 
p szcze ln ic tw a ; wszelkie w yroby z n ab ia łu : 
ser, m asło, b ry n d za ; wyroby m ączne, pie-
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ezyw o; z o g ro d n ie tw a : rośliny  w arzyw ne i 
lekarsk ie , owoce w szelkiego rodza ju , su row e 
i s u s z o n e , nas iona  ogrodow e w szelkiego ro ­
dzaju.

D ział trzeci obejm uje : P rzy rząd y , sp rz ę ­
ty  i narzęd z ia  p rzy d a tn e  i pożyteczne dla 
g o sp o d a rstw a ro lnego, leśnego , ogrodow ego 
i dom ow ego, czy to s iłą  ręczn ą  lub  ja k ą  in ­
n ą  poruszane. W yroby ręk o d z ie ln icze : ko ­
w alsk ie, ś lusarsk ie, ko tla rsk ie , s to larsk ie , b e ­
d narsk ie , pow roźnicze, tkackie, szew skie, ry ­
m arsk ie , g a rn carsk ie , g arb a rsk ie , tokarsk ie, 
lak iern icze , ko łodziejsk ie, koszykarskie, rzeź­
b io n e  z d rzew a i suk iennicze. W yroby  p ły n ­
n e  : w ódka, sp iry tu sy , piw o, ocet, jab łeczn ik , 
de ren iak , m alin iak , wiŚDiak, m iód i in n e  n a ­
lew ki. P ra c a  k o b ie t : robo ty  szyte, dziergane , 
hafto w an e , służące do ubioru  ludu  w iejsk ie­
go i g o sp o d a rstw a dom ow ego. W yroby  s try -  
c h a rsk ie : ceg ła , dachów ka i ru ry  d ren ia r-  
sk ie . W yroby  z kam ien ia  i m arm im t.

W y s taw a  odbędzie się w m ieście po- 
w iatow em  B obrka. K ry te  s ta jn ie  d la  in w en ­
ta rz a  żyw ego i n iezbędne zabudow an ia  będą 
u rządzone s ta ran iem  kom ite tu . W ystaw a trw ać  
b ędz ie  trzy  d n i w czasie m iędzy 5tym  a 
15 tym  w rz eśn ia  —  dzień  o tw arc ia  poda się 
z końcem  sie rp n ia  do w iadom ości publicznej. 
T erm in  zg ło szeń  n a  in w en ta rz  żyw y u s ta n a ­
w ia się do końca lip ca  —  n a  in n e  p rze d ­
m io ty  do 15 s ie rp n ia , kartofle , ja rz y n y  i 
w szystko in n e  pod legające  zepsuciu  m ogą 
być zg łaszane  do 20 s ie rp n ia . Z głoszenia 
m ają  być podane n a  a rk u szach  dek laracy jnych , 
k tó ry ch  m ożna dostać b ezp ła tn ie  w k om ite­
cie w ystaw y  w B óbrce, i u pp. delegatów  
ko m ite tu  w  całej okolicy pow iatu . A rkusz  
dek laracy jny  m a* być w niesiony  w  dw óch 
egzem plarzach , z k tó ry ch  je d e n  zostan ie w 
p rzechow an iu  kom itetu , a d ru g i zaopatrzony  
podpisem  kom ite tu  w ręczony  będzie w ystaw ­
cy. P rzed m io ty  przeznaczone n a  w ystaw ę 
m ają  byd p rzesy łan e  franco  pod ad resem : 
D o kom ite tu  w ystaw y pow iatow ej w Bóbrce 
z n ap isem : „P rzed m io t w y staw y 1'.

M iejsce i p rze s trzeń  n a  pom ieszczenie 
p rzedm io tów  oznacza gospodarz w ystaw y. 
K ażdy  w ystaw ca w łasnym  kosztem  sw oje o- 
kazy sprow adzi, rozpakuje i u staw i, rów nież 
w łasn y m  kosztem  zabierze z w js ta w y . P rz e d ­
m ioty  w ystaw ione przeznaczone n a  sprzedaż, 
w in n y  byd zaopatrzone w  k artk ę  z oznacze­
n iem  ceny. K om itet za strzeg a  sobie p ie rw ­
szeństw o  p rzy  nabyw an iu  przedm iotów .

W ystaw cy  życzący sobie sp rzedać sw o­
je  okazy przez licytacyę, m ają się n a  dzień  
p rzed  zam knięciem  w ystaw y, zg łosić do K o ­
m ite tu , k tó ry  się tem  zajm ie za op ła tą  7* 
p ro cen t od uzyskanej sum y ze sprzedaży, 
K ażda sp rzedaż z wolnej ręk i m usi być za­
m eldow ana k o m ite to w i, k tó rem u  należy zło­
żyć od o trzym anej ce n y : od in w en tarza  ży­
w ego 8 p rocen t, od m artw ego 1 p rocen t.

W szystk ie zw ierzęta p rzeznaczone na 
w ystaw ę zaopatrzone być m uszą w  św iadec­
tw a  zdrow ia z po tw ierdzeniem , że w okolicy, 
z k tó rej pochodzą, n ie  m a zarazy. W ystaw cy 
w szelk ich  zw ierząt m ają dodać stosow ną do 
n ic h  obsługę oraz zaopatrzyć je  w  naczynia 
do po jen ia i inne  po trzebne sprzęty. K arm ie­
n ie  należy do w ystaw ców  — paszy i słom y 
będzie m ożna dostać w m iejscu  od w skaza­
n y ch  przez K o m ite t przedsiębiorców . Dla 
b y d ła  w łościańskiego postara  się K om ite t o 
b e z p ła tn ą  karm ę.

N asiona zbóż, rośliny  okopowe i g łąb ie  
pow inny  być w  w orkach, pożądanem  je s t do 
p róbek  zboża lub  nasion  dodać okazy kłosów  
i strączków . N apoje w szelkiego rodzaju  m ają 
być nad esłan e  w dw óch bu te lkach  zapieczę­
tow anych , opatrzonych  karteczką z w yraże­
n iem  rodzaju  napo ju  i roku  pochodzenia.

Okazy uznane przez w yznaczonych sę­
dziów  za najlepsze i napożyteczn iejsze będą 
p rem iow ane, a m ianow icie: W ystaw ców  za­
m ieszkałych  w  obręb ie pow iatu  m edalam i 
s reb rn em i, b ronzow em i, ńag ro d am i p ien ięż­
nemu i lis tam i pochw alnem i, zaś w ystaw ców  
z obcych  pow iatów  ty lko lis tam i pochw alne­
m i. K o m ite t zw raca uw agę w y sta w c ó w , iż 
in w en ta rz  żyw y tylko w łasnego  chow u m oże 
być p rzedstaw ionym  do prem iow ania. P rz y ­
znan ie  n ag ród  nas tąp i ostatn iego dn ia  w y­
staw y.

W raz z w ystaw ą połączone będzie lo­
sow anie zakupionych  przez K om ite t ce ln ie j­
szych okazów i odbędzie się osta tn iego  dn ia 
w ystaw y. Losy po 40  ct. będzie m ożna do­
stać w  K om itecie, u  pp . D elegatów  i w  cza­
sie w ystaw y n a  m iejscu . P rzed m io ty  w yloso­
w ane lub zakupione, jako też i w szystk ie in ­
n e  w ystaw ione, m ają być bezzw łocznie po 
ukończeniu  w ystaw y zabrane. W  ciągu trw a­
n ia  w ystaw y n ie  wolno usuw ać żadnego p rzed ­
m io tu  z m iejsca.

W stęp  n a  w ystaw ę ustanaw ia się za 
cały czas trw an ia  te jże 1 z łr. od osoby. Za 
każdorazow e w ejście 20 ct. D la członków  
oddziału  w łościan, k tó rzy  się w ykażą kw item  
n a  w płaconą w kładkę za rok  1879, zniża 
się cena w stępu  n a  cały czas trw an ia  w ystaw y 
n a  50  ct. za jednorazow e w ejście 10 ct. W y ­
staw cy otrzym ają w olne k arty  w stępu tylko 
dla ich  osoby w ażne Osoby do posług i i 
dozoru dostają osobne oznaki. W szelkie za­
żalen ia m ają być w noszone do K om ite tu  w y­
staw y. W ystaw cy  i ich  służba poddać się

m ają  rozporządzeniom  gospodarza w ystaw y. 
K om ite t n ie  je s t odpow iedzialny za uszko­
dzenia lub  zatracenie przedm iotów , sta rać  się 
je d n ak  będzie o w szelkie środki bezp ieczeń ­
stw a. W szelkie p ism a należy adresow ać : „Do 
K om ite tu  W ystaw y roln iczo-przem ysłow ej w 
Bóbrce, na ręce W go Teofila W aydow skiego".

O S T A T IIA  POCZTA
W czoraj ju ż  po w ydrukow aniu  d z ien ­

n ika  o trzym aliśm y n as tęp u jący  te le g ra m :
W i e d e ń  28 lipca. Wiener Abendpost 

og łasza  commumąue, w k tó rem  n a  p o d s ta ­
w ie au ten ty czn y ch  in form aeyj nazyw a zu p e ł­
n ie  zm yślonem i don iesien ia  N eus fr. Presse, 
jakoby w S erajew ie i po łudniow ej B ośnii 
poczyniono w ażne p rzygo tow an ia  do w kro­
czenia w  sandżak  now obazarsk i, jakoby z n a ­
czne tran sp o rty  żyw ności w ysłano  z S eraje- 
w a do po łudniow ych  m iejscow ości p o g ra n i­
cznych , w reszcie, jakoby  oddział w ojsk do 
okupacyi p rzeznaczony  w sile 4— 5.000 lu ­
dzi, tow arzyszyć m ia ł jako  p rze d n ia  s traż  
au s try aek o -tu reck ie j kom isyi. D alej zaznacza 
W . Abendpost, że do tej chw ili n ie  zos ta ła  
u rzędow nie po tw ierdzona w iadom ość kilku 
dzienników , jakoby  z a tru d n ien i p rzy  budo­
wie drogi w K ąju ry  żo łn ierze  in ży n iery i 
i ro b o tn ic y , zaskoczeni zostali p rzez  po ­
w stańców .

Neue freie Presse  m im o zaprzeczeń 
Polit. Gorr. u trzy m y w ała , że r o k o w a n i a  
z S e r  b i ą w  sp raw ie  kolei że laznych nie 
doprow adziły  do porozum ienia. W  parę dni 
później og łosiła  Neue fr. Presse ak ta  w tej 
spraw ie , w ykazujące, że pow yższe je j tw ie r­
dzenie n iem a żadnej podstaw y. W . Abendpost 
podnosi dziś tę  sp rzeczność, dodając, że rz u ­
ca ona w praw dzie  n ie  n iespodziew ane ale 
znaczące św ia tło  n a  lojalność i p raw dom ó­
w ność N . fr . Presse.

W ybór do p arlam en tu  socyalisty  H a -  
s e n c 1 e v e r  a (w W rocław iu), k tó ry  o trzy m ał 
w iększość 3 tysięcy g łosów  nad  kandydatem  
liberalnym  L eo n h a rd e m , uw ażany  je s t w 
N iem czech n ie jako fak t lokalnego  zn acze­
nia, ale jako  dowód, że p a rty a  lib e ra ln a  
upada i przychodzi do zapasów  osta tecznych  
s tro n n ic tw , tak  iż po je d n e j s tro n ie  stać b ę ­
dą p arty e  konserw atyw ne, po d rug ie j sk ra jn a  
socyalistyczna, a k to  znajdzie  się m iędzy 
niem i, będzie pom in ię ty  albo m usi w stąp ić  
do jednego  z dw óch g łów nych  p rzeciw nych  
sobie obozów.

O z g r o m a d z e n i u  i m p e r y a l i s t ó w  w 
P ary żu  dn ia  19 b. m ., n a  k tó rem  zapadła u- 
ehw ała co do p re ten d en tu ry  księcia  N ap o le ­
ona, podają dzienn ik i sprzyjające repub lice 
następu jące  szczegó ły : Z grom adzenie odbyło 
się w m ieszkan iu  R o u h e r a ,  k tó ry  je d ­
nak  n ie  b ra ł w  n im  udziału . Także P aw eł 
de C a s s a g n a c  b łyszczał swą nieobecnością, 
dając tern w yraźnie do poznania, że w  par- 
ty i bonapartystow skiej zam ierza od tąd  zająć 
stanow isko odrębne. Z nany przew ódca ro b o t­
ników  Ju le s  A m i g u  e s  po jaw ił się w praw ­
dzie, ale ty lko na czas k ró tk i. Z grom adzeniu 
p rzew odniczy li senato r F e rd y n a n d  B a r r o t  
i depu tow any  h r . Jo ach im  M u r a t .  Dep. 
B r i e r r e  poruszy ł kw estyę, czy n ie  należa­
łoby  uznać  bezzw łocznie księcia N a p o l e o n a  
H i e r o n i m a  jed y n ie  praw ow itym  p re te n d en ­
tem  do tro n u . D eputow ani O a z e a u x  i ba ­
r on  M a c k a  u  przem aw iali za odroczeniem  
decyzyi, a o sta tn i zapalił się w  swej p rzem ó­
w ię do tego  stopnia, że Ja n y ie r de la  M otte 
fstarszy) zaw ołał doń złośliw ie: „P an  p rze­
m aw iasz ja k  ks. A udiffret P a sq u ie r“. Książę 
A udiffret je s t, ja k  wiadom o, zagorzałym  w ro­
g iem  bonapartyzm u. N astępn ie  zabierali g łos 
po kolei m ark iz  de H avrineourt, B aron L a r-  
rey , pp. D agu ilhon , Pajol, G ani r e t  i R obert 
M itchell, a  w  końciy dep. P ra x -P a ris  p rze­
m ów ił gorąco za księciem  N apoleonem , po- 
ezem  zgrom adzen ie w szystkiem i g łosam i p rze­
ciw  głosom  panów  Cazeaux i barona M ackau 
uchw aliło  n as tęp u jącą  re z o lu c ję :

„C złonkow ie stronn ic tw a odw ołania się 
do narodu  s tw ierdzają , że sku tk iem  pożało­
w ania godnej i pełnej chw ały śm ierci cesa- 
rzew icza książę N apoleon  H ieronim  s ta ł się 
g łow ą i re p rez en ta n tem  fam ilii N apoleonów. 
T rw ają oni w  p rzekonan iu , że zasada bezpo­
średniego  odwołania_ się do woli F ran cy i, 
sw obodnie objaw ionej pozostanie i n ad a l de 
facto i de ju re  jedynym  środkiem  sprow adze­
n ia  spokojnego i p raw nego  porozum ienia m ię­
dzy w szystk iem i zw olennikam i udzielności 
narodow ej, k tó ra  je s t  je d y n ą  podstaw ą n a ­
szego now ożytnego p raw a" .

U chw ała ta  zos ta ła  bezzw łocznie zako­
m unikow aną ks. N apoleonow i przez w szyst­
k ich  senatorów  i depu tow anych , k tórzy b ra li 
u d z ia ł w zg rom adzen iu . Constitutionel zapew ­
nia, że w ielu członków  s tro n n ic tw a  c e sa r­
skiego w  sku tek  w ezw ania sw ych w yborców  
m a zam iar zaproponow ać sw ym  kolegom  w

p arlam en c ie  w ydanie m a n i f e s t u .  M anifest 
ten  m ia łby  zaw ierać w  sobie dw ie dek lara- 
cye, je d n ą  w  kw esty i d y n asty czn ej, d ru g ą  w 
kw estyi zasad. P od p isan i n a  m anifeście o- 
św iadczyliby p rzedew szystk iem , że szanow ać 
będą sk ru p u la tn ie  porządek  sukcesy jny  w pro­
w adzony  przez senatus-consultum ; oznajm ili­
by dalej sw ym  w yborcom , że p a r ty a  bona- 
p arty s to w sk a  pozostan ie w ie rn ą  sw ym  daw ­
nym  tradycyom  i że n ig d y  n ie  u s ta n ie  w 
w alce o zasady k onserw atyw ne . K ilku depu­
tow anych  b o n ap a rty s to w sk ich  podnosi jednak , 
że g ru p a  odw ołan ia  się do n aro d u  m oże ty l­
ko prok lam ow ać sw ą w ierność i p rzyw iąza­
nie do zasad cesarstw a, a ogłoszen ie p ro g ra ­
m u w in n a  pozostaw ić nacze ln ikow i s tro n n i­
ctwa.

R epublika f ra n cu sk a  zy sk ała  now ego a- 
dep ta w  osobie dem isyonow anego g en e ra ła  
B o u r b a k i ,  tego sam ego, k tó ry  w styczniu  
1871 roku  80  ty sięczn ą  arm ię  sw oje, bosą i 
zg ło d n ia łą  w prow adził do Szw ajcary i, w u- 
cieczee p rzed  B adeńezykam i. P a n  g e n e ra ł u- 
p ro sił sobie audyencyę u G revy’ego, na k tó ­
rej ośw iadczył, że z śm iercią  cesarzew icza 
zerw any zo s ta ł o s ta tn i w ęzeł, łą czący  go ze 
stronn ic tw em  bonaparty stów , że z k andyda­
tu rą  księcia  N apo leona n ie  chce m ieć n ic  do 
czynienia, i że czuje n ie p rz ep a rtą  potrzebę 
p rzy łączen ia  się do p a rty i republikańskiej. 
G enera ł dodał sk rom nie , że nie ub iega się 
o kom endę, ale oddaje się p rezyden tow i zu ­
pe łn ie  do d y sp o zy c ji. W ątp ić  należy , czyli 
to upokorzen ie p rzy n ie sie  g en e ra ło w i spo ­
dziew aną k o m e n d ę ; repub lika  m a w szelkie 
pow ody m ieć się n a  baczności, aby szanow ­
n y  g e n e ra ł p rzypadk iem  n ie w y p arł się 
później.

W spom nieliśm y tem i dniam i, że r z ą d  
f r a n c u s k i  n ie  m óg ł się w strzym ać, aby z 
okazyi pogrzebu  księcia  N apoleona n ie w y­
stosow ać zapy tan ia do L ondynu, ja k  sobie 
tłóm aczyć m a oficyalny udzia ł w ysokich  oso­
b istości ang ie lsk ich  w  tej uroczystości po­
grzebow ej. B y ł to krok, k tó ry  rzuca szcze­
gólne św iatło  n a  repub likańską szlachetność 
uczuć. A le w prost n ieprzyzw oitem  narw ać 
trzeb a  zachow anie się rep rez en ta n ta  F ran cy i 
w  L ondyn ie  księcia M o n t e b e l l o ,  o k tó ­
rem  londyński spraw ozdaw ca E sta fe tty  donosi, 
co n as tęp u je : „Z achow anie się rządu  francu ­
skiego w  dn iach  11 i 12 lipca w  Londynie, 
by ło  osobliwie. K om unikuję w am  o tem  
szczegóły, k tó rym  n ie będzie m ożna zaprze­
czyć. W  czw artek  (10) około po łudn ia  udał 
się p an  M o n t e b e l l o ,  rep rezen tu jący  rząd 
francusk i podczas n ieobecności ad m irała  
P o thuau , w skutek  rozkazu rządu  francusk ie­
go do sek re tarza  stanu  spraw  zew nętrznych . 
W  nocy  o trzym ał on  33 depesz te leg raficz­
nych . Polecono m u zw rócić uw agę na to, że pole­
g ły  w południow ej A fryce książę n ie  b y ł n igdy  
panującym , a p. M ontabeilo  w y raz iłsk u tk iem  te ­
go życzenia sw ojego rządu , aby  przy pogrzeb ie 
n ie  daw ano salw  a rm a tn ich . P odsek re ta rz  stanu  
u zn a ł za po trzeb n e  donieść o tem  królow ej, 
k tó ra  tak. w y r a ź n i e  o b j a w i ł a  s w o j ą  
w o l ę ,  że k o m en d an t S p itheadu  o trzy m ał z 
podpisem  m in is tra  czy też bez n iego rozkaz 
gab inetow y, aby p o w ita ł sa lw am i o k rę t ze 
zw łokam i cesarzew icza. O godzin ie 6 od­
w iedził p a n  M ontebello sek re ta rza  s ta n u , 
k tó ry  n ie ta ił p rzed  n im , że sp raw a w sk u ­
tek  salw  w S p ith ead  n a b ra ła  w ielkiej wagi, 
dodał p rzy tem , że rad a  m in is trów  pow eźm ie 
w ieczór u ch w ałę  w sp raw ie  reklam&eyj rz ą ­
du francusk iego . U chw ała , ja k  się zdaje, w y­
p ad ła  w duchu  żądań  pana W add ing tona , 
gdyż w p ią tek  m ilczały  d zia ła  w W oolwich. 
A le  w ieczór tegoż d n ia  kaza ła  królow a p rzy ­
w ołać do siebie m in is tra  p rezy d en ta  a w y­
raz iw szy  zdum ienie z powodu, że nie poje­
c h a ł do W oolw ich, d a ła  fo rm alny  rozkaz, a- 
by  d n ia  nas tęp n eg o  (w  sobotę) kazał pow i­
ta ć  pochód  pogrzebow y w O h ise lhu rst sa l­
w am i arm atn iem i. K siążę W alii, obecny tej 
rozm ow ie, odezw ał się do lo rda  Beacońsfiel- 
d a : „ Ju tro  udaję się do pew nej w ysokiej za ­
p rzy jaźn ione j ze m ną dam y, aby być obec­
nym  n a  pogrzeb ie jed n eg o  z m oich p rzy ja ­
ciół. C hciałem  pojechać w cyw ilnym  ubiorze. 
P a n  zm uszasz m n ie  do u b ra n ia  się w m u n ­
d u r ."  W  sobotę w szyscy posłow ie, ak red y to ­
w ani p rzy  dw orze angielsk im , w yw iesili flagi, 
aby je  n as tęp n ie  zw inąć. W  dw ie godziny 
potem  pan  M ontebello  w yw iesił w sk u te k  o- 
deb ranego  rozkazu flagę n a  pałacu  am b asa­
dy, ale flaga by ła  rozw in ię ta . W  tę  sam ą 
sobotę ocen iła  królow a postępow anie g a b i­
n e tu  francusk iego  s ło w a m i, k tó re  każdy 
zna , k tó ry ch  przeto  n ie  po trzebu ję  pow ta­
rzać ."

W  a n g i e l s k i e j  I z b i e  g m i n  d. 22
b.  m.  D i l k e  u zasad n ia ł w n io sek , aby p ro ­
sić królow ę w adresie  o użycie w pływ u w 
celu szybkiego w ykonania t r a k t a t u  b e r ­
l i ń s k i e g o  co do refo rm , k tó re  P o rta  z a ­
prow adzić m a obow iązek, tudzież co do p ro ­
ponow anego przez kongres berliń sk i sp rosto ­
w an ia g ran icy  greckiej. H a n b n r g  w niósł 
p rzeciw ny w n iosek , w yrażający  zadow olenie 
Izby  z powodu w ykonania najw ażn iejszych  
a rty k u łó w  trak ta tu  berlińsk iego  i w y ra ż a ją ­

cy pochw ałę  d la  rządu ang ielsk iego  za jego  
zachow anie. B o u r  k: e z łoży ł n a  P o rtę  w sze l­
ką odpow iedzialność za n iew ykonan ie  reform , 
sk reś lił sm u tne  położenie Azyi m niejszej, 
ośw iadczył, że A ngha postanow iła  bądź co 
bądź przez p rzy jac ie lską  nam ow ę, jeśli m o ­
żna, albo 'e ż  zapom oeą in n y ch  środków , 
p rzyw ieść do skutku  zaprow adzen ie  reform  
w  adm in istracy i tu reck ie j. Oo się tyczy G re ­
c j i  , rząd  p rag n ie  żywo doprow adzić T ureyę 
i G recyę do przy jacie lsk ie j ugody. M ów ca 
n ie  m oże przy toczyć szczegółów  co do p ro ­
jek to w an e j g ran ic y , an i też objaw ić zdan ia  
sw ego pod w zględem  odstąp ien ia  G rekom  
J a n i n y .  D alszy c iąg  obrad  we w torek.

N ie udało się libe rałom  belgijsk im  
z V a n h a m m e m ,  in try g a  zanad to  by ła 
n iezg rab n ą  a n arzędzie  użyte do niej z a n a d ­
to było zn iesław ione, aby zezn an ia  jego 
k łam liw e m ogły  w prow adzić w b łą d  opinię 
pub liczną choćby  n a  chw ilę. To też uw ię­
ziony brac iszek  jezu ick i M i k o  ł a j  zo s ta ł po 
24 godzinach  w ypuszczony n a  w olność — i 
n a  tem , ja k  się zdaje , finita, la  comoedia.

TELEGRAMY GAZETr LWOWSKIEJ
P e t e r s b u r g ,  24 lipca. L o r  i s-

M e 1 i k o w wkrótce przybędzie z Char­
kowa celem zdania sprawy. W naj­
bliższej przyszłości nie zajdzie nic nad­
zwyczajnego co do środków ogólnych. 
Kilku ministrów wyjeżdża za urlopem.

I S u k a r e s z t ,  23 lipca. Gt a b i n e t 
n o w y  został stanowczo złożony w spo­
sób następujący: Bratiano, prezydyum 
i roboty publiczne; Borescu, sprawy 
zagraniczne; Lecca, wyznań; Stour- 
dza, finanse; Cogolniceano,' sprawy 
w ew nętrzne; Stoljan, sprawiedliwość, 
Oretzulesco, oświata. W obu Izbach 
odczytano program gabinetu, poezem 
dekretem książęcym obie Izby na mie­
siąc odroczone zostały. Dekret mówi, 
że odroczenie jest potrzebne, aby se­
natorowie i deputowani porozumieli 
się z wyborcami a rząd mógł zawią­
zać rokowania z mocarstwami celem 
rozwiązania kwestyi żydowskiej w spo­
sób zadawalający Europę a bez nie­
bezpieczeństwa dla żywotnych intere­
sów kraju.

Bukareszt, 23 lipca. Odczy­
tany w obu Izbach p r o g r a m  n o w e ­
go g a b i n e t u  zaznacza, że tylko u- 
tworzone w ten sposób ministerstwo 
podołać może trudnościom sytuacyi. 
Gabinet jest zdecydowany spełnić zo­
bowiązania nałożone na Rumunię tra ­
ktatem berlińskim, ale przytem bronić 
ekonomicznych i społecznych intere­
sów narodu. Rząd mniema, że odpo­
wie żądaniom europejskiej dyplomacyi 
i uprawnionym obawom kraju, jeżeli 
uznając zasadę równouprawnienia i 
wolności w szystkich ' wyznań religij­
nych, zgodzi się na rewizyę art. VII, 
dotykającego częściowo zewnętrznych 
i wewnętrznych interesów w ten spo­
sób, iż co do nabywania własności 
gruntowej za podstawę służyć będzie 
naturalizacya i pewne specyalne w a­
runki. Te oświadczenia wkrótce w 
czyn zmienione zostaną.

B o u d y n ,  23 lipca. Z Gapetown 
donoszą urzędownie: Ponieważ Cete- 
wayo nie przyjął angielskich w arun­
ków i strzelać kazał na wojska an­
gielskie, przeto A n g l i c y  posunęli się 
3 b. m. naprzód i p o b i l i  Z u l u s ó w  
n a  g ł o w ę .  Straty Zulusów są nad­
zwyczajne; stolica ich Ulundi została 
zajęta i zburzona.

W i e d e ń ,  24 lipca. (Tel. pryw). 
Z powodu pogłosek, że R a d a  p a ń ­
s t w a  zwołaną ma być w połowie 
września, lecz wkrótce ustąpi miejsca 
sejmom krajowym — mniema Frem- 
denblatt, że trudno przypuścić, aby 
program parlam entarny już został u- 
łożony; nie ulega wszakże wątpliwo­
ści, że rząd zamierza jak najrychlej 
zwołać Radę Państwa.

Ten sam dziennik donosi, że wło-
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ski poseł w A t e n a c h ,  otrzymał po­
lecenie od swego rządu, aby wstrzy­
mywał gabinet grecki od wszelkich 
nierozważnych kroków wobec Turcyi 
i doradzał mu ufność w opiekę mo­
carstw.

Presse donosi z Pery, że nomi- 
nacya A a r i f i  b a s z y  ministrem 
spraw  zewnętrznych jest prawie pe­
wną rzeczą, Aarifi obejmie jednak u- ___^
rząd dopiero po ukończeniu rokowań Ńapoleonsdor —• 
z Gfrecyą. L i g a  a l b a ń s k a  domaga 
się od Porty udziału z sum uzyska- ' 
nych z sprzedaży dóbr rządowych w 
Epirze.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń  ,  23 lipea 1879, godzina 2 

m in. 20. Losy kredytow e 167-50. W ęg. akcye 
k redy t. 257 — . A kcye ang lo -austr. 1 2 4 8 0 ,
Akcye banku  U nion  88 '30 , A kcye kolei K a­
rola L udw ika 236-75, A kcye kolei pó łnocnej 
218-50, A kcye kolei południow ej 89 50, A kcye 
kolei A lfóid 137-75, A kcye kolei E lżb ie ty  
185-— , A kcye kolei Łw ow-Czerniow . 135-75,
Akcye kolei w ęg. północno-w schodniej 127-— ,
Akcye kolei K udolfa — , A kcye kolei A l­
b rech ta  — , W ęg. oblig . państw , w złocie 
75 25 Galie, oblig. indem n . 9 0 ‘50, Losy 
z r. 1864 158-— . Akcye kolei siedm iogrodz­
kiej 105-— , A kcye banku obrotow ego — ,
Losy tu reck ie 21-20, Akcye kolei w ęg.-galic .

, A kcye kolei państw ow ej — , A k­
cye banku  związkowego 124"— , Rubel p ap ie ­
rowy 1-191/ . ,  W iedeńskie losy tlO '7 5 . Wo-

giersk ie  losy 103-— , M ark. niem iecki — .
W ęgierska ren ta  98*52 U sposobienie' stałe .

W l e d e i ,  dnia 23 lipca, godzina 5 
m inu t. 17. Akcye kredytow e — •— , A n- 
g lo -A u str . — . U nionsbank  — •— , Kolej
Karola Ludw ika po łudn iow a — •—
R enta pap. — .— , Rubel pap ierow y — ,
Gal. lis ty  zastaw ne — •—  Gal. lis ty  inde- 
m nizacyjne — -— , M ark n iem . — Gai. 
bank  rustykalny  97 -75, Losy z r. 1 8 6 0 - - - — , 

Usposob. —■

W i e d e d  ,  dn ia 24  lipca , godz. 10 
m in u t 47. Akcye kredytow e 271-50, A ng lo - 
austr. 125-— , Akcye banku U n ion  88*50, K o­
lej Kar. Ludw . 237-— , P o łudniow a 91 •— , 
N apoleonsdor 9-20ł/2, R ubel papier. 1 -193/,i , 
R en ta  pap. — ' — , Galie, bank  łu p . — .—
Gal. oblig. indem n. — .— , Gal. lis ty  zastaw , 
banku  włość. — , Losy z r. 1860 — •—  j 
U sposobienie silne. i

J . Rasp z W iednia.dnia. K. Pirko z W iednia.
F. Meix z Wiednia.

Hotei Angielski.

Pp. J .  W itoszyński z W iednia. A. Bo­
browski z Lublina. O. Berezowski z Ukrainy. 
A. Puzyna z Eossyi. Dr. A. Sękowski z K ra­
kowa.

Warszawski,
z Rozdołu. S. Łopatyński

Odpowiedzialny redaktor Władysław tozśćsk!.

burg 
K.

6» r* y J© c isa li «t» L w o w a ,  
dnia 24 lipoa 1879.

Hotei Langa,
Pp. A. Krauss z W iednia. G. Sehwein- 
z Wiednia. A. Braend z Beichenberga. 

Konrad z Neurode.
Hete! Europejski.

Pp. W. Żywicki ze Złoczowa. M. Cichocki 
z Rossyi. W. Dewicz z Czerkaszczyzny. W. 
Marynowski z Przemyśla. F. Zieritz ze Stryja. 

Hotel George‘a 

Pp. Z. br. Dzieduszycka z Niesłucłiowa. i 
W. H urkow ski z Kijowa. Dr. W. Rziha z W ie-1

Hotel
Pp. E. Fuller 

Piotrowa. _R. W ybranowski z Ujszkowic.
Hotel Krakowski.

Pp R. Mierzejewski z Doliny. R. P a ­
pieski ze Stryja.

Hotel Kuhna.
Pp. E . Marmarosz z Kołomyi. F . Tyczyń- jj 

ski z Glinian. F. Henoch z Rossyi.

O d je c h a li sse L w o w a .
Pp. W. br. Łubieński do Zassowa. A.

1 Bocheński do Ottyuiowiec. A. K ruzenstern do 
Niemirowa. A. Odlanicki do Krynicy. W. Os- i 
mólski do W ładypola. S. Puzyna do Krakowa, i 

IK . Suchodolski do Sosnowa. T. Zarzycki do I 
| Chotylubla.

S p o s t r z e ż e n i a  M aeteo troS og ic jsm e. \
z dnia 24 lipea 1879 o godzinie 7 rano 
Barometr 732 29mm. Psychrometr suchy 16.6°0. I 

; Psychrometr wilgotny 14.8°0. Prężność pary 1 1.4m. \ 
j Wilgoć 81 °/0 Zachmurzenie 10. Wiatr NW 1 Ozon 8. i

Temperatura powietrza -j- 13.8°R. 
Barometr idzie w górę.

S * o ® fą g l k o l e j o w e .
P r s j r e l t o ć i z ą  «I<o> L w o w a .

Według południka Peszteńskiego. 
f & r a f e e w a  :  o godzinie 5 m inut 20  rano 

(pociąg posp ieszny); o godzinie 9 m 7, 
wieczór (pociąg osobow y); o godz, U  przed 

południem noeiag m ieszany).

Z P o d w o l o c a s y s l s : (na dworzec w Podzam­
czu) : o godzinie 2 m inut 53 rano (pociąg 
migszany); o godzinie 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany) ;

Z© ( S ta M ls I a w f tw a  : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

% F o d w o l © c » y s t k :  (na dworzec lwowski 
głów ny): o godz. j 0 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 rano 
(pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

Z  C a e r n S o w I e c : o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg m ięszany); o go­
dzinie 3 m inut 32 po południu (pociąg 
mięszany).

O i c h o i i z ą  z e  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego:

D o  K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. 30 
w nooy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszauy).

D o  C z e r u l o w l e c : o godz. 6 min. 10 ra ­
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min. 
50 w południe (pociąg m ięszany); o godz.

| 10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).
< D o  P o d w o ł o c z y s k :  (z dworca w Pod­

zamczu) : o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg m ięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od- 
powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.

l  ennik lw ow skiej Iz b y  handlow ej I p rze m y sło w ej, 

Lwów dnia 23 lipea 1879.

I Akcye z& sztukę.
Kai. g. K a r .  Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow. czer.-jas „200 zł.sa. k.- 
Bantu hip. g-slie. 200 zł: w. :t. 

kredyt, gal. po 200 sł w, a

2 . Uszy a»st. •>* 100 zł

l"*w kredyt, galio. B*/, w. 
4 pr. „
5 pr. okresowe-g
6 pr. w. a. 23

*.*

n r J5
Banku hip. galie.
Listy dłuins g. Z. kr wŁ 6 pr. w

S. Ł f s ty  d tra ż m e  za 100 zł..

Ogółu. rolu. kred. Zakład dla Gal. § 
• i Baków. © pr. los. ?? 15 lat

A. t tb U g l  za 100 zł. 
Indemniz. galic, 5 proc. ra. k. .
Ubng. Komunalna gal. Żakł. krad.

włosmanskiege 6 "proc. w. a, .
1 ***** * r . 1873 w  6 pre w. ».

5  L f ts y  Miasta Krakowa
„ St&sii&iawswft

M on ety ,
uukat holenderski 
Bukat eesarski .
Napoleondor 
Pćłinrperyai .
Rubel rossyjski srebrny
ino ,"  . Papierowy . .
100 marek memieolrieh 
Srebro .
Kupony -- srebrz,o

płacą żądają
walutą austr.

l i w r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 81 lipea 1879.

1. Dłisg państwo

złr. et. złr. etT i Jednolity dług Państwa w banknot.
maj-listopad
lu ty -s ie rp ień .........................

Jednolity dług państwa w srebrze
235 50 
135 -  
255 -  
220  -

238 -  
138 -
258 -

67.20
67.20

68.40

90 70 
83 50 
90 70
95 -
96 -

91 -

89 75 

93 --

17 -  
24 -

5 38 
5 42 
9 18 
9 45 
i 55 
1 18- 
56 50 
89 50 
Q9 W

91 60 
84 50 
91 60 
95 90

płacą

67 05 
67.05

68.25
68.25

116.25 j 16.75 
126.50 i27.—
129.25 129.50 
157 75 158 25 
157 25 157.75
27 — 28.--

1 4 3 .-  143.-50 
100 80 101. -  
78 85 7 9 -

płacą żądają 
137.— 137.50 ! Kcglevieha po 10 zł. m, k . .
2 8 1 .-  281 50 j Losy miasta Erauowa, . .
87 — 87 50 : Pożyczka miasta Budy po *0 zł. w. a

104.50 105 -  I PMfiego po 40 zł. m. k
{ Fundacya szpitala Areyks. feudalni

5 .  l i t s t y  assesiaw n e  losowane.

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. koi. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

! Salina po 40* zł. m. k. 
St. Genois po 40 zł. m. k.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 151. 6 pr.

, Powsz. austr. zaM. kr. ziem. 5 pr. w sr, 
68.40 | {Tal.zak.kr.ziem.Krak.ios.w 181.6pr,

I „ „ „ w 201.7  pr.
i * „ w 361. s 1;, pr.
j Gai. Tow. kred w. a. po 4 prosi.
: „ „ „ po 5 proet.
j » » „ po 5 pro.*, wt
| 37 latach zwrotne .
j fcr&L banku liipot. po 6 proct- 
[ Gal. zakł. kred. włość, po 6 proet. . 
i Banka narodowego po 5 proct.
: Węg. Tow. ziem. po 5’/« proet 
j » P« 5 F o o i ..

90 75

94 -  
96 -

18 50
26 -

5 49 
5 52 
9 26 
9 56 
1 67 

1 2 0 -  

57 20 
100 50 
100 ?F

102.50 103.50 
87.— — 
90.-- 90.50 

104.75 105.25 
84 75 85 25 
87.25 88. -

125 75 1 2 6 .-

| 6 c O b l i g a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 

i Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w. a. 77.50 78.—

styezeń-iipMC . .
kw iecień-październ ik

i Ijosy z roku. 1854 po 250 zł...............
i 1860 po 500 złr. 5 pr
' j  " 1860 po 100 złr. 5 pr
i ” ” .1864 (z premią) po 100 zł.
I ” „ .1864 ,, po 50 „

Kenty Como. po 42 lir. austr. . . ..
Listy zastaw, doineu państw, po 120

i zł. 5 proc............................   .
| Austr. siayg. skarb, zwrotne 1881 5 pr.
| Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

i -3. O b l ig a te y e indemn. 5 pr. m
Czseh
B ukow iny .
Galieyi .

: Niższej Austryi 
Sieteiogrodu . 

i WęgLri
S , AJMJye.

Bank Anglo aust. 300 zł. emit zł. 120 
; Inst. kred. dla handlu ao 160 zł. .
I Niiszo-austr. tow. eskemt po 500 zł. 798 -  802. -
; Gal. banku hip. pe 200 zł. . . .

Gai. bank d han. iprz. a 200 zł. wpł. 40pr. — 
j (jai.jsaw. kred. ziemski a 200 zŁ • 
i ®a^ A ^ arodcwego a 600 zł. . . —
I f oL, ,nbreei»ta a 300 zł, w srebrze 
j Austr. iow. żeglugi par. po 500 zł. mk. 583.— 585.—
j Kol Cesarze w. Elżbiety po *200 zł. mk. 185.50 186. -  ,

Koi. r r  eszow-Tarn. (w.c )a200 zł. . - — j Inzt. kr. dla han. i prz-. po 100 zł.’w. a.
  V 2185. -  2190 -  ' Clarego pe 40 zł. m. k. , .

. sr 238.— 238 50 Wl i , ...£«*

99.50 100.25 
104.— 105.

95.— 96 — 
97,— ~.~~ 
9 4 .-  — -  
8 2 .-
90.50

! Pożyczka m. Stanisławowa po20 zi.wn. 
j Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.
I K „ „ 5o ’. m. k.
j Waldsteina po 20 :a .u. k.
i Windischgriites, po 20 zł. m k.

płacą 
1 6 .-  
17.75 
8 4 .-  
36. 
1 8 .-  
4 3 ,-  
87.25 
35.=

żądajf
16.50

34.50
36 25 
1 9 -  
44.— 
3 8 .-  
25.75

119 .- 120 .- 
6 1 .-  6 3 .-  
30.50 31.50 
82 50 83 50

W«.&»Se (e® 3 mlaoiace)-

90.50
95.30
97.75

90 75

90 75 .

Augsburg za 100 zł. w. p, n, 
Berlin za 100 aaark w. p, a. 
Frankfurt za 100 nwrk p.

„o'70 ! Hamburg z& 100 raark w. p. a 
| Londyn za 10 p. s*t

100*50 101 50 ! Paryż s» 100 fr
115.70 115.95 
45.70 45 75

92.— K a ir s  sstńta.

i Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.)
a 300 zł. 5 proc. w srebrze .

' Koi. pół. po 100 zł. ra. k. 
j » t t , 90 100 A  w. a. . . . 
j Kol. gai. Kar. Lud. po 800 zł. 5 pr.
! „ „ „ h  emisji .

Dukat cesarski mon.
„ pełnej wagi 

Korona . . . .  
20-fraukówka

5.50 .-
5 .50 .-

9 .2 0 -
9.46.50

5 .51 .-
5 .5 1 .-

9.20 50 
9.47.50

272.75 273.— , Kol. Lwow.-Ozer.-Jas. Ili. erais. a 800
zł. fc pr»e. w srebrze

gal kol. a 200 st. 5

z r. 1865 
* r. 1867 
z r. 18ttó 
% r. 1873 
iroc. w xr.

77 80 7810 ' Bossyjski imperyał 
10A50 105 .- ! ! a].ar związkowy :
98.25 98.75 j Srebro . . .  . . — —■

101.40 101.80 | Z  lwowskiej ixby handiow ej i przemysłowej.
100 75 101.— i Telegrafowany kurs wiedeński

..... ... — | s 23 lipea 1879.

83 25 ’ Jednolity dług państwa w banknotach ■
8 6 .-  w srebra*
80. ; Renta w złocie . . . . .
76 25 L°sy pożyczki z roku 1860 . .
74 _  1 Akcyo banka anstro-węgierskiego .

kredytowego -

8 3 -
85.75 
79.5')
75.75 
73.50

7. JLosy.

| £óń3<?if ia i ,;!Lj po 1060*zł. * .

; Londyn 
j Srebro 

168.50 169.— ' Napoleondor 
,37.50 38.25 

102 75 103.75
! Dukat cesarski men. _

■? 0,r̂ n u n  'i»-fi-s ś

zł. 8
66 75
68 20
78 60

126 50
828 —

270 50
116 70

9 201/*
&5 0 -

56 70

(4912 3— 8) 13 4  y fe t  ‘
j . 6721. C. k, Sąd obwodowy w Sam - 

boize podaje do pow szechnej wiadom ości; że 
zaspokojenie p re te n s ji  w ekslowej Chany 

Kn. '>p?i 107 zł. w . a. z pn. przym usow a
sprzedaż w drodzo publiezoej licytacyi re a l­
ności pod 1. 46/55 w grom adzie dolnej w 
Sam borze położonej, do d łużn ików  a to spad ­
kobierców  śp. Rozalii Bom bolow ej należącej 
c iała  tabu larnego  n ie  stanow iącej w trzech  
te rm in ach  dn ia 4 w rześnia dn ia 16 p aźd zier­
n ika i dn ia 6 lis topada 1879 każdym  razem  
o 10 godzic ie  rano  w tu te jszym  sądzie pod 
ty m  w arunk iem  się odbędzie, że rzeczona 
realność przy p ierw szych  dw óch  te rm inach  
tylko za lub  wyżej ceny szacunkow ej zaś na 
trzec im  te rm in ie  i niżej takow ej sprzedaną 
zostanie.

Cena w yw ołania w ynosi 195 zł. a wa- 
dyum  10 pre.

R esztę w arunków  tudzież pro tokoła za­
staw niczego op isan ia i ocen ien ia m ożna w 
t. s. reg is tra tu rze  przejrzeć.

O tej dozwolonej l ic y ta c ji uw iadam ia 
się  obie strony , E is ig a  P m ste rb u se h a , c k-

fłó w n y  u rząd  podatkow y w Sam borze c. k. 
'rokuratoryę skarbu we Lw ow ie, oraz w szyst­

k ich  tych  w ierzycieli, k tórzy później prawo 
zastaw u na tej realności uzyskali, rów nież i 
tych, k tó rym by  nin ie jsza uchw ała  z jak ie j­
kolw iek bądź przyczyny doręczoną być nie

Wm i .  i  J U k .

w arunków  m ożna w reg is tra tu -

m ogła  do rąk  ustanow ionego  ku ra to ra  adwo 
K ohna 2 zastępstw em  adw . D ra

n°r  10 czerw ca 1879.
1 r  E  d  y  k  $,

. ■ J'624. 0 . k. Sąd pow iatow y w Sie­
niaw ie ogłasza, że celem  zaspokojenia nale- 
f ,0 ?1. -tobiasza M elohn  w kwocie 50 złr. 

odbę zie się lic y ta c ja  gospodarstw a pod 1. 
147 w L ezsehow ie B łażeja i B arbary  W lazłów  
w łasnego n a  dn iu  1 w r-sśn ia  13 październ  - 
ka ) iw listopada 1879 . 10 godzinie rano. 

Oena w yw ołan ia w ynosi 445 zł. 
W adyum  44 zł. 50  ct.
R esztę 

przejrzeć.
S ieniaw ia 30 k w ie tn ia  1879.

(4915 3— 3) K d y k t .
. k - 6823. 0 . k. sąd delegow any m iejsko 

pow iatow y w iadom o czyni, że na zaspokoje-
iinn Rr e 'en,l3y ' H ersza P as te ra ak a  w kwocie 
100 zł. z pn  odbędzieslę  w tu te jszym  sądzie w 

_P0.* f  10, w trzech  te rm in ach  a to : 
i o io  • j  S-e rPn ' a 1879, dnia 30 w rześnia 
1879 i dn ia  4 lis topada 1879, każdym  razem
0 godzin ie 10 rano  egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności w  K rzyw czy pod lk. 63 
ciała tabu larnego  n iestanow iącej, S ebestyana
1 M aryi F rn ak o w sk ich  w łasnej.

Cena w yw ołania 300 zł., w adyum  30 
zł. w gotówce.

A k t opisania, ocenienia i resztę w arun­
ków  licy tacy jnych  m ożna w tutejszosądowej 
reg is tra tu rze , zaś wykaz zaległych podatków 
w c. k. g łów nym  urzędzie podatkowym  w 
P rzem yślu  przejrzeć.

P rzem y śl dnia 31 m aja 1879.

(4898 3 — 8) M  a  y  fe  Ł.
L. 3472, O. k. sąd powiatowy J a ­

rosław iu  ogłasza, iż w spraw ie przeciw  P a n ­
kowi P odgórsk iem u  i Ju s ty n ie  Podgórskiej 
celem  zaspokojenia sum y 250 zł. z Pn - of3i" 
będzie się n a  rzecz Salom ona M andelberga 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
pod lir. 12 w Tyw ouii położonej, wedle w y­
kazu b ip . 39 księgi g runtow ej dla gm iny  
kat. T yw onia na im ię P anka Podgórskiego i 
Ju s ty n y  P odgórsk iej zainU bulow anej, w tu t. 
sądzie w dw óch te rm inach  a to dnia 22 
sie rpn ia  i 26 w rześn ia 1879, każdym razem  
o godzinie 10 rano, na k tórych rzeczona re ­
alność tylko za lub wyżej ceny w yw ołania 
sp rzedaną zostanie.

Jeże liby  na pow yższych te rm inach  n ik t 
naw et ceny w yw ołania nie podaw ał, n a ten - 1 
czas celem  ułożenia ułatw iających w arunków  i 
w yznacza się te rm in  na dzień 31 pazdzier- 1 
nika 1879 o 9 rano. _ j

Oena w yw ołania w ynosi 1155 zł. zaś * 
w adyum  115 zł.

P ro tokó ł przym usow ego oszacow ania i 
wyciąg tabu larny  sprzedać się m ającej rea l­

ności m ogą być w reg is tra tu rze  c k. sadu 
pow iatowego w Ja ro sław iu  przejrzanem i.

O tern zaw iadam ia się w szystk ich  in ­
teresow anych .

Ja ro s ław  19 kw ietn ia  1879.

(4899 3 - 3 )  I d y  f e t .

L. 3359. Ok. sąd pow iatowy w K ryn i­
cy z&wiadamia niew iadom ego z miejsca po­
bytu T om asza W iśniow skiego, że w spraw ie 
egzekucyjnej G rzegorza Beszkida przeciwko 
n iem u o 48 z łr. i 34 złr. kuratorem  tutejszy 
ek. no ta ryusz  Dr. S tan isław  B artm ann  za­
m ianow any został.

Kr-ynica 16 m arca 1879.

(4 8 9 4  8— 8)  I  d  y  fe  t*
L. 2767. Ok. Sąd pow iatowy w D ob­

czycach ogłasza, iż w dniu  1 w rześnia i w- 
dn iu  2 października 1879 każdym  razem  o 
10 godz. z rana  odbędzie się w tu t. sądzie 
pub liczna sprzedaż połowy realności pod 1. 
58 w T urgszyn ie  położonej K oaiow eem  zw a­
nej A b rah am a Seheina w łasnej, a to na za­
spokojenie p re te n s ji D aw ida N achm ana 70 
z łr. zpn.

Oena w yw ołania wynosi 335 złr.
W adyum  38 złr. 50 ct.
B liższe w arunki przejrzeć m ożna w r e ­

g is tra tu rze  sądowej.
O. k. Sąd pow iatowy

D obczyce 7 czerw ca 1879,
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(4981 1— 3) O bw ieszczenie.

L. 84536. W  celu zabezpieczenia dosta­
w y szu tru  dla gościńca krakow skiego n a  
p rzestrzen i od 179 do w łócznie 197 k ilom e­
tra  w R zeszow skim  okręgu  budow niczym  w 
la tach  1880, 1881 i 1882, odbędzie się dn ia 
4 s ie rp n ia  r. b. w c. k. S taro stw ie  Rzeszów- 
sk iem  publiczna liey taeya przez sk ład an ie  p i­
sem nych. ofert,

D ostaw a n a  rok  1880 w ynosi 830 
m etrów  sześciennych  kam ien ia  tłuczonego  
w  eea ie  f isk a k e j 1681 zł. 15 et. w . a.

Bliższo w aru n k i powyższej dostaw y 
m ogą być p rze jrzane w w ym ienionem  e. k. 
S tarostw ie , gdzie także oferty  zaopatrzone 
m ark ą  s tem plow ą n a  50 ct. i w 5°j0 w adyum  
z w yrażeniem  ceny n ie ty iko  cyfram i lecz i 
słow am i w  oznaczonym  te rm in ie , najpóźniej 
do godziny 12 w po łudn ie  podane być mają.

O ferty n ieu łożone w ed łu g  w zoru  w  §. 
46  w arunków  licytacyi podanego, lub  n iezło- 
żone w  te rm in ie  n ie  będą uw zględnionem u

Z c. k. N am iestn ic tw a 
w e L w ow ie dn ia  15 lipca  1879.

(4982 1— 3) @ few l© ® *es® aat© e
L . 4319. O dnośnie do tu te jszego  ob­

w ieszczenia z dn ia 22 czerw ca 1879 1. 3358 
zaw iadam ia się, że do egzekucyjnej sp rzed a­
ży realności 1. 75/169 w D om aszow ie są 3 
te rm ia a  n a  11 s ie rp n ia , 11 w rześn ia  i 13 
październ ika 1879 ustanow ione.

0 . k. Sąd pow iatow y.
U hnów  dn ia 22 lipca 1879.

(4983 1— 3) O bw ieszczenie
L . 5715. Tom asz P ro śc iak  z Kozowy 

uznany  je s t za m arno traw cę .
K ura to rem  jego je s t Sobko P ro śc iak  z 

Kozowy.
0 . k. S ąd  pow iatow y 

Kozowa 30 czerw ca 1879.
(4972 1—3] Obw ieszczenie.

L. 15467 0 . k. sąd  pow iatow y w S try ­
ju  podaje do pow szechnej w iadom ości, iż w 
celu zaspokojenia p re tsn sy i A b rah am a E del- 
s te in a  w  kw ocie 60 zł. w. a. z p a . odbę­
dzie się w  sądow ym  budynku  pub liczna 
sprzedaż położonej realności pod N . k. */10 
w K aw sku położonej, c iała  tabu larnego  n ie 
stanow iącej do d łużn ików  M ikołaja i Naści 
B aranów  naieżą ej w trze ch  te rm in ach  dnia 
4go w rześn ia dn ia 9go październ ika  i dn ia 
6go lis topada 1879 każdym  razem  o godz. 10 
p rzed  po łudn iem .

Cena w yw ołania 4 9 2 . zł. w . a. zakład 
49 zł. w. a.

Bliższe w arunki m ożna w sądow ej re- 
g is tra tu rze  łub  w dzień  term inow y u kom i­
sarza licy tacy jnego  przejrzeć.

0 . k. sąd  pow iatow y 
S try j dn ia  81 m arca 1879.

(4977  1 - 3 )  SJtttt& tttttdjlutg.
$1. 33269. 58om !. f. Sem bergcr £ a tt-  

beSgeridjte tuirb befan t gegeben, bafj au§ 21tt* 
lafj ber j. 3 -  38269/79 auSgetragenett SHagebeg 
H irseh  M enasche L u b in g e r  tniber Jo sep h  
L orenz resp . befjen (Srbett iuegett Bofdjuttg 
ber @itntme 1000 fl. 2B. SB. au$ bem Safien* 
ftanbe ber J łea litd t Jer. 1 9 6 %  unb ber iiber 
berjelben in ta b u lir t geroefenett © um m e pr. 
2880  ® u!. unb 1400 2 )uf. fu r  bte bem Seben 
uttb SBoljttorte nad) unbetann te (Srbin be§ 
Jo se p h  Lorenz, A n n a  L orenz betel) F ra n k  
unb F ra o z  L orenz ein gemeinfd)aftltćf)er Su* 
ra to r  in  ber ^Serfon be§ Slbm. D r. R om a­
now sk i m it ber S u b ftitu tio n  be§ Slbto. D r. 
Szw edzicki befteht, unb bie $ la g e  m it ber 
Stufforberung btnnen 30 2 a g e n  bie S inrebe 
ju  erftatten  fu r  bte belangte S rb in  be§ Jo se p h  
L orenz, g r .  A nna  L orenz unb F ra n z  L orenz  
gu ^ a n b e n  be§ S u ra to r§  D r. R om anow sk i 
gngefteHt wetbe.

Sem berg ben 12 S u li  1879.
(4936  2— 3) #lfew*®&3ss®K©MS®.

L. 1183. W  sp raw ie  Tom asza K rzycz- 
kow skiego przeciw  P aw iow i Czajkow skiem u 
70 zł. w. a. z pn . odbędzie się w tu te jszym
c. k. sądzie d n ia  25 s ie rpn ia , 24  w rześn ia i 
27 październ ika  1879, każdym  razem  o go­
dzin ie 9 rano, pub liczna sprzedaż realności 
pod i. 51 w K ordw aaów ce w objętości 3%  
m orga pola pod w arunkam i:

1. Cena w yw ołan ia 280 zł.
2. K ażdy chęć kup ien ia  m ający sk łada  do 

rąk  kom isyi licy tacy jnej 10°/0 w adyum  
k tó re  najw ięcej ofiarującego za trzym ane 
a reszcie licy tan tów  zaraz zw rócone 
zostanię.

3. B liższe w arunk i licy tacy jne i dotyczące 
ak ta  w tusądow ej reg is tra tu rze .

C. k. sąd  pow iatow y.
Buezacz dn ia  28 m aja 1879.

(4938 2— 3) m  d  f  k  te
L. 2393. 0 . k. sąd  pow iatow y w N ie­

połom icach  podaje n in ie jszem  do w iadom ości, 
iż do la  27 kw ie tn ia  1878 r. zm arła  w W oli 
Z abierzow skisj w łościanka ś. p. K ata rzyna z 
W iśn iow skich  G aw łow ska pozostaw iw szy  p i­
sem ne ostatn iej woli rozporządzen ie , z daty  
W ola Zabierzow ska 27 k w ie tn ia  1878 r. k tó- 
re m  ca łą sw oją realność g ru n to w ą  w  tejże 
W oli Z abierzow skiei pod N r. kon. 204sta r. 
112now. położoną, z cha łupy  i jednego  m o r­
g a  g ru n tu  sk ładającą  się, legow ała synow i 
sw em u n ieślubnem u  W ojciechow i W iśn iow s­
k iem u  vulgo F rąsiow i.

Poniew aż z życia i poby tu  n ieznany  
małżonek zm arłej Jan Gawłowski jest także

spadkobiercą zm arłej ś. p. K atarzyny  G aw ­
łow skiej, przeto  w zyw a się go, ażeby w 
przeciągu jednego  roku, licząc  od daty  edyk- 
tu  tego, do spadku po tejżej zm arłej, bądź 
przez osobiste staw ien ie  się w  tu te jszym  c, 
k. sądzie jako  ia s ta n c y i p e rtrak taey jn e j, 
bądź też przez w niesien ie p isem nej d ek lsra - 
cyi, bądź w  końcu przez p ełnom ocn ika zg ło­
s ił się, w  razie bow iem  p rzeciw nym  spadek  
ten  przez ku rato ra  jego rów nocześn ie w  oso­
bie W incen tego  W aryana  gospodarza z W oli 
Z&bierzowskiej ustanaw ia jącego  się p rzy ję tym  
i w końcu w ypadn ie  p rzyznanym  zostanie.

N iepołom ice dn ia  30 czerw ca 1879. 
(4959) f i b w i e s a c z e m i ® .

L- 10310. C. k . sąd  k rajow y  jako h a n ­
dlowy w K rakow ie poleca w ykreślić z re je ­
s tru  hand low ego  dla firm  pojedynczych , f ir­
m ę J ,  K ón isbergera  kupca w K rakow ie u- 
chw ałą  z d a ia  24  m aja 1878 ł. 12830 do- 
tychże re jestrów  w pisaną.

K raków  dn ia 25 kw ietn ia  1879.
(4968) N u ttbm ttĄ itng*

86/k. k. S n  ber ;Śoncut§-3Jłaffe beg 
Salam on K lu g m aa  au§ Snśatyn totrb bte afi* 
genteine S ią u ib tru u g ltag fa^ rt fitr  bie bereit§ 
angem elbeten gorberu ttgen  auf bett 29 S u it 
1879 um  9 Hifr SSormittagg im  SSureau beg 
© eferiigten beftim m t, tuoju bie © laubtger ein* 
gelaben werben.

S n ia ty n  17 S u it 1879.
® er ©oncur§*@cntiffdr 

M adejski.
(4974) ł> g I » N 2 « i d e .

L. 9455. W Im ie n ia  Je g o  Cesarskiej 
M ości! c. k. Sąd k rajow y , jako  T ry b u n a ł 
prasow y, we L w ow ie n a  w niosek c. k . pro- 
ku ra to ry i P ań stw a  W zbrania dalsze rozpo­
w szechn ien ie czasopism a „D zienn ik  polski" 
N r. 162 z 16 lipca 1879 z pow odu w stęp ­
nego a rty k u łu  „Lw ów  15 lipca" w ustępie 
od s łó w : „P am ię tać  należy" d o : „m ów im y 
i rad z im y ", zaw ierającego znam iona zb rodn i 
z §. 65 lit. a. u. k.

L w ów  d n ia  19 lipca 1879.
(4975) O głoszenie. L. 9603.

W  Im ie n iu  Je g o  Cesarskiej M o ś c i!
C. k. sąd  krajow y jako T ry b u n a ł p raso ­

wy we Lw ow ie, u a  w niosek e. k. P ro k u ra ­
to ra  P ań stw a  w zbran ia  dalsze rozpo wszech ni a- 
n ie  dodatku  do czasopism a „S trażn icy  P ols­
k ie j" N r. 8 z 17 lipca  1879, z pow odu a r ­
tyku łu , „W ybory  w B rodach  i Z łoczow ie" 
w  ustępach  od słów  „d ruga  party a  w alcząca 
z a .  . . “ do „w  ty m  dn iu  w B ro d ach  p an o ­
w ała" zaw ierającego znam iona w ystępku  z 
§. 300 u. k., co się do publicznej w iadom oś­
ci podaje.

Z c. k. sądu krajow ego karnego .
(4984) © g l t t s a t e i a f e ,

L. 6242. 0 . k. S ąd  pow iatow y w Ty- 
śm ien icy  zaw iadam ia, iż w takow ym  złożo­
no do pow szechnego  p rzeg ląd u  arkusze p o ­
siadania w  fo rm ie w ykazów  h ipo tecznych  i 
inne  ak ta  s łużyć  m ające do założenia księgi 
g run tow ej g m in y  P rzen iczn ik i.

Z arzu ty  przeciw  praw dziw ości arkuszów  
posiadania 'p rzy jm ow ane bedą do d a ia  31 
h p ca  1879.

0. k. S ąd  pow iatow y
Tyśm ie.uica dn ia 23 lipca 1879.

(4913 3— 3) © b w ie s s E C iE c s ife .
L 8114 . C. k. Sąd obw odow y w S am ­

borze podaje do publicznej w iadom ości, że 
celem zaspokojenia sum y kap ita lnej 1000 zł. 
w. a. z p n . przym usow ą sprzedaż połow y 
realności pod 1. k. 22 /21  m. w Sam borze 
położonej, d łużn ika Salkego S te in  w łasnej 
pro tokołem  de praes. 10 lu tego 1877 1.181.81 
ocenionej w tu te jszym  c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi n a  rzecz A ro n a  L aden  
dn ia  18 w rześn ia  dnia 23 październ ika i dnia 
27 lis topada 1879 każdym  razem  o godzinie 
10 rano  pod tym  w arunkiem  się odbędzie 
iż przy  p ierw szych  dw u te rm in ac h  ta  po ło ­
wa r e a !ności tylko za cenę w yw ołan ia  lub  
w yżej p rzy  trzecim  zaś i n iżej takow ej n a j ­
w ięcej ofiarującem u sp rzedaną będzie.

Oenę w yw ołan ia stanow i cena szacu n ­
kow a 8480  z łr. 50 ct. a w adyum  848 zł. 5 
ct. w. a. R esztę w arunków  licy tacy jn y ch  w 
tusądow ej reg is tra tu rze  przejrzeć m ożna.

O czem  się ebęe kup ien ia m ających , 
jako też w szy stk ich  tych, k tó rzyby  po dniu  
15 lu tego  1879 praw o zastaw u na powyższej 
realności uzyskali, lub  k tó ry m b y  u ch w a ła  li­
cy tacy jna doręczoną być nie m ogła przez u- 
stanow ionego  dla n ic h  kurato ra D ra  E rlicb a  
zaw iadsm ia.

S am bor dn ia  24 crerw ca 1879.
(4916  B— 3) MS «5 J  k  te

L. 18675 0 . k. sąd  pow iatow y podaje 
do w iadom ości, że celem  zaspokojenia sum y 
644  zł. 10 et. z. p n . od W incen tego  W ó j­
cika, S tan is ław ow i W ątro b ie  należącej się, 
odbędzie się w daiaab. 4go w rześnia i lS go  
październ ika 1879 zaw sze o godzinio 10 r a ­
no w G m achu sądow ym  publiczna liey taeya 
gospodarstw a g ru n to w eg o  pod N r. 69 w 
P łaz ie  położonego sk ładającego  się z zabu­
dow ania d rew nianego  n a  parceli budow lanej 
166 obejm ującego jedną  izbę, chlew ik i m a­
łą  stodółko i z parcel g ru n to w y ch  452, 453, 
454, 455, 2000, 2001, 2002, 2003, 2004 i 
201,7 w łącznej p rzestrzen i 6 m orgów  1 1 7 Q °  
do tąd  p rzedm io tem  ksiąg  g ru n to w y ch  n ie bę-

I dąayeh . Oenę w yw ołania stanow i w artość 
szacunkow a 880 zł. W ad y u m  w ynosi 88  zł. 
N a obydw u te rm in ac h  posiadłość poniżej ce­
ny kupna  nie będzie sp rzedaną . R esztę w a­
runków  licy tacy jnych , oraz ak ta  zastaw n icze­
go opisania i oszacow ania m ożna przejrzeć 
w tutejszej reg is tra tu rze .

C hrzanów  dn ia  25go k w ie tn ia  1879. 
(4892 3 — 3) &  d  j  te  Ł

L. 8159. 0 . k. sąd  delegow any
m iejski pow iatow y rzeszow ski zaw iada- 

n in ie jsz em , że p. S tan is ław  S k rz y ń ­
ski w n iósł p rzeciw  n iew iadom em u z m iejsca 
pobytu A ugustow i Ł ozińsk iem u zastęp o w a­
nem u p rze r k u ra to ra  adw . D ra. W aw rauscha 
pozew sum aryczny  de pr. 18 lipca 1879 1. 
8159 o zap łacen ie sum y 500 z łr. w. a. zpn.

Rzeszów dn ia 18 lipca 1879.
(4888 3— 3) m  d  j r  k  U

L. 30558. Ces. król. sąd  krajow y w 
K rakow ie zaw iadam ia n in ie jszym  edyktem  
p. Sarę F en d le r, że p rzeciw  niej i innym  
adw okat L isow ski jako k u ra to r m asy A ugus­
ty n a  P odlew skiego  w niósł pozew  de praes. 

i 8 październ ika 1878 1. 27372  o orzeczenie 
liż sum a 1456 złp. 25 gr. w tabeli; p ła tn i­
c z e j  8 lipca 1872 1. 5289 zam ieszczona z 
ob ligu  22 październ ika  1824 pochodzącą 
uznaje się za likw ida lną i w ypłacalną.

Gdy m iejsce poby tu  pozw anej n ie  je s t 
w iadom em , przeto c. k. sąd krajow y w celu 
zastępow ania pozw anej k u ra to rem  tejże n ie­
obecnej adw okata S tyczn ia z zastępstw em  
adw okata Balko ustanow ił, z k tó ry m  spór 
w ytoczony wedle ustaw y postępow ania sądo­
wego przeprow adzonym  będzie.

Zaleca się zatem  n in ie jszym  edyktem  
pozw anej, by  w p rzeciągu  da i 90 do obrony 
w yznaczonej po trzebne duk u m en ta  ustanow io­
nem u dla niej kuratorow i udzieliła  lub  in n e ­
go obrońcę sobie w y b ra ła  i o tern c. k. są­
dowi doniosła; w ogóle zaś aby w szelkich 
do obrony m ożliw ych środków  p raw nych  
użyła, w raz ie  bow iem  p rzec iw nym  w ynikłe 
z zan iedban ia sku tk i sam a sobie przypisaćby 
m usiała.

K raków  dnia 22 lis topada 1878.
(4933 3— 3) M  d  j  k  t .

L. 33394. 0 . k. sąd krajow y jako h a n ­
dlowy w e Lw ow ie zaw iadam ia n in iejszem  
Józefa P oneeta  z m iejsca pobytu  n iew iado­
m ego, iż n a  proębę Z ygm un ta  hr. D rohojew s- 
kiego przeciw  n iem u n a  podstaw ie w ekslu z 
daty  L w ów  25 s tyczn ia  1879 za 697 zł. w. 
a. z pn . opiew ającego, nakaz zap ła ty  sam y 
w ekslowej 697 zł. w. a. z pn . n a  d n ia  12 
lipca  1879 N r. 33394 w ydanjTm  został, że 
dla niego ku ra to ra  w  osobie p. adw . D ra. 
Balko 2 zastępstw em  p. adw . D ra, R ogals­
kiego ustanow iono, że tem uż kuratorow i po­
w ołany nakaz zap ła ty  udzielono i że tedy 
rzeczą Józefo P oneeta je s t, tem uż kurato row i 
po trzebnej in fo rm ac ji udzielić, lub  innego 
zastępcę sobie obrać  i o tein sądow i donieść. 

Lw ów  dn ia 12 lipca 1879.

(4904 3— 3) F , d  j  U  t .
1 / 2403. C. k. sąd pow iatow y w Kai- 

w sry i zaw iadam ia, iż og łoszona w  niniejszej 
Gazecie z br. w n u m erach  18, 15, 18 egze­
kucy jna lic y ta c ja  realności pod 1. 159 w I- 
zdebn iku  M acieja O zw artks w łasnej p rze d ­
sięw ziętą zostan ie w gm achu  tu te jszego  sa ­
du d n ia  26 sierpn ia, d n ia  25 w rześn ia i d a . 
23 październ ika  1879 pod w aru n k am i po- 
p rzód  ogłoszonym i.

0. k. S ąd  pow iatow y 
K alw arya dn ia  1 lipca  1879.

(4932  3— 3) i d j f k  i .

L . 33393. G. k. sąd  krajow y jako  h a n ­
dlow y we Lw ow ie zaw iadam ia n iniejszem  
Józefa P o n ę ta  z m iejsa poby tu  n iew iadom e­
go, iż n a  prośbę firm y h an d i. L. S ussw ein  
& Syn, p rzeciw  n iem u na podstaw ie  w ekslu 
z daty  Lw ów  15 m arca 1879, na 800 fra n ­
ków opiewającego i p ro testu  z d a ia  16go 
czerw ca 1879 nakaz zap ła ty  sum y wekslowej 
800  franków  z pn . a a  d a iu  12 lipca 1879, 
nr. 33893 w ydanym  został, że dla niego k u ­
ra to ra  w osobie p. adw . Dra. Balko z za­
stępstw em  p. adw . D ra. R ogalskiego u s ta n o ­
w iono, źe tem uż kurato row i pow ołany n a ­
kaz zap ła ty  udzielono i że tedy rzeczą J o ­
zefa P oneeta  je s t  tem uż kuratorow i po trzeb- 
siej in fo rm ac ji udzielić, lub  innego  zastępcę 
sobie obrać i o tern, sądow i donieść.

Lw ów  dnia 12 lipca 1879.

(4931 3— 3) K  ® j  3s fc
L. 28125 . 0 . k. Sąd krajow y we L w o­

w ie n in ie jszym  edyk tem  w iadom o czyni, że 
spadkobiercy  C hany F e lg i R aitzes a to :  J ó ­
ze f Salam on i A b rah am  Leib R eitzesy w nie- 
-li pod dn iem  3 październ ika 1878" do 1. 
49977  pozew przeciw  ośw iadczonym  sp a d ­
kobiercom  S ary  R ebeki W einreb  u n iw ersa l­
nej spadkobierczyni R achi Ozyzec a t o :  A 
ronow i H e m o w i W einreb, Jakóbow i B eer 
W ein reb , F e id zs  B reind li L am , Goldzie W e in ­
reb  zam ęż. K oba i E ste rze  W einreb  zam ęż. 
S p isa o w ykreślen ie jak  Doaa 57 p. 265  n. 
53 on. et. 31 exfc. n a  częściach realności 1 
202 m. we Lw ow ie h ipo tekow anej sum y 825 
złr. ex m ajori 1430 z łr  30 et. M. k .

Poniew aż m iejsce poby tu  spółpozw anej 
Goldy W eireb  zam . K ohn w iadom em  n ie  je s t

zatem  c. k. sąd  krajow y do zastępow ania  i 
ńa  jej koszt i szkodę tu t. adw okata D ra. Ł u ­
kę ze s u b s ty tu c ją  adw . D r. B odeka k u ra to ­
rem  m ianow ał, z k tórym  n in ie jsza sp raw a 
w edle ustaw y  sądow ej dla G alieyi przepisanej 
p rzeprow adzoną będzie.

N in ie jszym  więc edyktem  w zywa się 
. zapozw aną G oldę W e in reb  zam. K ohn aby 
1 w  należy tym  czasie osobiście s tan ę ła , lub po- 
j trzeb n e  ty tu ły  p raw ne ustanow ionem u za­

stępcy  udzieliła, lub innego  zastępcę w ybra ła  
, i sądow i oznajm iła  słow em  stosow nych  do 

obrony środków  u ż y ła , gdyż w ynikające z 
I zaniedbania, sku tk i, sam a sobie przypisać bę- 
Id z ie  m usia ła .

Lw ów  dn ia 5 lipca  1879.
| (4925 8 — 8) M  d  j  te  te

L. 5545. W  c. k. sądzie pow iatow ym  
T yczyńskim  ceiern zaspokojenia w ierzytel- 

] ności e. k . up rżyw . zak ładu  k redy t, w łośc iań ­
skiego we L w ow ie w kw ocie 600  złr. w. a. 

] odbędzie się p rzym usow a publiczna sprzedaż 
realności pod  1. 173 sub. rep . 207 w B łażc- 

| wy położonej ciała  tabu larnego  n iestanow ią- 
/ eej Józefa Sobczyka w łasnej w d n ia ch  27 

sie rpn ia, 80 w rześn ia  i 31 październ ika  1879 
| każdym  razem  o godz. 10 rano .

Cena w yw ołdn ia  1622 z łr. 50  ct. 
W adyum  162 złr. 25  ct. w . a.
R esztę w arunków  licy tacy i w  sądzie 

j m ożna przejrzeć.
T yczyn dnia 8 s tyczn ia  1879.

(4864  8 — 3)
L. 8177. 0 . k. sąd  obw odow y w  R ze-

1 szowie n in ie jszem  w iadom o czyni, iż się na 
zaspokojenie resztu jącego  k ap ita łu  pożyczko­
wego 2037  zł. 38 c t e. k. uprzyw . gal. akc. 
bankow i h ipo tecznem u  we L w ow ie się n a le ­
żącego, publiczna przym usow a sprzedaż r e ­
alności w T yczynie pod i. 187 położonej, a 
w zględnie g ru n tu  pod 1. top. 4 0 8 s tr  /418 no w. 
z- części dóbr T yczyna „P reb en d a  św . krzyża" 
zw anej, w ydzielonego, d łużn ika Sam uela 
W a h rh afta  w edle D om . 495 pag. 70 n. 1. i
2 h aer. w łasnej, w tutejszo  sądow ym  g m a ­
chu  w dw óch  te rm in ac h  m ianow icie  dn ia 7 
s ie rp n ia  1879 i d a ia  11 w rześn ia 1879, każ­
dym  razem  o godzin ie 10 p rzed  po łudniem  
odbędzie, a to pod następu jąeem i w aru n k a m i:

1. L iey taeya ta  odbędzie się ry cza łto w o  w 
wyżej oznaczonych dw óch te rm inach , 
n a  k tó ry ch  ta  realność niżej ceny w y­
w ołania sp rzedaną  n ie  będzie.

2. Oenę w yw ołan ia  stanow i w artość tej re ­
alności p rzy  udzielen iu  pożyczki b an k o ­
wej przyjęto w sum ie 6000 zł. w. a.

3. K ażdy z licy tu jących  w is ie n  przed roz­
poczęciem  licy tacy i złożyć do rąk  ko ­
m isy i licy tacy jnej jako  zakład  (w adyum )

10/100 ceny w yw ołania 6090 zł. to je s t su ­
m ę 600 zł. bądź w gotoy/iźnie, bądź w 
książeczkach  galic . kasy  ośzczędsości, 
bądź w galic. ob iigaęyach  issdem nizacyj- 
nyeh , lub  toż w  obligacyach  d łu g u  pań­
stw a, albo też  w  lis tach  zastaw nych  
galic. tow arzystw a kredytow ego ziem s­
kiego, c. k. up rzyw . galic. akcyjnego 
banku  hipo tecznego , lub  c. k. uprzyw . 
austr. banku  narodow ego w W iedniu . 
O b ligacje , lis ty  zastaw ne i lis ty  h ip o ­
teczne, obliczone będą w ed łu g  ku rsu  
tychże ogłoszonego w osta tn im  przed 
liey taeya n u m erze  urzędow ej G azety 
L w ow skiej. W adyum  nabyw cy będzie 
za trzym ane i w depozycie sądow ym  z ło ­
żone, a o do w gotow izn ie było złożone 
w  cenę k u p n ą  w liezonem  zostanie, zaś 
w adya in n y ch  licy tu jących  po zakończe­
n iu  licytacyi będą im  zwróeone.
R esztę w arunków  licy tacy jnych  i w y ­

ciąg h ipo teczny  m ożna w tu t. sąd. a r ­
chiw um  przejrzeć.

O rozpisan iu  tej licy tacy i zaw iadam ia 
się obie stro n y  i w ierzycie li h ipo tecz­
nych  z m iejsca p oby tu  w iadom ych do 
rąk  w łasnych  zaś % m iejsek  pobytu  n ie ­
znanego A b rah am a T an aen b au m a jako 
i tych, k tórzyby  po dn iu  18 m arca  1879 
jako dn iu  w ydan ia  ek s trak tu  tabu larnego  
do tabu li w eszli, lub k tó rym by  u ch w ała  
licy tacy jna albo w cale n ie  albo n ie n a ­
leżycie doręczoną została, przez u s tan o ­
w ionego ku ra to ra  D ra. B indera  z su b ­
s ty tu c ją  Dra. F ech td eg e n a  i przez edykta. 

Rzeszów d a ia  5 lipca 1879.
(4911 3 — 3) O fe w ie « iz © x e n l© <

L. 7801 0 . k. sąd  obw odow y w S am ­
borze podaje do pow szechnej w iadom ości, że 
na  zaspokojenie sum y 105 zł. w. a. zon. 
n a  rzecz M echla M etzgera przym usow a sp rze ­
daż w drodze publicznej licy tacy i realność 
pod 1. k. 7i/42 na Bk eh u w S am borze poło­
żonej, c iała tabu larnego  niestanow iącej m asy  
leżącej Józefa S ch n e id er w łasnej w trzech  
te rm in ac h  a to  dn ia  11 w rześn ia dnia 23 
październ ika  i dn ia 13 listopada 1879 każ- 

i dym  rażen i o godzinie lO tej rano  w  tu te j­
szym  sądzie pod  tym  w arunk iem  sie odbę­
dzie, że rzeczona realność n a  p ierw szych  
dw óch  te rm inach  tylko wyżej lub za cenę 
w yw oław czą, przy trzecim  zaś za jak ą  bądź; 
cenę sp rzedaną będzie. Geua w yw ołan ia  w y­
nosi 330 zł. w. a. w adyum  33 zł. w. a. 
R esztę w arunków  licy tacy jnych  p ro tokó ł o- 
p isan ia  i ocenienia . przejrzeć m ożna w tu ­
tejszo sądowej reg is tra tu rze .

S am bor 17go czerw ca 1879,



(4976 1— 3) $5 d  y  k  ft.
L . 81919 , 0 . k. sąd krajow y lw ow ski 

zaw iadam ia w ierzycieli a a  cen ie k u p n a  dób r 
Lubsza i Ja jkow ee kolokow anych a ie  w iado­
m ych z życia i m iejsca pobytu  L eona i M a­
ry i B ag ińsk ich , dom u handlow ego p. A n to ­
niego Czuezawy, K saw erego _ Leiow skiego, 
Celestyny H u link i, Korneli i F ra n c isz k a  
S m oleńskich, E m ili B unge i Józefy Zardzie- 
ckiej, że w celu doręczenia t. s. u ch w a ły  z 
dnia 8 m aja 1879 1. 20508, k tó rą  w skutek  
rekw izycyi c. k. sądu obw odow ego w S am ­
borze z 2*2/4 1879 1. 6102 polecono tabu li 
krajow ej, aby w ykreślenie p raw a zastaiyu dla 
resztu jącej ceny k u p aa  dóbr Lubsza i Ja jk o w ­
ee w  kw ocie 29435 złr. 33 7* _ ct. z pn. ze 
s tan u  biernego tych  dóbr z&intabulowała, 
u stanow iono ku rato rem  adw. dr. Ł ukę z za ­
s tępstw em  adw . dr. Z ukotyńskiego i do rąk  
p ierw szego pow yższą uchw ałę  doręczono.

L w ów  d n is  12 lipca i  879.
(4957 1— 8) I s d y k Ł

L. 5155. C. k. sąd  obwodowy w  Z ło­
czow ie ogłasza, że n a  zaspokojenie p re tensy i 
A chillesa Rodie de B erlinenkam pf w  kw ocie 
4880 złr. w . a. z pn . od W andy  Żurow skiej 
w yw alczonej odbędzie p rzym usow ą sprzedaż 
dóbr. K rzyżanow szczyzna jak  dom . 514 p&g. 
222 n. 36 haer. do W andy  Żurow skiej n a le­
żących, w powiecie R ohatyńsk im  położonych 
w  zabudow aniu  sądow em  dn ia  22 siepnia 
1879 i dn ia 1 październiku 1879 zaw sze o 
godzin ie 10 p rzed  południem , je d n ak  tylko
za lub  wyżej ceny w yw ołania 8563 z łr. 60
ct. w. a.

W ad y u m  w ynosi 856 złr. 36 ct.
D alsze w arunk i p rzeg lądnąć  m ożna w

reg is tra tu rze . .
D la w ierzycieli, k to rzyby  po dniu  26 

m arca 1879 do 'tabu li weszli, lub k tó rym by  
u ch w a ła  lieytacyę dóbr K rzyżanow szezyzna 
dozw alająca lub dalsze licytaeyi lub ex try k a­
cy 1 dotyczące uchw ały  w cale lub  w cześnie 
n ie  zostały doręczone, adw okata dr. M ijakow- 
skicgo ze zastępstw em  przez adw okata dr. 
B ille ta n a  ku ra to ra  ustanow iono.

Złoczów dn ia  28 czerw ca 1879.
(4971 1— 8) 13 d  y  fe  t*

L. 8588. Sokalski c. k . sąd  pow iatowy 
w yznaczył w  celu w ydobycia w ierzytelności 
Tekli Koszli w ilości 5 z łr. 53 ct. w. a. z 
pn . przym usow y ja w n y  p rze ta rg  należącej 
do d łużniczki K seni W aren icy  c iała  h ip o te ­
cznego n ie  stanow iącej n ie ruchom ości z 1 
m orga g ru n tu  sk ładającej się na 100 złr. 
w . a. ocenionej pod  liczbą 56/58 w  W o jsła­
w icach  d a ia  16 w rześnia, 14 październ ika  i 
'17 lis topada 1879 zaw sze od 10 godziny 
rano, w gm achu  sądow ym .

P oręczne  10 z łr. w. a.
W  p ierw szym  i d ru g im  te rm in ie  nabyć 

m ożna n ie ruchom ość tę  ty lko  za cenę w yższą 
lub n ie  n iższą  od ceny szacunkow ej w  trz e ­
cim zaś naw et pon  żęj ceny tej.

R esztę w arunków , tudz ież protokoły 
opisania i ocen ien ia n ieruchom ości tej, p rze j­
rzeć m ożna w reg is tra tu rze  sadu  tegoż.

S okal d a ia  18 m arca 1879.
(4970 1— 8) JE dl y  fc t .

L . 7453. Sokalski c. k. sąd  pow iatow y 
w yznaczył w  celu w ydobycia w ierzytelności 
D aw ida D aksa w  ilości 35 z łr. w. a. z p a . 
p rzym usow y jaw n y  p rze ta rg  naieżącej do 
d łużn ików  M aryny  D aeyszyn  i M aksym a S te ­
fan iuk  realności pod 1. spis. 2 w H atow icach  
n a  dnie 25 sie rpn ia, 23 w rześnia i 20 pa­
ździern ika 1879 zaw sze od godziny  10 przed 
po łudniem  w g m ach u  sądow ym .

P oręczne 10 z łr. w. a.
W p ierw szym  i d rug im  te rm in ie  nabyć 

m ożna realność tę  ty lko za cenę w yższą lub 
n ieniższą od ceny szacunkow ej, w trzecim  
zaś naw et poniżej ceny tej.

P ro toko ły  zastaw niczego opisania i 
ocenienia sprzedać się m ającej realności, tu ­
dzież w arunk i p rze targ u  przejrzeć m ożna w 
reg is tra tu rze  sądu tegoż.
, . ^ r , S<okaL d a ia  25 czerw ca 1879.
(4967 1 - 8 )  E  d  y  k  f .

l o n n i *  *a * s ie rpn ia , 1 i 17 w rze­
śn ia  1879 każdym  razem  o godzinie l i t e j  
p rzed  po łudn iem  odbędzie się w tu te jszym  
c. k. sądzie n a  rzecz galicyjskiego zak ładu  i 
kredytow ego ziem skiego w K rakow ie pto 350 ’ 
z łr. z pc- przym usow a jaw n a sprzedaż rea l­
ności pod 1. k. 255 w  B orzęcinie d łużników  
Ja n a  i M aryanay  Kozów w łasnej.

Cena w yw ołan ia 1600 złr. w adyum  
160 złr.

P ro to k ó ł zastaw niczego op isan ia i w a ­
ru n k i licy tacy jne m ogą być p rze jrzane w  re ­
g istra tu rze .

O. k. sąd  pow iatow y
R adłów  dn ia 26 lu tego  1879.

(4979 1— 3) m  cl j  fc  f*
L . 31941. O. k. Sąd krajow y we L w o­

w ie n in ie jszym  edyk tem  zaw iadam ia, że na 
prośbę Jakóba  Z im m erm au n a  z dn ia 3 lipca 
1879 i. 31941 przeciw  G ersonow i H alpern  
w ydanym  został nakaz zap ła ty  sum y w ekslo­
wej 106 z łr. 44  et. w . a. z pn . a ponieważ 
fniejsce pobytu  tegoż G ersona H alpern  nie 
je s t w iadom em , przeto  ustanow iono  dla n ie- 
ge ku rato ra  w osobie adw . Dra. G ottlieba z 
zastępstw em  adw . D ra. H olzera i polecono 
doręczenie wyż w spom nianego nakazu  zap ła­
ty  h a  ręce  tegoż kuratora.

N in ie jszera więc edyktem  w zyw a się lis topada 1879 za księgę g ru n to w ą  uw ażanym  
zapozw anego by w  należy tem  czasie csobiś- . będzie, rów n ie  oznajm ia się, że od dn ia 15
cie s ta n ą ł lab  po trzebue środki obronne u -  
s taao w io sem u  zastępcy u d z ie lił, lub  sobie 
innego  w ybra ł zastępcę i sądow i o z n a jm ił, 
gdyż w przeciw nym  razie w ynikające z za­
n ied b an ia  sku tk i sam  sobie przypisze.

Lwów d aia  5 lipca 1879.
(4958  1— 3) O g ł o s z e n i e .

Ł, 67. W ydział tarnow sk iej Izb y  a d ­
w okatów  ogłasza n in ie jszem  stosow nie do §. 
21 ust. adw . że pan D r. A do lf G eissler 
w okat w K rakow ie tu te jszem u

_ listopada 1879 począw szy now e p raw a w ła- 
1 snośc i,. zastaw u i in n e  p raw a h ipo teczne na 
. wyż opisanej n ie ruchom ośc i jako  nowe eia- 
; ło  tabu larne do księgi g ru n to w ej w ciągnąć 
| się m ającej, tylko przez w pis do księgi tiipo- 
1 lecznej nabyte, ogran iczone n a  i a s y  eh  prze- 
| n iesione być m ogą.
| R ów nocześnie w zyw a c. k . w yższy sąd 
* krajow y w szystk ich  k to rzyby  : 

zasadzie prawa d _ I a) na zasadzie praw  p rzed  dn iem  otw ar- 
W ydzia łow i * “ a ^ g e .n o w e g o  cia ła  tabu larnego  naby tych  

dn ia 3 czerw ca 1879 don iósł, że sw oją s is - I dom agali się s m ia a j w p isan y ch  tam że sto- 
dzibę adw okacką do N ow ego ta rg u  p r z e n ie - 1 sanK0W. ft'^ s a o s c i  i posianan ia  bez różnicy 
8(e * " |  czy zm iana ta przez dopisan ie , odp isan ie lub

|  przepisanie, przez sp rostow an ie  oznaczenia 
n ieruchom ości lub po łączen ie c ia ł hipoteoz-

T arnów  dn ia 30 czerw ca 1879.
(4969  1— 3) E d y k  ft.

L . 2110. Sokalski c. k. Sąd pow iato­
wy w yznaczył w celu w ydobycia w ierzy te l­
ności P io tra  G ym balskiego w  ilości 100 z łr. 
w. a. z pn . przym usow y ja w n y  p rze ta rg  n a­
leżącej do d łużn iczki P aw lin y  G ruszeckiej 
realności pod 1. spis. 29 w Sokalu n a  dn iu  
15 w rześnia, 13 październ ika  i 24 lis topada 
1879 zawsze od godziny  10 p rzed  p o łu d ­
niem  w  gm achu  sądow ym .

P oręczne 10 z łr. a. w.
W  pierw szym  i d ru g im  te rm in ie  n a ­

być m ożna realność tę  tylko za cenę w yż­
szą lub n ie  n iższą od ceny szacunkow ej, w 
trzecim  zaś n aw e t poniżej ceny  tej.

P ro toko ły  zastaw niczego op isan ia i o- 
cen ien ia sprzedać się m ającej re a ln o śc i, tu ­
dzież w arunk i p rze targ u  prze jrzeć  m ożna w  
regisŁratutze sądu tegoż.

Sokal dn ia 8 m arca  1879.
(4966 1— 3) « & i* w ie M E e se n ie »

L. 1574. D nia 19 s ie rp n ia , dn ia  16 
w rześn ia i d n ia  21 październ ika  1879 każ­
dym  rasem  o godzin ie  10 rano  odbędzie się 
w sądzie tu te jszym  pub liczna egzekucy jna li­
c y ta c ja  realności w iejskiej 1. 24  w P o d g ro ­
dziu egzeku tów _ F ran c iszk a  i A n n y  m ałż. 
D udków  w łasnej c ia ła  tab u larn eg o  n ie s ta ­
now iącej na pokrycie p re ten sy i C haim a Blas
balga p. n .w kwocie 153 z łr. 6 ct. w . a. z 

Cena w yw ołan ia w ynosi 700 złr.
W adyum  70 z łr  w. a.
R esztę w arunków  w olno przejrzeć w 

tusądow ej reg is tra tu rze .
O. k. Sąd pow iatow y.

D ębica 25 czerw ca 1879.
(4973 1— 8) O b w i e s z c z e n i e .

L . 3571, Ok. Sąd pow iatow y w S try ­
ju  'podaje do pow szechnej w iadom ości, iż w 
sądow em  zabudow aniu  odbędzie s ię  w dn iach  
14 s ie rpn ia , dn ia 11 w rześn ia  i dn ia 13 
październ ika 1879 każdym  razem  o godzin ie  
10 p rzed  po łudn iem , publiczna sprzedaż r e ­
alności 1. 172 w D zieduszyoach w ielk ich  po­
łożonej, w łasność Jakóba Geatem & na stano ­
wiącej, zaspokojenie p re tensy i w yw alczo­
nej w kw ocie 114 z łr. w . a. z p. n . przez 
A dam a D ew atoa.

Cena w yw ołan ia 190 złr. w . a.
Z akład  19 złr. w. a.
R esztę w arunków  licy tacy jnych  m ożna 

w sądow ej reg is tra tu rze  lub w dzień licy ta ­
cyjny u dotyczącego kom isarza przejrzeć.

O. k. Sąd pow iatow y.
S try j dn ia  31 m arca 1879.

(4961 1— 3) j b  *  y

L . 24942 . O. k. w yższy Sąd krajow y 
lw ow ski podaje w m yśl ustaw y z dn ia 25go 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do pow szechnej

nyeh , czyli też w in n y  sposób n as tąp ić  ma.
b) już  p rzed  dn iem  o tw arc ia  now ego 

ciała tabu larnego  na n ie ruchom ośc i tej lub 
na jej częściach nabyli p raw a  zastaw u,' s łu ­
żebności lub inne p raw a do w p isu  h ipo tecz­
nego przydatne, o ile p raw a te, jako  nale­
żące do daw niejszego s ta n u  b iernego  w pisa­
ne być m ają, a przy założeniu now ego ciała  ta­
bularnego rozc iągn ię te  n ie  zostały , ażeby w 
c. k. sądzie obw odow ym  w  T arnopo lu  sw o­
je  oznajm ienie do dn ia  15 lis topada  1879 
tem  pew niej w nieśli, ileże w  przeciw nym  ra ­
zie u tracą  prawo pop ieran ia  oznajm ić się 
m ających roszczeń przeciw  osobom  trzecim  
k tó re  a a  mocy n iezaprzeczonych  w pisów  w 
nowej księdze grun tow ej zaw arty ch  praw a 
h ipo teczne w dobrej w ierze nabędą.

N akeniec czyni się uw agę, że obow iąz­
ku  zgłoszenia ta  okoliczność m e zm ienia, że 
praw o zgłosić się m ające z księgi tabu larnej, 
ju ż  do uży tku  służyć n ie m ającej lub  z za­
ła tw ien ia  sądow ego w idoeznem  je s t, lub że 
jak ie  podanie stron  odnoszące się  do togo 
p raw a do sądu w niesionera zostało, tudzież 
że re s ty tu c ja  lub p rzed łużen ie  pow yższego 
te rm inu  dla pojedynczych s tro n  m ie jsca  n ie  ma. 

Lw ów  d a ia  29 październ ika 1878.
Schenlc m. p

(4962 1— 8) ® 5 t  ? t,
g t .  4400. SRont t  !. ftabł. beteg. 

łirf3*® m dfjte ttt S ta s is lau  unrb  befaim t ge* 
gebett, bafj ju r  § e re iitb tiu g u n g  ber © djulbfbr* 
bcruttg be§ Sl&rabam H alpern  p r. 12.000 ft. 
oSB. f. 31. GS. bie ejecutińc iiffentlidje gńl&ie* 
tijang ber jpanbclggejełlfdjcft = Sftafdjienettyte* 
gelei in  St&nisi&u S einfeld  e t Oomp. ta u t 
D om . Tom . 3, pag . 40, n  4  h ae r. unb ritef* 
fidjtlidj beren SKitgtiebetn geljortgen, in  K a i-  
m n ia  sub . N r. 40, rep . N r. 350 gelcgertctt 
% .a lita t, fam m t aUett g u g e p r  im  ©cridSjts* 
gebaubc in  einetn cittjigett auf ben 29 2Iuguft 
1879 um  10 Hfjr $ .  befthnm ten SEermtne, 
un ter ben bon ben S bbu larg laub tgern  feftge* 
fieUten erletcfjternben SBebinguitgen borgenom* 
men Werben tturb.

g u m  SlugrufungSpreife mtrb ber geridjt* 
lid) etljobcne © djajjunggtnettt; pr. 17.607 fl. 
90  Ir. angenom m eu unb ba§ SŚabtum au f 5 
$ r c .  boru 2 tom fung§f>retfe ^craBgefegt.

I m  obigen iEermine w irb bie obbejcid;* 
nete J te a lita t um welcfien im m er S e tra g  an  
ben Slieiftbietenfccn berfau ft werben.

® ie  ubrigeu  feftgefteftten erleiĄ terttben 
S eb ingungen , fowie bie ubrigen  m it bem ńierg. 
©bicte bom 9ten © eptem ber 1878, g l .  6272 
funbgem adjtett SSebinguttgen, weldje lejtere un= 
b e r ń |r t  belaffen werben, fbnnen bie S auflu ftL  
ge in  ber ^ iergerid jtl. iRegiftrctur etnfe^en. 
§ ie b o n  werben jene © laubiger, welc^e erft nad; 
ber StuśfteHung beg O rnnbbuĄ S au^ugeż  bom

t lw ow ski podaje w m yśl ustaw y z dnia 25 
' lipca 1871 I. 96 Dz. p. p. do powszechnej 

wiadomości, że w sk u tek  prośby Stefana 
i Ahafii K am ińskich  o u tw orzenie nowego 
ciała tabularnego dla realności, pod 1. 829 w 
Tarnopolu przy  u licy staw nej położonej, na 
zachód z rzeczoną ulicą staw ną w długości 
17° 3 ’ 0” od lit. a. b, n a  po łudnie z realnoś­
cią Łukasza K im asz pod I. sp. 1216, a pod 
1. katastra lną parceli 846 i 1539 w długości 
63° 0 ’ 0 ” od lit. a. do d. n a  północ do re ­
alności M alanii W aeyk pod 1. sp. 1665 a 
pod i. ka tastra lną  parceli 1537 i 853 w d łu­
gości 650° 1 ’ 0 ” od lit. b. do c. a n a  wschód 
z ogrodem  daw niej J a n a  P ichu ły  teraz Ł u ­
kasza K inasz pod i. sp. 1485 a pod 1. kata- 
tastr. parceli 1564 w d ługości 17° 3 ’ 0” od 
lit. e. do d. gran iczącej, w  Tarnopolskim  
powiecie sądowym, i w tam tejszej gm inie 
podatkowej położonej, sk ładającej się 1. z 
gruntu  budow lanego liczb. kat. parceli 1538 
oznaczonego, 2. z ogrodu w arzyw nego 1. ł a t .  
parceli 855 oznaczonego w ogólnej p rzestrze ­
ni tej realności 535 sążni kw adr, wynoszącej, 
tudzież 3. na pow yższym  g runcie  budow la­
nym w ystaw ionych  zabudow ań, jako to a. z 
starego dom u m ieszkalnego 6° długiego i 3° 
szerokiego, zatem  18° kw adr, zajm ującego b. 
z now ej d rew nianej stodoły  4° d ługości a 
%1ji ° szerokiej, przeto  10° kw adr, zajm ującej, 
e. k. sąd  obw odow em u w T arnopolu 
poleeonem zostało, ażeby tenże w ygo­
tow ał p ro jek t otw orzyć się m ającego ciała ta ­
bularnego, k tó ry  to p ro jek t w  tym że e. k. 
sądzie obw odow ym  przejrzanym  być może, a 
od dnia Ig o  kw ietn ia  1879 za księgę g ru n ­
tową uw ażanym  b ę d z ie , rów nie ozDajmia 
się, że od dnia Ig o  kw ietn ia 1879 po­
cząwszy now e p raw a w łasności, zastaw u 
i inne praw a h ipo teczna n a  wyż opisanej 
n ieruchom ości, jako nowe ciało tabularne 
do księgi g run tow ej w ciągnąć się m jąoej, 
tylko przez w pis do księg i hipotecznej n a ­
byte , ograniczone, n a  in n y ch  przeniesione 
uchylone być m ogą.

Rów nocześnie w zyw a c. k. wyższy sąd 
krajowy w szystk ich , ktorzyby:

a) na . osadzie p raw  przed  dn iem  otw arcia 
tego now ego cia ła  tabu larnego  n ab y ­
tych  dom agali się zm iany  w pisanych  
tam że stosunków  w łasności i posiadania 
bez różnicy, :z y  zm iana ta  przez dopi­
sanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostow anie oznaczenia n ieruchom ości 
lub połączenie c iał h ipo tecznych , czyli 
też w in n y  sposób nastąp ić m a ;

b) już  przed  dn iem  o tw arcia now ego ciała  
tabu larnego  na n ieruchom ości tej, lub 
jej częściach nabyli p raw a zastaw u, s łu ­
żebności lub  inne  praw a do w pisu  h i ­
potecznego przydatne, o ile p raw a te 
jako należące do daw niejszego ston-t 
b iernego  w pisane być m a ją , a przy n a ­
łożen iu  now ego ciała tabularnego w cią­
g n ię te  m e zostały , ażeby w  c. k. sądzie

Kfrrr* atou tt-i vn Y\r\ I m O TTT Al Pł AtT.Tłiłl-

w iadom ości, że w sku tek  prośby Bazylego B ry- \ 12  S lprii 1878" auf bie git neŃtufjernbe Tłealt 
kow skiego o u tw orzenie now ego ciała tabu- f tdt ba§ jjSfattbrecfyt erteorben fjatten ober be= 
larnego dla realności pod 1. 842 w T am o- f nett ber S ijttationSbefĄ eib au§ wa§ im m er 
polu pow iecie sądow ym , i w  tam tejszej g m i-1  fttr etnem © titnbe n id jt siigejteltt werben fSnn* 
m e podatkow ej położonej, sk ładającej się, z |  te, burcĘ) ben fu r biefetben befieCten G urator 
g ru n tu  prZy ulicy g lin ianej z jednej i przy Slbo. © r. W u rze l afó © ubftitu ten  be§ bereitg 
ulicy zaogrodow ej z d rug iej s tro n y  p e ło ż o - ! perftorbenen G nrator Slbn. ® r. Seinfeld. 
nej, n a  zachód  z ulicą g lin ian ą  w długości \ S tan is lau  25 S u n t 1879.
167* n a  po łudn ie  w rów nej lin in i z r e - j  (4978 1— 3) «  * t  !  Ł
a^?® C!a G rzegorza K om orow skiego pod I. j g L  28050. SSom I. !. £anbeś>gericf)te in  

. |. w długości 83 sąż. n a  pó łnoc w ł a m a - ' Sem berg tuirb bem, bem Seben unb SBoljnorte 
Z realnośi;i% Ignacego  R zeniczka pod nad) unbefann ten  S o b an n  F ra n k  furtbgemadjt,

_ ł  * Z realnością D m vtr»  M arkow icza . hnfi nenerr if»w hir opfK»titnortioprt ffiicPTltbuinetrealnością D m ytr 
pod 1. 1721 w d ługości 42 sąż. a n a  w schód 
z uiieą zaogrodną w d ługości 12 (

M arkow icza . ba§ gegen i^ n  bie gegenroartigen © tgent|um er 
ber un term  9 łr. 3 5 4 J/4 gelegenen Jłeelitcit 9ła=

  (8 sąz. g ra-
tczący z g ra n tu  budow lanego  liczba kat.

!h  ii \  oznaczonego w k ie ru n k u  od za - 
i  a \  1 Wsctlodowi, n a  północnej stron ie 
lo  sąz. n a  południow ej zaś s tro n ie  8 sąż.

p rzec ię tn ie  d ługiego, a od po- 
ioq a* i U pó fao «y 14 sąż. szerokiego przeto 
Ibo  sąz. (w . czyli 604 m etrów  p rzestrzen i obej- 
m ującego, tudzież z ogrodu w arzyw nego w r •% 
i  gumnom, liczba kat. parceli 8814  oznaczo­
nego, w tem  sam ym  k ie runku  24 sąż. d łu- 
o ief o fia 3l̂ -  p rzec ię tn ie  szerokiego, p rze­
to Job  sąz. k w adr, czyli 1872 kw adr. m et. 
p rzestrzen i obejm ującego, ogólną p rzestrzeń  
Wi«C 504  sąż. kw adr, czyli 1812 kw adr. met. 
albo l o  arów  12 m . obejm ującej i z starego 

domu m ieszkalnego pod 1. 842 
6 1 6  d ług iego  a 2° 5 ‘ 6 "  szerokiego, ja-

Z;,v0;7 eg ° w ystaw ionego budynku  i0 °  
4 0 . d ług iego  i 2 o v  e_ k .
sądow i obw odow em u w  T arnopolu  poleeonem  
zostało, azoby to n ie  w ygo tow ał p ro jek t o- 
tw orzyc się m ającego ciała tabu larnego , k tó- 
ry  p ro jek t w tym że c. k. sądzie obw odo­
w ym  prze jrzanym  być m oże, a od dn ia  15

djel SJłatfe S unik  geborne M im eles, Słiffe 
B asche R e iz .s  geborne M im  les, © cbora B a­
dian  geborne M im eles, S re fe t  M im eles, 2Jło* 
fe§ fUłaper M im eles, B iene M im eles unb ifteije 

\ F isch e r eine S lag e  auf Sofdjung ber fur itjn 
auf biefer S tcalita t baftenben ® . Pon 150 fl. 
rł). ober 600 fl. polu. auSgetragen l;aben, unb 

■ ba er bem Seben unb SlttfenrtjaltSorte nad; 
u itbe lann t tft, fo tourbe fu r il;n ber b- o- 5lbo. 
SDr. T ill m it © ubfiitu irung  be§ Sl&b. Sbr. Po» 
m ianow sk i jn m  k u ra to r  befteht unb ijjm biefe 
iłlag e  m it ber 23effimmung ber Siagfaljrt ju r  
SScr^anblung auf ben 19 Sluguft l. 3 .  10 
U h r S). T l.  jugeftellt. ©erfelbe mtrb baljer 
aufgeforbert enttoeber perfordid) ju  erfcfjeinen, 
ober bem beftedten G ura to r bie entfprecpenbe 
S u fo rm atio n  m itju t^etlen , ober etnen anberen 
33ertretter ftd) ju  maljlen unb bation bem (Se- 
ric^te bie Slnjcige ju  erftatten, a is  fonften 
betfclbe. ade ijiercutS enfte^enbe nacbtfjeiltgen 
f^olgen fid) felbft beijumeffen ^aben mtrb.

S3om f. f. £anbe»geriĄ te.
Sem berg bett 21 S itn i 1879.

(4960  1— 3) SSt d  j  k  tm
L . 24937. O. k. w yższy sąd  krajow y

obw odowym  T arnopolskim  sw oje oznaj­
m ienie do dn ia  15 lis topada 1879 tem  p e­
wniej w nieśli, ileże w przeciw nym  razie 
u trac ą  praw o popierania oznajm ić się 
m ających  roszczeń przeciw  osobom  trze ­
c im , które na m ocy  n iezaprzeczonych 

I w pisów  w  now ej księdze gruntow ej za­
w artych , p raw a h ipoteczne w dobrej 

f w ierze nabędą.
N akoniec czyni się uw agę, że obow iąz- 

i ku  zgłoszenia ta okoliczność nie zm ien ia , że 
| prawo zgłosić się m ające z księgi tabularnej 
i już  do uży tku  służyć nie m ającej lub  z za- 
j ła tw ien ia  sądow ego w idoeznem  je st, lub  że 
.'jak ie  podanie stron  odnoszące się do tego 
; p raw a do sądu w niesionam  zostało, tudzież 
' że re s ty tu c ja  lub p rzed łużenie powyższego 
I te rm inu  dla po jedynczych s tro n  m iejsca 
i nie ma.
i Lw ów  dn ia 29 październ ika 1878.
|  SchenJc m. p .
1 (4968  1— 3) E  d  J  fc  ft.

L. 4779 . 0 . k. sąd powiatowy m iej. 
deleg . w  S tan isław ow ie ogłasza, że celem 
zaspokojenia należytości tutejszego banku 

. zaliczkow ego w kw ocie 432 zł. w . a. z pn. 
odbędzie się w budynku  sądow ym  egzeku­
cy jna publiczna lic y ta c ja  realności w  U hor- 
n ik aeh  pod I. 38 ciała tabularnego n iestano- 
w iąeej, d łu żn ik a  Jakow a Ty inko w w łasnej, 
na  dn iu  21 s ie rpn ia  1879 i dnia 16 w rześ­
n ia 1879 o godz. 10 z rana.

Cena w yw ołan ia stanow i 340 zł. a w a­
dyum  §4 zł.

Dalsze w arunk i licytacyjne oraz proto­
kołu  egzekucyjnego opisania i oszacowania 
m ogą być p rzejrzane w tusądowej reg is tra tu rze .

S tanisław ów  14 m aja 1879.
(4965  1— 3) © l* w le s a c )B « m ie .

Ł. 7872. 0. k. sąd  pow iatowy w  B o­
lechow ie ogłasza że w dn iach  4 w rześnia, 14 
październ ika  i 13 listopada 1879, każdym  
razem  o godz. 10 raso  publiczny p rze ta ig  
realności cod L 62 w L isow icach położonej, 
d łużn ika Iw ana Ha&tyka w łasnej, c iała  ta ­
bu larnego  niestaSow iącej, celem  zaspokojenia 
p re tensy i A braham a N agelberga w  kw ocie 
79 zł. ż pn. w tutejszym  sądzie się odbędzie.

Oena w yw ołania 561 zł. w adyum  56 zł.
Bliższe w arunki lic y ta c ji w  dotyczących 

ak tach  w tutejszej reg is tra tu rze .
Bolechów 20 lis topada 1878.
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L. 6632. 0 . k. sąd obw odow y obw iesz­
cza, że w spraw ie G ittli Z u ck e rm aau  przeciw  
A n to n iem u  i A n n ie  B ud /Janow sk im  pto. 126 
zł. odbędzie się 29 w rześnia, 27 p aźd ziern i­
ka  i 24  lis topada 1879 zaw sze o godzin ie  
10 rano  licy tacy jna sprzedaż realności pod 
N. k. 173 w K ołom yi na p rzedm ieśc iu  K un- 
kiem  położonej, c ia ła  tabu larnego  niem ąjąeej 
pro tokołem  z dn ia  4go w rześnia ).875 1. 7001 
zastaw niczo  opisanej i na 1741 zł. ocen io­
nej. Z akład  w ynosi 174 zł. 10 ct. R esztę 
w arunków  lieytacyi, ak t zastaw niczego opi­
san ia  i ocenienia p rzejrzeć m ożna w reg i-  
s tra tu rze  sądu tu tejszego. K ura to rem  d la n ie ­
zn an y ch  w ierzycieli i dla tych , k tó rym  by 
u ch w a ła  licy tacy jna  doręczoną nie zosta ła  u- 
stanow iony  zosta ł adw . D ra. Z akrzew ski z 
zastępstw em  adw . D ra. F reydetiberga .

K ołom yja dn ia  lOgo lipca 1879.
L. 28345 . (2 — 3)

O głoszen ie k o n k u rsu .
W ydzia ł k ra jow y z pow odu zgonu śp. 

Józefa  Jab ło ń sk ieg o  i op różn ien ia m iejsca 
w sparcia dożyw otniego w e fundacyi śp. P e ­
lagii R ussanow sk ie j og łasza zgodnie z w nio­
skiem  k u ra to ra  tej fundacy i następu jący  

K o n k u r s :
P ra w o  do pob ieran ia w sparć dożyw otn ich  

z tej fundacy i m ają inw alidzi w ojskow i po l­
skiego pochodzenia rzym sko-kato lick iej reli- 
g ii, tak  łaciń sk iego  jak o też  g recko-un ick iego  
i o rm iańsk iego  obrządku, lub  też in n e  oso­
by polskiego pochodzenia, rzym sko kato lic­
kiej re lig ii, tak  łac ińsk iego  jako też grecko- 
un ick iego  lub orm iańskiego obrządku , k tó re  
w jakim bądź innym  zaw odzie zasług i dla 
k ra ju  położyły i zna jdu ją  się w potrzebie.

P raw o  n ad an ia  w sparć dożyw otn ich  
p rzysługu je  kurato row i fundacyi I . W . P io ­
trow i h r. M oszyńskiem u, w szakże za d ek re ­
tam i przez W ydzia ł krajow y w ystaw ionem i.

W zyw a się  p rze to  w szystk ie  powyź 
nadm ien ione  o so b y , k tóre z u p raw n ien ia  
swego do uży tkow ania z tej fundacyi ko rzy ­
stać p ra g n ą , ażeby w  przeciągu  dni trzy ­
dziestu  od d i ty 3go og łoszenia tego konkursu  w 
urzędow ej „G azecie L w ow skiej" w niosły  sw e 
p is e m n e , tudzież o ile być m o ż e , udo k u ­
m en tow ane podan ia  do W ydzia łu  krajow ego, 
a w szezególności do łączy ły  także stosow ne 
św iadectw a co do w ykazania relig ii i o b rzą d ­
ku, jako też i ubóstw a.

W e Lw ow ie dn ia 20 lipca 1879.
(4944  1— 3) E  d  j  k  ( ,

L . 3783. Ces. król. sąd  obw odow y w 
Rzeszow ie zaw iadam ia n in ie jszem  z m iejsca 
poby tu  n iew iadom ego Leona K eller m ana, że 
w sp raw ie  w ekslowej M ojżesza D aw ida Ge- 
schw inda  p rzeciw  n iem u  o 100 zł. w. a. na 
jego  koszt i n iebezpieczeństw o kurato rem  
D ra. W aw rauseba  z substy tucyą adw okata 
D ra. A D a ustanow iono.

Zaleca się zatem  tem uż n ieobecnem u, 
aby w y m ieu io aem a ku ra to row i potrzebnej 
in fo rm a c ji udzielił, lub  innego  sobie zastęp ­
cę obrał, oraz aby w szelkich m ożebsych  
środków  p raw n y ch  uż.,-ł, gdyż w razie p rze­
ciw nym  w ym kłe  z zan iedbania sk u tk i sobie 
przypisaćby  m usiał.

Rzeszów  5 lipca 1879.
(4946  2 - 3 )  JE d y  I ł  t .

L. 4494. C. k. Sąd deleg. m iejsk i w  
R zeszow ie o g ła s z a , że celem  zaspokojenia 
sum y pożyczkowej 400  z łr. a. w. a w zględ­
n ie  spłaconej jeszcze reszty  330 złr. 95 
ct. a. w. odbędzie się n a  rzecz ga licy jsk ie­
go zakładu kredytow ego ziem skiego w K ra ­
kow ie w tu te jszym  sądzie w  3 te rm in ach  
dnia 19 s ie rpn ia , 19 w rześnia i 21 paździer­
n ik a  1879 każdym  razem  o godzin ie  10 
przed  po łudn iem  egzekucyjna lic y ta c ja  rea l­
ności d łu żn ik a  Ję d rz e ja  S ikory  pod 1. k. 136 
w N iechobrzu  w  pow iecie rzeszow skim  po­
łożonej, n ia  stanow iącej c ia ła  h ipo tecznego .

Cena w yw ołania w ynosi 1700 z łr. aw.
W ad y u m  170 z łr. w. a.
P ro tokó ł zastaw niczego op isan ia i re ­

szta w arunków  licy tacy jnych  m ogą być p rze j­
rzane  w tu tejszej reg is tra tu rze .

Rzeszów  dnia 28 czerw ca 1879.
(4943 2 — 3) Obwieszczenie.

L. 4663. O. k. Sąd obw odow y w  R ze­
szowie zaw iadam ia n in ie jszem  z m iejsca po­
by tu  niew iadom ego A ugusta  Ł ozińskiego, iż 
sub. p raes. 17 lipca 1879 1. 4663 w niósł 
przeciw ko n iem u S tan i-Jaw  S krzyńsk i pozew
0 zapłacen ie sum y 2000 złr. w. a. z przy a. 
k tó ry  do p isem nego postępow ania zadekre­
tow any i u stanow ionem u dla tegoż n ieobec­
nego kurato row i adw okatow i D rw i, M axym i- 
lianow i K ostheim ow i z su b sty tu cy ą  adw . D r. 
B in d era  celem  w n ies ien ia  obrony w dniaeh  
90 doręczony zo s ta ł.

Zaleca się więc tem uż nieobecnem u, aby 
rzeezonenem u kurato row i po trzebną in fo rm a­
c ję  udzielił, lub  innego  zastępcę sobie ob ra ł
1 tegoż sądow i w sk az a ł, ogółem  w szelkich  
m ożebnych  środków  do obrony  użył, gdyż z 
zan iedban ia  w yn ik łe  sku tk i sobie sam em u 
przyp isaćby  m usiał.

Rzeszów dn ia 17 b p ca  1879.
(4953 2— 3) E *  y U *.

L. 1844. 0 . k. Sąd pow iatow y w R a­
dym nie  przeprow adzi w sp raw ie  D y re k c ji za­
k ładu  kredytow ego w łościańskiego we L w o ­
wie m e e iw  Paw łow i Pśbszko o 150 złr. z

p a . w dn iach  22 w rześnia, 28 październ ika 
i 25 listopada 1879 zaw sze o 10 godz. r a ­
no egzekucyjną lic y ta c ję  gospodarstw a pod 
1. 131 w M iękiszu n o wy m położonego nie 
stanow iącego h ipo tek i d łu ż n ik a  w łasnego. 

Cena w yw ołania 350 złr.
W adyum  35 złr.
B esztę w arunków  wolno w sądzie p rze j­

rzeć.
R adym no 28 eczerw ea 1879.

(4945 2— E) M  €  y  ik  t .
L. 4495. O. k. Sąd deleg. m ie jsk i w 

Rzeszowie o g ła sza , że celem  zaspokojenia 
sum y pożyczkow ej 500 złr. a. w. a w zg lęd ­
n ie n iesp łaconej jeszcze resz ty  413 z łr. 71 ct. 
aw . odbędzie się na rzecz galicy jsk iego  za­
k ładu  kredytow ego ziem skiego w K rakow ie 
w tu te jszym  sądzie w 3 te rm in ach  d a i»  19 
sie rpn ia, 19 w rześn ia i 21 październ ika  1879 
każdym  razem  o godzin ie 10 rano  egzeku­
cyjna lic y ta c ja  realności" d łużn ika  W ojciecha 
G ajdka poci i. k. 12 w Ni ?ch >bmi w pow ie­
cie rzeszow skim  położonej, n ie  stanow iącej 
ciała  h ipo tecznego .

Cena w yw ołan ia wynosi 2450  z łr. aw 
W adyum  245  z łr. a. w .
P ro to k ó ł zastaw niczego op isan ia  i re ­

szta w arunków  licy tacy jnych  m ogą być przej­
rzane w tutejszej reg is lra tu rze .

Rzeszów dn ia 28 czerw ca 1879.
(4947 2 — 3) fi»gś<s*»3i;eiiat©«

L. 4289. Z łoczow ski c k. m iejsko d e­
legow any Sąd pow iatow y podaje n in ie jszem  
do publicznej w iadom ości, iż odbędzie się w 
sądzie tu te jszy m  p rzym usow a sprzedaż rea l­
ności 1. 171 w  N ow osió łkach  położonej, B er­
ka F re jd y  i B oretz w łasnej, n a  zaspokojenie 
p re te n s ji  D aw ida F isc h e r  w  kw ocie 40 z łr 
80  ct. 6 s ie rp n ia  i 9 w rześn ia 1879 tylko za 
lub  powyżej ceny, szacunkow ej 245 zł. a. w. 
zaś w dn iu  10 październ ika  1879 i po ­
niżej tej eeny każdym  razem  o godzin ie
10 z rana, pod w arunkam i k tó re  w ts . reg i-
s tra tu rze  prze jrzanym i być m ogą, tudzież 
pod w arunkam i, .iż na w ypadek, gdyby  w ie­
rzyciele, w ierzy telności p rzed p rzew idzianem  
w ypow iedzeniem  przy jąć  n iech cieli, obow ią­
zany będzie takow e, o ile cena k u p n a  w y­
sta rcza  pokryć, w adyum  25 złr.

Z łoczów  31 m aja 1879.
(4951) 2 - 3  M  d  j  k  u

L. 1846. O. k. sad  pow iatow y w R a ­
dym nie przeprow adzi w  spraw ie D y re k c ji 
Z ak ładu  kredytow ego w łościańskiego we L w o ­
wie przeciw  Ja n o w i Z aw ada o 392 z łr. z pn. 
w  dn iach  22 w rześnia, 28 październ ika i 25 
listopada 1879 zaw sze o 10 godz. rano  egze­
kucyjny lic y ta c ję  g ospodarstw a pod i. 307 w 
Skołoczow ie położonego n iestanow iąeego  h i ­
poteki d łu ż n ik a  w łasnego ,

Cena w yw ołan ia 700 zł.
W adyum  70 zł.
R esztę w arunków  wolno w sądzie p rze j­

rzeć.
R adym no  28 czerw ca 1879.

(4952 2— 3) E d y  k i
L. 1845. O. k. Sąd pow iatow y w  R a­

dym nie  przeprow adzi w sp raw ie  D y re k c ji 
Z akładu kredytow ego w łościańskiego we L w o ­
wie przeciw  A nton iem u i M ałaaee  Z aw ada
0 250 zł. z pn. w dniach 22go w rześnia. 28 
październ ika i 25 listopada 1879 zaw sze o 
10 godzin ie  rano egzekucyjną licyt«*yę go ­
spodarstw a pod 1. 159 w Stcołoczowie po ło ­
żonego niestanow iąeego h ipo tek i d łużn ika 
■« łssnego .

Ouna w yw ołania 500 zł.
W adyum  50 zł.
R esztę w arunków  wolno w

rzeć.
R  dym  no 30 czerw ca 1879 

(4950 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 4798 . D nia 22 sie rpn ia

1 17 październ ika  1879 odbędzie się w s 
tu te jszym  przym usow a licy tacya n ie tabu larne j 
realności pod  liczbą 76 leżajskie p rzed m ieś­
cie w Ja ro sław iu  O lecha B orosow icza w łas­
nej n a  zaspokojenie w ierzy telności M aryan- 
K nebel 12 z łr.

Cena w yw ołania 115 zł.
W adyum  dziesiąci o procentow y.
A k t op isan ia i ocenienia tudzież w a­

ru n k i szczegółow e dostarczy re g is tra tu ra .
Ja ro sław  1 czerw ca 1879.’

(4948 2— 3) M & y  k  u
L. 441. C._k.  Sąd pow iatow y w Bory- 

n i podaje n in ie jszym  do publicznej w iado­
m ości, że n a  zaspokojenie sum y 38 zł. 85 
et. z pn. egzekucy jna sprzedaż realności pod 
1. k. 104 st. 63 n. w Boryni położonej, do 
dłużnej m asy nieobjętej po ś. p. M aksym ie 
i Iw an ie  Ł ożanczyn  należącej w tu te jszym  c. 
k. sądzie w drodze publicznej lieytacyi na 
rzecz A n ton iego  K rzepeii dn ia  25 sie rpn ia  
26 w rześn ia 24  październ ika 1879 każdym  
razem  o godzin ie i l  przed po łudniem  z tem  
przedsięw ziętą  zostanie, że na p ierw szych 
dw óch te rm in ach  realność ta tylko za cenę 
w yw ołania 270 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś 
n a  trzecim  te rm in ie  także i niżej ceny w y­
w ołan ia sp rzedaną zostanie.

W adyum  w ynosi 27  zł. w. a.
R esztę w arunków , tudzież ak t op isan ia  i 

oszacow ania rea lnośc^p rze jrzeć  m ożna w t u ­
tejszej reg is lra tu rze .

O- k. Sąd pow iatow y 
B rvni.'t 3 ruaja 1878

(4955  2 — 3) © b w i e s a s c a s e n i e .
L. 3228. 0 . k . sąd pow iatow y w M iel­

cu podaje do publicznej w iadom ości, że n a  
podstaw ie  uchw ały  e. k. sąd u  krajow ego 
wyższego ddto . Lw ów  dn ia  19 .kwietnia 1879 
3 .'1 8 3 8 2  w drodze dalszej egzefeueyi p raw o­
m ocnego nakazu  zap ła ty  z d n ia  8 czerw ca 
1878 i. 26230  dodatko wo uzupełn ionego  dnia 
27 lipca  1878 1. 36285  celem  zaspokojenia 
sum y 124 zł. 74 et. w, a. z pn . etc. w edle 
w arunków  licy tacy jnych  w reg is lra tu rze  tu - 
tejszosądow ej p rzejrzeć się m ających , w  go ­
dzinach  u rzędow ych, rozp isu je się przym uso­
w ą sprzedaż realności w M ielcu pod N rl 
459 leżącej, N a ih a n a  G alizera w łasnej z te r ­
m inem  u& dzień  29 lipca, 28 sie rpn ia  i 30 
w rześn ia 1879, każdym  razem  o godzinie 
10 p rzed  połod. w tu te jszy m  sądzie.

M ielec d n ia  10 czerw ca 1879.
(4940  2— 8) M  «  w Is u r  s .

L. 3697 pr. P rzy  sądzie obw odow ym  
R zeszow skim  opróżnioną została  posada k a n ­
celisty  z roczną p łacą  600  zł. i dodatk iem  
ak tyw alaym  120 zł.

P o d an ia  o tę  lub  in n ą  przy  sądach ko­
leg ia lnych  lub pow iatow ych  opróżnić się 
m ogącą posadę kancelisty , w m yśl ro zp o rzą­
dzenia M in is te rs tw a obrony krajow ej z d. 
12 lipca 1873 1. 98 d. p. p.. u łożone, w no­
sić należy w cz terech  ty g o d n iach  od dn ia 1 
s ie rp n ia  1879 do P rezydyum  sądu  obw odo- .
w ago rzeszow skiego. ■

P rezy d y u m  sądu krajow ego wyższego. j
K raków  19 lipca 1879. j

(4786  3— 3) O g ł o s z e n i e .
L . 5645. O. k. A d m in is tra c ja  podat- \ 

ków zaw iadam ia p. p. w łaścicieli dom ów  we j 
Lw ow ie, że te rm in  do przed łożen ia  fasyj j 
czynszow ych n a  r. 1880 ustanow iony  je s t do j 
końca s ie rpn ia  1819. j

F asy e  sporządzone n a  podstaw ie czyn 
szu z roku 1879

(4937 8 — 8) E d y k
L. 5035. O. k. sąd  pow iatow y w B ur­

sz tyn ie  ogłasza, że lic y ta c ję  g ru a tó w  ru s ty ­
kalnych  z m ły n em  am erykańsk im  ?/ Pod- 
szum lańcaeh  n a  rzecz Chaji H orow itz p rze­
ciw  ś. p. A dam a G ostyńsk iego  m asie pto 
1212 zł. z pn. do 1. .2488/79 dozw oloną, a
u ch w ałą  
n ie

i l

rzeczyw istego

czerw ca 1879 1. 4899 poaow - 
rozp isaną —  w strzym uje  się.

B ursz tyn  d. 19 lipca 1879.

(4954  2 — 3) B  d  y  k  t,
L, 1841. O. k, sąd  pow iatow y w  R a d y ­

m nie p rzeprow adzi w sp raw ie  D yrekcyi Za­
k ład u  k redytow ego w łościańskiego we L w o­
w ie przeciw  F edkow i Kowalowi o 100 i 50 
zł. z p n .  w dn iach  15  w rześn ią, 15 paździor-, 
nifca i 18 listopada 1879 zaw sze o 10 godz. 
rano  egzekocyną l ic y ta c ję  gospodarstw a pod 
n r  77 w M iekiszu now ym  położonego niw 
stanow iącego h ip o te k i, d łu żn ik a  w łasnego .

O rna w yw ołan ia 250 złr.
W adyum  25 zł.
R esztę  w arunków  wolno w sądzie 

przejrzeć.
R adym no 30 czerw ca 1879.

(4819  3— 3) ©8»wiesxc5B®s*ie*
L. 8327. Ok. Sąd pow iatow y Zbarazki 

w iadom o czyni, iż 12 sie rpn ia, 12 w rześnia 
i 17 październ ika 1879 każdym  razem  o go­
dzin ie 10 rano  odbędzie się publiczna sp rze ­
daż dw óch m orgów  pola w Ł ub iankach  n i ż ­
szych położonych do gospodarstw a 1. k. 81 
n ależących  S tefana P e łe ch a  w łasnych  ciała 
tabu larnego  n iestańow iących  na rzecz S am u ­
ela Szafran  o 198 złr.

Cenę w yw oław czą stanow i w artość 120 
złr., wadyum. 12 złr.

N a p ierw szym  i d ru g im  te rm in ie  te 
dw a m orgi pola tylko za lub  wyżej ceny 
szacunkow ej na trzecim  zaś także niżej ceny

i  U n i e s i e n i a  p r y w a t n a

piękneJa powodu n a g łe ­
go odjazdu są ^

w najl®pszyin stanie utrzymane, do 
sprzedania. Takowe oglądnąć 

można 25, 26 i 27 lipca b. r. od 4tej do 6tej godziny 
z wieczora. — Seltediw y, u lica Czarnec­
kiego Nr. 3 . drugie piątro na lewo. (4980 1—2)

son
rr „II

przej-

w rzesm a 
ie

lub w poró- j szacunkow ej sp rzedane zostaną 
w itaniu ocenionego należy w tym  te rm in ie  j A k t zastaw niczego  op isan ia i oszaco-
przedłożyó c. k. A d m in is tra c j i  podatków  j  w aiiia tudzież resz tę  w arunków  licy tacy jnych  
(plac cłow y 1 .  1 piętro I I )  inaczej m usiano- j  prze jrzeć  m ożna w tusądow ej reg is lra tu rze . 
by nałożyć p.. p. w łaścicielom  grzyw nę, a w i Z baraż 25 czerw ca 1879.
dalszem  n as tęp stw ie  poruczyć sporządzen ie  j     .      , „
tychże z u rzędu  n a  ich  koszta. j

Bliż sze w skazów ki odnoszące się do spo­
rządzen ia fa^yj, w ym iaru i odp isan ia  podat- j 
ku czynszow ego są następu jące  : {

1. Z eznania czynszów  i opisania części sk ła­
dow ych sporządzone być m ają na b lan ­
kie tach  dr ukowanych udzie lonych  bez­
p ła tn ie  przez tutejszy ekspedyt.

2. N a fasyi m a  być na pierw szą; stron ie  
um ieszczone im ię i n raw tako  w łaścic ie­
la, liczba domu konskrypcyjna ( s ta n )  i 
w ed łu g  now ego podziału  ulic (now a), a

| w szystk ie ru b ry k i fasyi m ają być d o k ła­
dn ie w ypełn ione, 

i 3. W  opisaniu  topograflezaem  należy w y-
! m ien ić w szystkie części sk ładow e rea l-
j ności począw szy od p iw nic aż do strychu .
| 4. W e fasyaeh m a być prócz ugodzonego

czynszu m ieszkalnego podaną w r u b ry ­
ce „U w aga" w artość użytkow a dodatków 
za k tó re  w łaściciel czynsz lub  w ynagro ­
dzenie pobiera n, p. m ebli, ogrodu  i t. j 
p , jak  odw ro tn ie  należy w artość dodat­
ków  przez ioksto ra  prócz w łaściw ego j 
czynszu za m ieszkan ie w j&kibądź spo- 

h fc łizo za n y ch  rów nie w ru b r. „U w a- j 
w yszczególnić juk n. p. o p ła c  a j  

podatek  gm in n y , a  kw ota czynszu m s  j 
być przez lokatorów  słow am i w łasnoręgz- J 
n ie  w pisana i podpisem  stw ie rdzona, i i 1- j 
dzież podana, w artość dodatków  po tw ier- j 
dzona.

5. Jeśli w  ciągu  roku 1879 czynsze zos ta­
ły  podw yższone lub zniżono, należy tę 
zm ianę tak  co do kw oty czynsu jak  co 
do czasu, w k tó rym  zin iao a  n s sB p iłś , 
dokładnie we fasyi podać.

O zm ianach  zaszłych  po przedłożeniu  
fasyi, jednak  przed up ływ em  roku n a le ­
ży donieść n iezw łocznie c. k . A d m in i­
s tr a c j i  podatkow ej. \

6. Tak fasye jako też opisania dom u m a j ą } 
być datow ane i. podpisem  w łaścic ieli i i 
sek w estrów  w zględnie adm in istra to rów  * 
zaopatrzone z dodatk iem , że czynsz j 
zgodnie z p raw dą zeznano a op isan ie i 
dom u dokładnie sporządzono. f

7. Z auw aża się, iż nie je s t dcs la teezaem  i 
w  3ciej rub ryce fasyj pow iedzieć tylko t 
w ogóle „pom ieszkanie" lecz że  m uszą J 
być w tej rub ryce  w yszczególnione w szyst­
kie liczby topograficzne w edług  opisania 
dom u do tego pom ieszkania naieźąoe, tuk 
iżby n» rz u t oka m ożna policzyć z ilu  i 
ja k ich  części się to pom ieszkanie sk łada 
zaś w opisach dom ów  m uszą być w yli­
czone i opisane w szystk ie części sk ła ­
dow e domu z. dołu  do góry  po sobie 
następujące , a nie w ystarcza um ieszczać 
tylko, jak  się to często n iepraw id łow o 
dzieje „pom ieszkanie sk ładające się- z 1. 
n . p. od 20 do 3 0 “.

8. O opróżnieniu i ponow nem  w ynajęciu  
po m ieszkań należy w ciagn 14 d n i p i­
sem ne doniesienie przedłożyć e. k. A d ­
m in is tra c ji  podatkow ej celem  od p i-an ia  
podatku czynsz iw ego

Z c. k. A d m in is tra c ji  podatków  
w e Lwowie dn ia 10 lipca 1879.

Więckowski_____

U w ia d o m ie n ie !!!
Ta powodu restauracyi kamienicy, przenio­

słem mój S k ład  fortepianów , P ia n in
H a r m o n i u m  i innych instrum entów, n a  
n l i c ę  w y is jg ą ,  O r m i a f i B k ą  u c * .  1 6
vis a ris  kościoła n a  Iszem  piętrze.

(3058 24 20) « I k 2i  H a l k o .

j o o o o o c e o o o o o o o o
Pomieszkanie

frontowe
przy ulicy św . Ł a z a r z a , pod 
Nr. 1 a. na I  p i ę t r z e ,  sk ładają­
ce się z 3 pokoi, kuchni, komórki, 
strychu i piwnicy, od 16 lipoa lub 
1 sierpnia b. r., tudzież 1 pokój z
kuchnią w oficynach zaraz do wy­
najęcia. Bliższa wiadomość u w ła­
ściciela.8oo o o o o o o o o o o o o o J

Jrn Fabryka
WYSTAWA® _G i p s u

JÓZEFY FRANZ
we Lwowie prasy ulicy (iipsow ej I. 3 

sk ład  u lica B zeź  ick a  1. H>.
Mam zaszczyt polecić wyroby mej fabryki, jako t o : 

I. gips bardzo miałki i bardzo biały,
11 gips bardzo miałki mniej biały,
III. gips zwykły do budowy,
IV. gips surowy, czyli nawozowy.
&ipsu Nr. I. i D. używają panowie rzeźbiarze z 

najlepszym skutkiem do wyrabiania najdelikatniej­
szych figur i innych robót rzeźbiarskich, niemniej też 
panowie lekarze przy leczeniu złamanych członków 
ludzkich.

Uwagę tu zwróeió należy p. t. właścicieli dóbr 
ziemskich i w ogóle agronomów na gips nawozowy 
(Nr. IV.), gdyż z koniczyny posypywanej takowym 
najmniej trzykrotnie otrzymuje się zbiory na polach 
i łąkach zaś gips ten także daleko znaczniejsze wy­
twarza urodzaje.

Zamówienia przyjmuje o "a-źdym czasie, koleją 
jak najprędzej zamówiony wyrób mój dostarczam do 
każdej stacyi.

Dziękując najuprzejmiej za dotyehe: ' or i za­
ufanie, upraszam o łaskawe dalsze względy.
(4582 3—?) J ó z e fa  F r a i u

Z drukarni Wł, Dolińskiego, ul. Czarneckiego, L 12, doią Wernera.


